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Książką o księgarzach i drukarzach działających w naszym mieście od 
1869 r., Biblioteka Publiczna Miasta i Gminy im. H. Święckiego w Śremie 
rozpoczyna serię prac popularno-naukowych pod nazwą Ś re m  w  m a łych  
m on ografiach .

Jej pomysłodawcy brali pod uwagę fakt, że w opublikowanych już synte­
zach miasta nie udało się ukazać szerszego kręgu obywateli Śremu, którzy po­
zornie stanowili ich „drugi szereg”. A to oni przecież wnieśli swą pracą duży 
wkład w gospodarczy i kulturalny rozwój miasta. Małe monografie dają tak­
że możliwość ukazania, działających od dawna śremskich stowarzyszeń i or­
ganizacji. Kolejną będzie monografia poświęcona dziejom Kurkowego Brac­
twa Strzeleckiego. W ramach serii powstaną biografie śremian znanych, a tak­
że tych zasłużonych, o których pamięć niestety przeminęła. Bohaterem pierw­
szej biografii będzie prof. Heliodor Święcicki, a w dalszej perspektywie poet­
ka Paula Wężykówna.

Autorzy monografii są śremianami. Ich prace spełniają kryteria i oczeki­
wania postawione im przez Radę Redakcyjną serii.

Burmistrz Śremu

Adam Lewandowski



.
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Wstęp

Oddaję do rąk czytelników książkę ukazującą działalność księgarzy i dru­
karzy, którzy od 1869 r. mieli, a w czasach nam współczesnych mają wpływ 
na krzewienie oświaty i szeroko pojętej kultury wśród mieszkańców Śre­
mu i okolic. Szczególną rolę odegrał w Śremie pierwszy polski, profesjonal­
ny księgarz -  Kazimierz Gąsiorowski. Bez wątpienia należy go zaliczyć do 
grona wielkopolskich przedstawicieli tzw. pracy organicznej. Ich celem było 
działanie na rzecz zachowania tożsamości narodowej, w okresie wzmożonej 
antypolskiej polityki władz zaborczych. W pierwszej dekadzie XX w. do tej 
misji włączyli się księgarz i drukarz Stanisław Mikołajski oraz drukarz i wy­
dawca Eryk Średzki. Jednak ich największa aktywność zawodowa przypadła 
na okres II Rzeczypospolitej.

Książka podzielona jest na siedem rozdziałów. Pierwsze cztery poświę­
cone są wspomnianym wyżej osobom i niemieckiemu drukarzowi Herman­
nowi Schwantesowi. W pozostałych ukazano losy pierwszych i kolejnych bo­
haterów książki oraz ich rodzin w okresie okupacji hitlerowskiej. Dalej pra­
cę księgarzy i drukarzy w realiach Polski Ludowej oraz działalność branży 
poligraficznej i księgarzy w okresie ostatnich dwudziestu lat. Wiele miejsca 
poświęcono w książce mieszkańcom miasta i okolic, utrzymujących kontak­
ty towarzyskie lub współpracujących ze śremskimi księgarzami i drukarza­
mi. Byli nimi także dziennikarze, którzy w Śremie rozpoczynali swoje karie­
ry. Do nich zaliczyć należy przede wszystkich Marcelego Szczęsnego i Anto­
niego Trepińskiego.

Na działalność księgarzy, drukarzy, wydawców i introligatorów wpływ 
miała sytuacja polityczna, ekonomiczna i bez wątpienia społeczna w Wiel- 
kopolsce w okresie zaborów, a także w odrodzonej po 1918 r. Polsce i w la­
tach nam współczesnych. Stąd starano się zasygnalizować realia historycz­
ne i uwarunkowania ekonomiczne w jakich przyszło im realizować zawo­
dowe plany. W pracy omówiono także udział księgarzy i drukarzy w organi­
zacjach i stowarzyszeniach społecznych, działających na rzecz Śremu i jego 
mieszkańców.

Bohaterowie tej książki to również obywatele miasta Śremu, których ży­
cie prywatne wplotło się w jego dzieje. Informacje jakie udało się odtwo­
rzyć, złożyły się na sagi rodzin śremskich księgarzy, drukarzy, wydawców 
czy introligatorów.

Zainteresowanie tą grupa zawodową rozbudziły, bez wątpienia, prace nad 
biogramami śremian, które znalazły się w opublikowanym w 2008 r. S ło w ­
niku b io g ra fic zn ym  Śrem u. Biogramy najważniejszych bohaterów książki
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ukazane zostały w niniejszej publikacji. Dalsze badania przyniosły szereg no­
wych ustaleń. Wykorzystano ze Słow nika  informacje biograficzne, o śremia- 
nach przywołanych w tej książce. Korzystano również z innych opracowań 
słownikowych.

Działalność śremskich księgarzy nie wzbudziła dotychczas większego za­
interesowania historyków omawiających dzieje miasta. Więcej uwagi poświę­
cono drukarzom, w związku z wydawaniem w ich drukarniach czasopism. 
Cenne informacje wyzyskano z artykułu Marcelego Szczęsnego o dziejach 
prasy śremskiej i ze wspomnień Kazimierza Wałdowskiego o śremskich dru­
karniach. Także z artykułów zamieszczonych na łamach „Głosu Śremskiego” 
i „Gazety Śremskiej”. Pomocne były prace monograficzne dotyczące dziejów 
Wielkopolski w dobie zaborów. Ich wykaz znajduje się w bibliografii książki.

Podstawowe informacje i fotografie bohaterów książki zdobyto dzięki 
nawiązaniu kontaktów i pomocy uzyskanej od ich potomków. Szczególnie 
podziękowania kieruję do prof. Antoniego Gąsiorowskiego, który zwrócił 
mi uwagę na księgarską działalność w Śremie dziadka -  Kazimierza Gąsio­
rowskiego. Ułatwił autorce zadanie udostępniając rozdział z niepublikowa­
nych wspomnień ojca, śremianina -  Stefana Gąsiorowskiego pt. W spom nie­
nia o Śrem ie i la tach  m ej w czesn e j m łodości. Prof. Gąsiorowski udzielił tak­
że wiele cennych uwag.

Nieocenione informacje uzyskałam od najmłodszej córki Stanisława Mi­
kołajskiego -  Janiny primo voto Worsztynowicz Grochowskiej i jej syna Ma­
cieja Worsztynowicza. Pomocą służyły mi także wnuczki Mikołajskiego: Ma­
ria Heigelmann i Elżbieta Winkler, która do mojej dyspozycji oddała rodzin­
ne albumy.

Równie cenne informacje o działalności Eryka Średzkiego i jego najbliż­
szej rodzinie przekazała autorce jego siostrzenica -  Elżbieta Gierszal. Zbio­
ry ikonograficzne, informacje i dokumenty otrzymałam od córki Kazimierza 
Wałdowskiego -  Renaty Zającowej.

Wgląd do dokumentów osobistych, fotografie, artykuły i informacje otrzy­
małam od księgarzy: Zbigniewa Tomczaka, Heleny Konarkowskiej, Jolanty 
Andrzejewskiej; drukarzy; Stanisława Tomczaka i Antoniego Kocha.

Wszystkim Osobom, od których uzyskałam pomoc składam serdeczne 
podziękowania. Także za życzliwe udostępnienie zbiorów ikonograficznych 
dziękuję dyrektorowi Liceum Ogólnokształcącego -  Piotrowi Mulkowskie- 
mu i Muzeum Śremskiego -  Mariuszowi Kondzieli.

Wyrazy wdzięczności kieruję do Adama Podsiadłego za udostępnienie 
zbiorów śremskich czasopism, merytoryczne rady i wskazówki po lekturze 
pierwszych maszynopisów książki.

Dyrektora Biblioteki Publicznej Miasta i Gminy Śrem -  Jerzego Kondra- 
sa proszę o przyjęcie podziękowań za wyrozumiałość w oczekiwaniu na ma­
szynopis książki.

D. P.
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Rozdział I

Kazimierz Gąsiorowski -  pierwszy księgarz 
polski w Śremie (1869-1908)

W 1869 r. pocztowym dyliżansem przejechał z Poznania do Śremu Ka­
zimierz Gąsiorowski. Miasteczko, tak jak cała Wielkopolska, na skutek dru­
giego rozbioru Polski w 1793 r., było pod zaborem pruskim. Rządy te prze­
rwane zostały podczas wojen napoleońskich w latach 1806-1813. Śrem od 
1807 r. znajdował się w granicach Księstwa Warszawskiego. Po klęsce Napo­
leona I, na mocy decyzji kongresu wiedeńskiego w 1815 r. utworzono z de­
partamentów bydgoskiego i poznańskiego Wielkie Księstwo Poznańskie. Jed­
nym z jego powiatowych miasteczek był Śrem. Od stycznia 1871 r. do koń­
ca 1918 r. Poznańskie było wschodnią prowincją zjednoczonych Niemiec. 
W tych latach dokonały się w Śremie istotne przemiany gospodarcze, społecz­
ne a także zmienił się jego wygląd.

W 1869 r. nad miastem, prze­
dzielonym nurtem Warty, górowa­
ła na prawym brzegu wieża kościoła 
gotyckiego z początków XV w. Bu­
dowlą symbolizującą pruskie pano­
wanie był od 1838 r. ratusz miejski 
przy Rynku, okolony już wieloma 
okazałymi kamienicami mieszczań­
skimi. Rangę Śremu podwyższał gar­
nizon wojskowy, stacjonujący w ko­
szarach wybudowanych w 1859 r. na 
tyłach klasztoru pofranciszkańskie- 
go. Dla wojska oddano przy ulicy 
Farnej w 1862 r. budynek lazaretu.
Do końca XIX w. na lewy brzeg, na­
zywany Starym Miastem, stanowią­
cy rolnicze zaplecze dla prawobrzeż­
nej części miasta, prowadził most 
drewniany, zwodzony z 1819 r. Do 
1837 r. najważniejszym punktem ]. Gotycki kościół famy z początków XV w., 
starego Miasta był klasztor zakonu pod wezwaniem NMP w Śremie. Przez cztery 
klarysek wieki jego wieża górowała nad miastem
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2. Rynek z ratuszem śremskim zbudowanym w latach 1836-1838. Siedziba burmistrza i Rady 
Miasta. Wieżyczka z zegarem dobudowana została w 1876 r.

W 1870 r. Śrem liczył 6047 mieszkańców, którymi byli Polacy, Niemcy 
i Żydzi, lub jak podawały pruskie statystyki: katolicy, protestanci i wyznaw­
cy religii mojżeszowej. Prawie połowa z nich posługiwała się tylko językiem 
niemieckim. Śrem był już miastem silnego rzemiosła i kupiectwa, a w koń­
cu XIX w. powstawały zaczątki produkcji przemysłowej. Władzę w mieście 
sprawowali Niemcy, ale z udziałem Polaków i Żydów we władzach samorzą­
dowych. Od 1866 r. burmistrzami Śremu byli tylko Niemcy.

Po zjednoczeniu Niemiec w styczniu 1871 r. nasiliła się antypolska poli­
tyka Prus. Realizując założenia umacniania wpływów niemieckich na „kre­
sach Rzeszy” z urzędów i szkół eliminowany był język polski. Utworzona 
w 1886 r. Komisja Osadnicza, dzięki olbrzymim funduszom, prowadziła ak­
cję zasiedlania Niemców na wielkopolskiej wsi. Nastroje szowinistyczne i an­
typolskie od 1894 r. rozbudził wśród społeczności niemieckiej Śremu -  Nie­
miecki Związek Kresów Wschodnich, nazywany Hakatą. Polacy, w obronie 
swojej narodowej tożsamości, w drugiej połowie XIX w. tworzyli stowarzy­
szenia i organizacje gospodarcze, finansowe, kulturalne, naukowe i charyta­
tywne. Jedną z form tej obrony było upowszechnianie polskiej książki, kalen­
darzy, poradników gospodarczych i czasopism. Przy wielu z wspomnianych 
stowarzyszeniach i organizacjach tworzono małe biblioteczki, ale korzystać 
z nich mogli tylko ich członkowie. Od połowy XIX w. umożliwiono kupno 
książek polskich w wyspecjalizowanych księgarniach. Powoli od lat czter­
dziestych rozwijała się na ziemiach polskich profesja wykształconego księ­
garza i drukarza.

Kazimierz Gąsiorowski pochodził z rodziny, która od pierwszej połowy 
XIX w. mocno osadzona jest w dziejach Poznania. Na Łazarzu ma swoją ulicę,
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którą zawdzięcza Bronisławowi Gąsiorowskiemu i jego córce Helenie, fun­
datorom powstałego w 1912 r. pierwszego w Polsce szpitala ortopedycznego. 
Jednak intencją tych co nadali ulicy to imię, było również uczczenie zasłu­
żonego poznańskiego lekarza i społecznika, doktora Ludwika Gąsiorowskie- 
go. Urodził się 16 sierpnia 1807 r. jako syn dzierżawcy z Rudy koło Wielunia. 
Walczył w Powstaniu Listopadowym i uczestniczył w spiskach Wiosny Lu­
dów w 1848 r. Studia lekarskie ukończył w 1835 r. i rok później zamieszkał 
w Poznaniu. Był nie tylko kolegą po fachu, ale i przyjacielem doktora Karola 
Marcinkowskiego (1800-1846).

Doktor Ludwik Gąsiorowski uważany jest za twórcę polskiej historii me­
dycyny. W 1839 r. wydał drukiem pierwszy tom swojego dzieła Zbiór wiado­
mości do historii sztuki lekarskiej w Polsce od czasów najdawniejszych aż do 
najnowszych. Następne tomy opublikował w latach 1853-1855 w założonej 
w 1839 r. poznańskiej oficynie wydawniczej Jana Konstantego Żupańskiego. 
Zawierały one życiorysy wybitnych lekarzy, wykaz ich publikacji i omówie­
nie tych najważniejszych. Doktor Gąsiorowski był członkiem utworzonego 
w 1857 r. Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, a do śmierci (9 grud­
nia 1863 r.) wchodził w skład zarządu.

Pierwszym z sześciorga dzieci doktora Ludwika i Florentyny Werydiany 
z Żychlińskich (1812-1900) był urodzony 13 listopada 1841 r. w Poznaniu 
Kazimierz Gąsiorowski. Pierwszy polski księgarz w Śremie, który tej profesji 
w mieście oddał całe życie. Informa­
cje o jego działalności kupieckiej, ro­
li jaką odegrał w Śremie i życiu oso­
bistym zawdzięczamy wspomnie­
niom jego syna Stefana. Kazimierz 
nie poszedł w ślady ojca, gdyż doktor 
Ludwik, nie miał możliwości sfinan­
sowania jego studiów medycznych.
Lekarzem został drugi syn doktora 
Ludwika -  Maciej (1844-1914).

Kazimierz był uczniem gimna­
zjum św. Marii Magdaleny. Jeszcze 
za życia ojca wyjeżdżał do miesz­
kającego w Warszawie stryja Stani­
sława Augusta Gąsiorowskiego (zm.
1903) światłego kupca, autora pierw­
szej w Polsce Historii handlu wszyst­
kich narodów.

Tam zetknął się z wielkim świa­
tem literackim i sprawami edytor­
skimi. W 1866 r. wyjechał ponow­
nie do Warszawy i rozpoczął prakty- 3 Kazimierz Gąsiorowski (1841-1908). Od 
kę, a właściwie pracę jako księgarz 1869 r. pierwszy polski księgarz w Śremie
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w założonej w 1857 r. firmie wydawniczej Gustawa Gebethnera i Roberta 
Wolffa. Wrócił do Poznania w 1869 r. i zdecydował o rozwinięciu własnego 
interesu księgarsko-wydawniczego. W Poznaniu działała, wspomniana wy­
żej, księgarnia Jana Konstantego Żupańskiego i w latach sześćdziesiątych by­
ła jedną z najwybitniejszych firm wydawniczych w Polsce. Kazimierz Gąsio- 
rowski postanowił uniknąć takiej konkurencji i realizować swoje księgarsko- 
wydawnicze plany w Śremie.

1. Przyjazd do Śremu i pierwsze plany

Można wziąć pod uwagę przynajmniej dwa fakty z życia miastecz­
ka, które przesądziły o decyzji Kazimierza Gąsiorowskiego. Od 8 kwietnia 
1858 r. działało w Śremie przeznaczone dla chłopców progimnazjum, a od 
1869 r. już Królewskie Gimnazjum typu klasycznego. Uczniowie, 9 grudnia 
tegoż roku, przenieśli się z ponurych i niewygodnych klas mieszczących się 
w byłym klasztorze franciszkanów do nowego, okazałego i do dziś służącego 
uczniom gmachu. W 1869 r. do gimnazjum uczęszczało 333, a za cztery lata 
346 uczniów. Byli nimi Polacy, Niemcy i Żydzi, pochodzący również z wielu 
miejscowości Wielkopolski. W mieście było więc duże zapotrzebowanie na 
książki, podręczniki szkolne i artykuły piśmienne.

Decyzja Gąsiorowskiego o przyjeździe do Śremu podyktowana była tak­
że planem rozwinięcia działalności drukarskiej, we współpracy z zakonem

4. Kaplica i budynek klasztoru po zakonie klarysek w Śremie przy ulicy Promenada. 
Od 1854 do 1872 r. siedziba zakonu jezuitów
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jezuitów, którzy przybyli do Śremu 
z Obry koło Wolsztyna w styczniu 
1854 r. Ich celem było utworzenie 
w miasteczku kolegium z fakultetem 
filozoficznym, dla kształcenia zakon­
nej młodzieży męskiej. Okoliczne 
ziemiaństwo, na czele z hrabią Ce­
zarym Augustynem Platerem z Gó­
ry (1810-1869) i Janem Nepomuce­
nem Kęszyckim (1820-1910) z Bło- 
ciszewa, zakupiło od władz pruskich 
budynki po byłym zakonie klarysek 
przy dzisiejszej ulicy Promenada. In­
auguracja działalności Kolegium św.
Józefa odbyła się 6 stycznia 1869 r.
Pierwszym rektorem został ojciec 
Michał Mycielski (1826-1906) sko- 
ligacony z wieloma rodami szlachec­
kimi w Wielkopolsce. Był synem 
Ludwika i Elżbiety z Mielżyńskich.
Ukończył doktoratem studia prawni­
cze w Berlinie. Współpracował z „Przeglądem Poznańskim” i opiekował się 
domem śremskich jezuitów. Po śmierci żony Zofii z Górskich (1831-1854) 
wstąpił do tego zakonu. Podjął studia teologiczne w Bratysławie i Insbrucku. 
W 1861 r. otrzymał w Śremie święcenia kapłańskie.

Gąsiorowskiego z ojcem Mycielskim łączyło także dalekie pokrewień­
stwo i to zapewne ułatwiło podjęcie wspólnych planów stworzenia w Śre­
mie wydawnictwa oświatowego. W 1869 r. przybył do Śremu i założył swo­
ją  pierwszą małą księgarnię, prawdopodobnie przy ulicy Mostowej (dziś Ks. 
Prymasa Wyszyńskiego) i organizował drukarnię. Sprowadził z Paryża nowo­
czesne maszyny, kupił lub wydzierżawił pomieszczenia przy ulicy Kościel­
nej (dziś ks. Piotra Wawrzyniaka) i urządził w nich drukarnię. Niestety, ten 
misterny plan „wspólników” pokrzyżował rząd pruski. Na mocy ustawy z 4 
lipca 1872 r. zakon jezuitów musiał opuścić zjednoczoną Rzeszę Niemiec­
ką. Konsekwencją było rozwiązanie śremskiego Kolegium i ojciec Myciel­
ski wyjechał do Krakowa. Gąsiorowskiemu nie pozostało nic innego jak od­
zyskać stracone fundusze sprzedając maszyny i lokal. Nadarzył się dobry ku­
piec z Niemiec -  Hermann Schwantes. Tym samym Kazimierz Gąsiorowski 
na zawsze pożegnał się z planami prowadzenia drukami i spełniania się jako 
wydawca. Księgarnię z ulicy Mostowej przeniósł w październiku 1872 r. do 
lokalu w kamienicy żydowskiego kupca wyrobów spożywczo-kolonialnych 
i tytoniowych o nazwisku Bry.

W tej księgarni Gąsiorowski odniósł sukces handlowy. Sprzedawał w niej 
książki i materiały piśmiennicze, polecane wówczas na łamach prasy: „papier,

5. Ojciec Michał Mycielski (1826-1906), je ­
zuita, w 1869 utworzy! Kolegium św. Józefa 
w Śremie, z przeznaczeniem dla męskiej mło­
dzieży zakonnej
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koperty, ołówki, lak, pióra i atrament, kałamarze zwyczajne i magiczne”. Na 
pewno przyjmował „zamówienia na karty wizytowe i wszelkie roboty litogra­
ficzne i drukarskie”. Myślał Gąsiorowski o większej księgarni, usytuowanej 
bliżej śremskiego gimnazjum.

Mimo niepowodzenia z drukarnią Kazimierz Gąsiorowski chciał się speł­
nić jako wydawca dzieł literackich. Z wieloma literatami zetknął się w War­
szawie, podczas pobytów u Stanisława Augusta Gąsiorowskiego. Wtedy by­
wał gościem w domu Augusta Wilkońskiego i jego (urodzonej w Swarzędzu) 
żony, powieściopisarki Pauliny (1815-1875). Jak zapewnia we wspomnie­
niach Stefan Gąsiorowski, pisała dla ojca powieść z czasów króla Stanisława 
Augusta. Książkę tę nawet Gąsiorowski zadatkował, lecz wydanie nie doszło 
do skutku z powodu nagłej śmierci autorki.

Był Kazimierz Gąsiorowski wielkim admiratorem talentu Stanisława Mo­
niuszki, którego poznał osobiście. Zamówił nawet biografię kompozytora, 
lecz ostatecznie opublikował ją  inny wydawca. Ponoć Jan Zachariasiewicz 
(1823-1906), dziennikarz, poeta i powieściopisarz związany ze Lwowem 
i Warszawą pisał również powieść dla Gąsiorowskiego. W jego posiadaniu 
miał być rękopis Klemensa Szaniawskiego (1849-1898), nowelisty, powie- 
ściopisarza i felietonisty, używającego pseudonimu Junosza. Po upadku inte­
resu drukarskiego Gąsiorowski sprzedał go Feliksowi Zawadzkiemu (1824— 
1891), wileńskiemu księgarzowi i drukarzowi.

2. Dom przy Poznańskiej i życie rodzinne Gąsiorowskich

W 1875 r. Kazimierz Gąsiorowski skorzystał z oferty i kupił od profeso­
ra gimnazjum Feliksa Sempińskiego dom przy ulicy Poznańskiej i Dutkiewi­
cza. Posesja Gąsiorowskich miała numer 63 i graniczyła z gimnazjum. Dzi­
siaj już nie ma po niej śladu ale zachował się wizerunek domu na wydanej 
około 1910 r. pocztówce. Opisał go też dokładnie Stefan Gąsiorowski w swo­
ich śremskich wspomnieniach. Dom miał dwanaście pokoi, w tym dwa wy­
dzielone w szczytach na poddaszu. W trzech na parterze utworzono księgar­
nię. Wydzielony był też pokój dla służby i spiżarnia. Dom miał głębokie piw­
nice i obszerny strych. Za domem był duży ogród, podzielony na część „luk­
susową” i użytkową z ogrodem warzywnym i sadem. Dzięki gospodarzowi 

„luksusowy” ogród z klombami, kwietnikami, trawnikami, utrzymywany był 
„we wzorowym porządku”, dekoracyjne krzewy i drzewa zacieniały ten zaką­
tek. W pośrodku wielkiego trawnika rósł jesion, pod którym postawiono stół 
i ławeczki. Domownicy siadywali pod drzewem razem na posiłkach, a w nie­
dzielę także odwiedzający Gąsiorowskich goście. Dzieci odrabiały lekcje 
i czytały książki.

W części użytkowej ogrodu rosły także krzewy i drzewa owocowe. Ogród 
zapewniał domowej kuchni wszystkie warzywa. Gąsiorowski bardzo lu­
bił wczesnym rankiem pracować w swoim ogrodzie. Dom Gąsiorowskich
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6. Dom Kazimierza i Stefanii Gąsiorowskich przy ulicy Poznańskiej nr 63, zakupiony 
w 1875 r. od pochodzącego z Bnina profesora gimnazjum Feliksa Sempińskiego

niestety często, w różnych porach roku, był ofiarą powodzi powodowanych 
przez wylewy Warty. Zalewany był wtedy cały ogród, piwnice i ulica Poznań­
ska. W tym domu urodziło się pięcioro dzieci Stefanii i Kazimierza Gąsio­
rowskich. Najstarszą była córka Irena (zm. 1912), po niej Stefan (1878-1951), 
Adam (zm. 1883 r.), Ewa (1885-1963) i Antoni (zm. 1887). Adam i Antoni 
pochowani zostali na cmentarzu famym.

Wspomnienia Stefana pełne są wzruszających opisów życia rodzinnego. 
Przedstawił także upodobania rodziców. Pisał :„Nie lubił mój Ojciec chodzić 
p o  kom inkach, nie lubił odwiedzać przyjaciół i znajomych, aczkolwiek bar­
dzo chętnie i gościnnie przyjmował swych krewnych, przyjaciół i znajomych 
w swym domu. Chcąc jednak przyjmować -  musiał i bywać. Czynił to jednak 
niechętnie. Z biegiem lat uwidoczniło się to coraz bardziej. Był jednym sło­
wem typowym domatorem”.

3. Księgarnia przy Poznańskiej

Okazała i zasobna księgarnia Kazimierza Gąsiorowskiego przy Poznań­
skiej była księgarnią sortymentową. Można w niej było kupić książki lite­
rackie i podręczniki szkolne, nuty, czasopisma, druki, karty pocztowe i arty­
kuły piśmienne. Klientami księgarni byli uczniowie pobliskiego gimnazjum, 
mieszkańcy miasta i przede wszystkim okoliczne ziemiaństwo. Każdy oko­
liczny dwór miał bibliotekę i do ich księgozbiorów zamawiano u Gąsiorow­
skiego książki i czasopisma. Do jego księgarni zachodzili również synowie
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bogatych ziemian z zaboru rosyjskiego, odbywający praktyki gospodarcze 
w majątkach koło Śremu. Kupowali przede wszystkim książki o zarządza­
niu majątkami. Popierali księgarnię Gąsiorowskiego również nauczyciele 
z całego powiatu. Klientkami księgami Gąsiorowskiego były także uczen­
nice zorganizowanej w 1861 r. przez Bronisławę Sempińską „wyższej szko­
ły dla dziewcząt”, mieszczącej się w prywatnej kamienicy przy Łazienko­
wej. Do księgarni przy Poznańskiej zaglądali także uczniowie szkół elemen­
tarnych. Dzięki tym klientom w ciągu kilkunastu lat Gąsiorowscy żyli dostat­
nio. W księgami utworzono także wypożyczalnię czasopism i książek w języ­
ku polskim, francuskim i niemieckim.

Do Śremu przyjeżdżał często z Kórnika dr Zygmunt Celichowski (1845— 
1923). Od 1870 r. zarządzał biblioteką w zamku Działyńskich, a później Za­
moyskich. Odwiedzał też Gąsiorowskiego i łączył wizyty w księgarni przy 
Poznańskiej, ze zbieraniem informacji co się dzieje w „powiatowej stolicy”. 
Zamieszczał je w 1875 r. w swoim dwutygodniku „Kómiczanin”. Celichow­
ski, być może i pod wpływem rozmów z Gąsiorowskim i obserwacji jak sobie 
radził i na jakim poziomie żył właściciel księgarni, postanowił założyć wła­
sną. W 1887 r. kupił od spadkobierców poznańską księgarnię Jana Konstante­
go Żupańskiego. W poznańskim pałacu Działyńskich wynajął sień i dwa po­
koje na parterze i utworzył księgarnię, zachowując jednak jej dotychczasową 
nazwę -  Księgarnia Jana Konstantego Żupańskiego. Wkrótce stal się wybit­
nym edytorem. Nie ulega wątpliwości, że księgarnia „serdecznego druha” -  
jak nazywał Celichowski śremskiego księgarza -  zaopatrywała się wydawa­
ne przez niego książki.

W pierwszej połowie lat osiemdziesiątych po raz pierwszy zaczęły spa­
dać dochody Gąsiorowskiego. Naprzeciw jego księgarni żydowski kupiec 
Schreiber otworzył sklep z przyborami szkolnymi. Zaostrzająca się antypol­
ska polityka rządu pruskiego spowodowała, że społeczność niemiecka nie za­
glądała do księgami Gąsiorowskiego. Zresztą sklepy należące do kupców nie­
mieckich także handlowały książkami. Gąsiorowski musiał szukać sposobów 
wyjścia z finansowych kłopotów.

Tak się złożyło, że planowano przenieść pocztę z budynku za Wartą na 
Starym Mieście (dziś znajduje się w nim Biblioteka Publiczna Miasta i Gmi­
ny im. Heliodora Święcickiego) w okolice śremskiego Rynku. Potrzebny był 
duży plac na konne tabory pocztowych omnibusów, rozwożących wówczas 
przesyłki i pasażerów. Gąsiorowski postanowił sprzedać swój dom, za po­
średnictwem poczmistrza Ferdynanda Senftlebena. Plan by się powiódł, gdy­
by nie fakt, że w momencie lustrowania posesji przez specjalną berlińską 
komisję, wylała Warta. Cały ogród i ulica Poznańska była pod wodą. Stąd 
długo jeszcze Gąsiorowski pozostał, ku radości rodziny, w swoim śrem- 
skim domu. Natomiast pocztową wozownię utworzono w miejscu, w którym 
w 1890 r. postawiono -  służący do dziś -  budynek poczty.

Nasycenie śremskiego rynku książką zmusiły Gąsiorowskiego do szuka­
nia innych sposobów zarobkowania. Umiejętnie wykorzystał księgarz zmiany
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w sposobie zarządzania majątkami ziemskimi. Wielkopolski szlachcic, z ty­
powym dla mentalności feudalnej sposobem myślenia, przekształcił się w cią­
gu XIX w. w ziemianina -  „uspołecznionego farmera”, który dążąc do zysku, 
przestrzegał kapitalistycznego systemu wartości, cenił czas, pracę swoją i in­
nych. Gąsiorowski, z pomocą zaprzyjaźnionych ziemian zredagował kilkana­
ście schematów „rejestrów gospodarskich”. Zapisywano w nich wszelkie pra­
ce i zarządzanie majątkami (np. najmy robotników rolnych, księgi zbożowe, 
robocizny, kontrola udoju i finanse). Księgarz ze Śremu był nakładcą ponad 
dwudziestu rejestrów, które przyjęły się także w całej Wielkopolsce i na Po­
morzu Gdańskim. Otrzymywał zamówienia na swoje rejestry również z Kró­
lestwa Polskiego. Niestety, nieuczciwi tamtejsi drukarze bezkarnie kopiowali 
rejestry Gąsiorowskiego. W Rosji, a co za tym szło i w zaborze rosyjskim, nie 
obowiązywały wówczas „prawa autorskie”. Dochody z rejestrów spadły tak­
że, gdy poznański adwokat Kazimierz Szuman (1826-1894), otworzył biuro 
rachunkowe i narzucił swoje rejestry współpracującym z nim ziemianom.

Z finansowych kłopotów pomógł Gąsiorowskiemu wyjść, stacjonujący 
w Dreźnie oficer wojska pruskiego pochodzący z Mełpina, Antoni Ignacy 
Unrug (1860-1939). Nałogowy palacz namówił Gąsiorowskiego, by włączyć 
do sprzedawanych w księgarni artykułów także cygara i papierosy. Księgarz 
zaryzykował i nawiązał kontakt z nielegalnym wytwórcą papierosów w War­
szawie. Sprowadzane przez Gąsiorowskiego papierosy Unrug rozreklamował 
w drezdeńskich kasynach oficerskich i zyskały one wielu amatorów. Do Śre­
mu napływały zamówienia i dochody księgarza wzrosły kilkakrotnie. Sprze­
daż papierosów skończyła się, gdy wytwórca musiał zaprzestać swojej niele­
galnej produkcji. Udało się jeszcze Gąsiorowskiemu nawiązać kontakt z „pro­
ducentami” niemieckimi. Przepakowane w Śremie w inne opakowania, po­
nownie trafiały do niemieckich kasyn oficerskich, uchodząc za „najlepsze 
prawdziwie rosyjskie papierosy”. Władze pruskie widząc powodzenie pol­
skiego kupca ze Śremu, zakazały sprowadzania do kasyn drezdeńskich jego 
papierosów. Reklamy firm księgarsko-papiemiczych z końca XIX w. dowo­
dzą, że Gąsiorowski nie był jedynym księgarzem, który ratował swoje docho­
dy handlując wyrobami tytoniowymi.

W połowie lat dziewięćdziesiątych kłopoty finansowe Gąsiorowskiego 
były coraz poważniejsze. Działacze Hakaty nawoływali społeczność niemiec­
ką do bojkotowania polskich kupców. W Śremie wkrótce powstały kolejne 
księgarnie: niemiecka Brunona Schwantesa i polska Cezarego Wojciechow­
skiego. Obie oferowały książki, artykuły piśmienne, muzyczne, dewocjona­
lia i wybór artykułów tytoniowych. Reklamy tych księgarni, umieszczone na 
ścianie kamienicy przy ulicy Kilińskiego 1, uwieczniono na pocztówkach.

Banki domagały się od Gąsiorowskiego spłaty należności za weksle pod­
pisane stryjowi Leonowi Kucnerowi celem ratowania jego majątku Komoro­
wo, a w 1884 r. szwagrowi, poznańskiemu księgarzowi i wydawcy Mieczy­
sławowi Leitgeberowi (1841-1893). Został również Gąsiorowski oszukany 
przez handlarza papiermz^óżtjMia Friedlaendera.
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4. Księgarnia przy Rynku 27

W 1898 r. Gąsiorowski zmuszony był sprzedać dom przy Poznańskiej. Za­
częło się nowe życie jego rodziny, w niczym nie przypominające dotychcza­
sowego. Stefan, który w 1899 r. wrócił do Śremu z kuracji zdrowotnej w Nie- 
znanowicach w Kieleckiem, nie „poznał tak zawsze wesołego i beztroskie­
go Ojca, a również posępiałej i mocno zestarzałej matki”. Gąsiorowscy za­
mieszkali w Rynku, pierwotnie w domu przyjaciela doktora Antoniego Bro- 
ekere, potem w żydowskich kamienicach, krótko u Schwersensa i ostatecz­
nie u Brya.

Do wynajętego małego lokalu, w kamienicy stojącej naprzeciw ratusza 
pod numerem 27, a należącej do żydowskiego kupca Friedebergera, przeniósł 
swoją księgarnię. Do niej przylegał mały „kantorek wychodzący na cuchną­
ce, ciemne i ciasne podwórko”. Księgarnia dawała znikome dochody i życie 
stało się trudne. Z pomocą Gąsiorowskim przyszły dzieci. Irena podjęła pracę 
sprzedawczyni w księgami Singera w Kaliszu, a później u Lohmeyera w Po­
znaniu. W 1899 r. Stefan Gąsiorowski pracował w śremskiej drukarni Her­
manna Schwantesa. W 1900 r. wyjechał do Berlina i zatrudnił się w -  do dziś 
istniejącym -Wydawnictwie F.A. Herbiga. Po powrocie, na prośbę ks. Piotra 
Wawrzyniaka, od 13 stycznia 1903 r. podjął pracę w Księgami św. Wojciecha 
w Poznaniu.

W 1907 r. brat Stefanii Gąsiorowskiej, dr Adam Kucner zdiagnozował 
u szwagra chorobę nowotworową. Przewiózł go do Poznania i w klinice dok­
tora Leona Mieczkowskiego (1871-1931) przy ulicy Garbary przeprowadzo­
no operację, która niewiele już mogła pomóc. Kazimierz Gąsiorowski zmarł 
22 września 1908 r. w Śremie. Pochowany został w kaplicy Śmitkowskich 
w Borku na Zdzieżu pod Gostyniem.

Księgarnię prowadziła nadal Irena, a Stefan dojeżdżał często z Poznania 
do Śremu, by doradzać i pomagać. W 1909 r. Ewa opuściła Śrem i Wielko- 
polskę jako żona Lucjana Jakusza z zaboru rosyjskiego. W 1912 r. poprosił 
o rękę Ireny plenipotent ołyckich dóbr książąt Radziwiłłów -  Józef Gostyński 
(wdowiec po najmłodszej siostrze Stefanii Gąsiorowskiej). Na tydzień przed 
ślubem Irena utopiła się na wakacjach w Międzyzdrojach. Stefania Gąsiorow- 
ska pozostała w Śremie sama. W takiej sytuacji Stefan Gąsiorowski w 1912 r. 
sprzedał księgarnię i zabrał matkę do Poznania. Stefania Gąsiorowska zmarła 
7 grudnia 1930 r. i pochowana została w Borku.

5. „Salon towarzyski” na zapleczu księgarni przy Poznańskiej

Kiedy Kazimierz Gąsiorowski przybył do Śremu, spotkał w mieście ko­
legę z czasów nauki w gimnazjum św. Marii Magdaleny. Był nim ksiądz Flo­
rian Stablewski (1841-1906), pełniący od listopada 1866 r. funkcję drugiego
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wikariusza w kościele farnym. Od lutego 1867 r. był ks. Stablewski nauczy­
cielem religii i języka hebrajskiego w gimnazjum. „Zdawałoby się, że w pro­
wincjonalnej mieścinie -  pisał Stefan Gąsiorowski -  nie mogło być wiele zna­
czące, że właściciel księgarni nie mógł odgrywać żadnej wybitniejszej roli 
wśród obywatelstwa miejscowego i okolicznego ziemiaństwa. Tak jednak nie 
było. Jako syn dr. Ludwika, którego działalność była jeszcze wtenczas w ży­
wej pamięci (było to przecież zaledwie 10 lat od jego śmierci) zażywał mój 
Ojciec ogólnego szacunku i poważania”. Zawiązany wtenczas przez ks. Sta- 
blewskiego i hr. Cezarego Patera z Góry klub tow arzysk i ściągał z całego Śre­
mu i okolicy wszystkie wybitniejsze jednostki”. Członkiem tego „klubu” zo­
stał, na zaproszenie założycieli, również Kazimierz Gąsiorowski. Szybko 
przypisano mu funkcję „wodzireja” tego „doborowego towarzystwa”. Z tego 
też powodu przez jeden z pokoi przy księgarni, przewinęła się „galeria” ory­
ginalnych postaci związanych ze Śremem i okolicą.

Otwierają hrabia Cezary Plater (1860-1916) z Góry. Częsty w księgar­
ni na Poznańskiej gość, był szczerym i serdecznym przyjacielem i nie ukry­
wał swej zażyłości z kupcem śremskim. Z hrabiego Platera miał Śrem przez 
dłuższy czas pokaźne dochody. Za szybkąjazdę po ulicach miasta bryczką 
zaprzężoną w czwórkę koni, burmistrz Eduard Wiebner wystawiał Platero­
wi mandaty. Skończyły się gdy Plater z Wiebnerem „dogadali się” w obecno­
ści „świadka” Gąsiorowskiego w re­
stauracji hotelu Magnusa Ungera ko­
ło Rynku.

Nie mniejszym oryginałem i pra­
wie codziennym bywalcem księgar­
ni był wspomniany już Jan Nepo­
mucen Kęszycki. Przez Stefana Gą­
siorowskiego zapamiętany jako ser­
deczny dla wszystkich mieszkańców 
Śremu, a przede wszystkim klientów 
księgarni. Miał zwyczaj obdarowy­
wania wszystkich drobnymi prezen­
tami, trzymanymi w wypełnionych 
kieszeniach. Korzystali z tego tak­
że uczniowie gimnazjum, którzy na 
wiadomość, że hrabia Kęszycki za­
jechał do księgarni Gąsiorowskie­
go zjawiali się po „nagle potrzebne” 
przybory szkolne. Płacił zatem Kę­
szycki za setki stalówek, zeszytów 
i litry atramentu, gdyż jak zapewniał 
księgarza to „cała jego na tym świę­
cie przyjemność”. Hrabia Kęszycki 
nie odmawiał współpracy Stefanii
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7. Hr. Jan Nepomucen Kęszycki (1820-1910) 
z Blociszewa. Jedna z barwniejszych osób 
odwiedzających księgarnię Kazimierza Gą­
siorowskiego przy Poznańskiej. Animator ży­
cia towarzysko-teatralnego w Śremie
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Gąsiorowskiej, aktywnej działaczce śremskiego Towarzystwa św. Wincente­
go a Paulo. Brał udział w organizowanych przez stowarzyszenie koncertach, 
z których dochody przeznaczano na pomoc dla ludzi ubogich w mieście. Po 
popisach, deklamacjach, żywych obrazach, wielkim finałem był koncert Ka­
szyckiego na... „kieliszkach i szklankach, w które uderzał młoteczkiem lub 
też małym palcem wodząc po brzegach [...]. Sala była przepełniona -  wspo­
minał Stefan -  efekt kasy nadzwyczajny”.

Nie omijali podczas pobytu w Śremie księgarni Gąsiorowskiego bracia 
Skrzydlewscy z Mechlina: Zdzisław i Mieczysław. Obaj bardzo pracowici 
wyciągnęli rodzinny majątek z długów. Zdzisław objął Mechlin z folwarkami 
i hipotekami, a Mieczysław (1862-1910) nieurodzajne Zbrudzewo. Pola te­
go majątku składały się z lotnych piasków, lecz nowy właściciel dzięki zwo­
żonym ze Śremu wszelkim „nieczystościom” i zmiotkom z ulic zrobił z nich 
najurodzajniejszy grunt.

Również rodzina Unrugów z Mełpina należała do „zwolenników” Gą­
siorowskiego. Z synami Wiktora Edwarda Unruga i Emilii z Bojanowskich -  
Wiktorem (1874-1925) i Stanisławem (1877-1928) „kolegował się” Stefan 
w szkole. Prawie codziennym gościem w księgarni był również „mniej łubia­
ny” Antoni Raczyński z Niesłabina. Kazimierz Gąsiorowski wdzięczny mu 
był za uratowanie syna, podczas jego pewnej niefortunnej „podróży” Wartą 
na krze. W domu Gąsiorowskiego gościł Piotr Pajzderski z Łęgu, majątku któ­
ry kupił od swojego ciotecznego dziada Leona Śmitkowskiego (1801-1875). 
Później Stefan Gąsiorowski przyjaźnił się w Poznaniu z jego najmłodszym 
synem Nikodemem (1882-1940), w latach międzywojennych dyrektorem 
Muzeum Wielkopolskiego. Natomiast rezydent z Łęgu, pochodzący z Króle­
stwa Polskiego, powstaniec z 1863 r. -  Łukasz Bogatko (pan Biske), szczepił 
Stefanii Gąsiorowskiej w jej „luksusowym” ogrodzie róże, słynące „ze swej 
piękności w całym Śremie”.

Odwiedzali księgarnię Gąsiorowskiego także obywatele samego mia­
sta. Listę tę otwiera wspomniany Eduard Wiebner, burmistrz Śremu w latach 
1873-1899. Mieszkańcy -  zapewne z racji jego „słabości” -  nadali mu przy­
domek „ochlapus”. Po odkryciu dynamitu przez Alfreda Nobla zdradzał księ­
garzowi swoje „pesymistyczne zapatrywania co do przyszłości powierzone­
go mu grodu”.

Prawdziwym przyjacielem Gąsiorowskiego był lekarz miejski -  dr Antoni 
Broekere (1843-1909), społecznik i filantrop, powstaniec z 1863 r. i uczestnik 
wojny francusko-pruskiej w 1870 r. Do Śremu przybył w 1873 r. z Ostrowa 
i mieszkał w nim do końca życia. Angażował się w pracach przejętego przez 
ks. Piotra Wawrzyniaka w 1873 r. Banku Ludowego, a w latach 1882-1886 
był członkiem jego Rady Nadzorczej. Doktor Broekere należał w 1887 r. do 
założycieli Towarzystwa Upiększania Miasta Śremu. Do 1890 r. sprawował 
funkcję wiceprezesa tego stowarzyszenia i wtedy przyczynił się do powsta­
nia na lewym brzegu Warty utwardzonej i obsadzonej drzewami i krzewami 
drogi -  promenady, biegnącej od mostu do „klasztorku” na Starym Mieście.
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Z synem doktora Broekere -  Tadeuszem (1880-1958) przyjaźnił się Stefan 
Gąsiorowski, o czym pisze wiele na kartach swoich wspomnień.

„Wielką słabość” miał Gąsiorowski do Stanisława Malinowskiego (1858— 
1913), od 1886 r. właściciela kuźni, a od lat dziewięćdziesiątych przemysłow­
ca, produkującego pługi, wozy i maszyny rolnicze. Zdaniem Stefana niejeden 
interes Malinowskiego zawarto na zapleczu księgami ojca, który jego wyroby 
polecał i reklamował okolicznemu ziemiaństwu.

Do domu Kazimierza Gąsiorowskiego zachodzili często duchowni z ko­
ścioła famego i franciszkańskiego. Byli wśród śród nich ks. Florian Stablew- 
ski (nawet po wyjeździe do Wrześni w 1873 r.), ks. Michał Łukowski (1864- 
1922), wikariusz w latach 1894- 1896 i ks. Zdzisław Zakrzewski (1870- 
1936), wikariusz od 1896 do 1900 r. Ks. Zakrzewski był w latach 1897-1899 
opiekunem założonego w 1880 r. Koła Śpiewackiego Polskiego.

Przyjacielem księgarza przy Poznańskiej był także ks. Piotr Wawrzyniak, 
skromny syn chłopa z Wyrzeki, od 1872 r. wikariusz w śremskiej farze. Ten 
późniejszy „król czynu”, działacz gospodarczy i społeczny, zasłużony dla 
Śremu i W ielkopolski, z Gąsiorowskim dzielił się swymi zamiarami, pytał 
o radę a nieraz i prosił o pomoc. Ponieważ ks. Wawrzyniak w zbudowanym 
w 1889 r. domu dla w ikariuszy nawiedzany był ciągle przez interesantów, 
u Gąsiorowskich otrzymał do dyspozycji pokój -  „azyl”, w którym mógł spo­
kojnie pracować. Jedna z sióstr ks. Wawrzyniaka pracowała u Gąsiorowskich 
jako gosposia.

Teatr amatorski
Kola śpiewackiego polskiego w Śremie.

W niedzielę, dnia 5 Listopada 1893 r.
na sali hotelu francuskiego.

'  Na rrlr rf.bra

Umrzeć z miłości.
ś i M i  n i  ć iio n o w E

m inu t
r  prwilsLwlMilu: »»!>•.• *

8. Afisz anonsujący występy Kola Śpie­
wackiego Polskiego w Śremie w 1893 r.

9. Ks. Piotr Wawrzyniak (1849-1910), od 
1972 r. mansjonarz w kościele famym w Śremie, 
działacz społeczny, oświatowy i gospodarczy. 
Przyjaciel rodziny Gąsiorowskich
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Po „konflikcie” małego Stefana Gąsiorowskiego z katechetą szkolnym ks. 
Stanisławem Klarowiczem (1858-1909), ks. Wawrzyniak -  na prośbę Stefanii 
Gąsiorowskiej -  miał ze Stefanem prywatne lekcje religii. Podczas tych spo­
tkań poznał ks. Wawrzyniak „na wylot” chłopca, jego „sposób myślenia i ro­
zumowania”. Jak już była mowa, ks. Wawrzyniak zatrudnił w 1903 r. Stefana, 
doświadczonego już księgarza i drukarza, w Księgarni św. Wojciecha w Po­
znaniu. Był on wierny tej firmie (z przerwami podczas dwóch wojen świato­
wych) do 1946 r. i bardzo się zasłużył dla jej rozwoju.

Częstym gośćmi domu Gąsiorowskiego byli również mieszkający w Śre­
mie Niemcy, do których zaliczali się Wilhelm Schneider, dyrektor gim na­
zjum śremskiego w latach 1878-1889, prof. Ernst Jackwitz i rektor Reinhold 
Loosch. Wielkim i szczerym przyjacielem rodziny Gąsiorowskich była rodzi­
na inspektora szkolnego Masolffa. Ten ostatni za sw ą zażyłość z Polakami 
w Śremie, został dyscyplinarnie przeniesiony przez władze oświatowe do Ny­
sy. Natomiast spośród śremskiej społeczności żydowskiej, handlujący w Śre­
mie od 1846 r. bławatami i wełną kupiec Jaffe cieszył się „uznaniem” i sza­
cunkiem Kazimierza Gąsiorowskiego. Jaffe miał od 1880 r. swój sklep przy 
Rynku w kamienicy naprzeciw figury N. Marii Panny.

6. Animator życia teatralnego

Był Kazimierz Gąsiorowski pierwszym i jedynym, który zaproponował 
i przyczynił się do tego, że trupa Teatru Polskiego z Poznania, w swych let­
nich objazdach nie omijała Śremu. Kuratorem teatru od 1883 r. był bezintere­
sownie dziennikarz, działacz społeczny i polityczny Franciszek Dobrowolski 
(1830-1896). Położył on wiele zasług dla rozwoju i stabilizacji tej sceny po­
znańskiej. Wiosną i latem -  z inicjatywy Dobrowolskiego -  zespół wyjeżdżał 
na występy do mniejszych miast wielkopolskich.

Kazimierz Gąsiorowski zapewnił Dobrowolskiego, że poznański teatr 
podczas tygodniowego pobytu będzie miał w Śremie powodzenie i nie po­
niesie żadnych kosztów z nim związanych. Cztery pokoje w jego domu urzą­
dzano na przyjęcie artystów. W księgarni sprzedawał bilety na przedstawie­
nia i zachęcał mieszkańców miasta do codziennego „odwiedzania tego przy­
bytku sztuki” . Dla artystów starał się Gąsiorowski o furmanki i konie orga­
nizując przyjazdy i wyjazdy ze Śremu. Załatw iał bezpłatne sale, ośw ietle­
nie oraz u władz miasta zwolnienie aktorów z podatku dochodowego. Tru­
pa wystawiała popularne wówczas sztuki komediopisarzy: M ichała Bałuc­
kiego (1837-1901), Józefa Blizińskiego (1827-1893) i Aleksandra Fredry 
(1793-1876).

Pomagał księgarzowi gościć aktorów z Poznania codzienny bywalec te­
atralnych wieczorów, hrabia Jan Nepomucen Kęszycki. Po przedstawieniach 
zapraszał cały zespół i swoich gości do restauracji Romana Kadzidłowskiego 

„na sute kolacje”. Dzięki Kęszyckiemu doskonały interes robiła w tym czasie
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także cukiernia Bolesława Domagalskiego. „Po wyjeździe trupy -  wspominał 
Stefan Gąsiorowski -  nastała znowu małomiasteczkowa cisza. Teatr był po­
tem tematem rozmów przez długie tygodnie. Obywatele śremscy lubili teatr, 
wiedzieli, że to była inicjatywa i zasługa mego Ojca i dlatego popularność Je­
go była wielka”.

*

Przez trzydzieści dziewięć lat Kazim ierz Gąsiorowski żył i pracował 
w Śremie. Miasto bardzo się w tym czasie zmieniło. W 1876 r. dobudowano 
na ratuszu wieżyczkę z zegarem. Z inicjatywy ks. Piotra Wawrzyniaka zbu­
dowano siedzibę Banku Ludowego przy ulicy Kościelnej, a w 1893 r. rozpo­
częto zakładanie parku miejskiego. Na lewy brzeg Warty w kierunku Stare­
go Miasta, prowadził od 1901 r. nowoczesny, żelazny most z trzema przęsła­
mi. Wzdłuż wytyczonej ulicy Mickiewicza zbudowano w końcu XIX w. sie­
dzibę landrata pruskiego (dziś Komenda Policji); i Wydziału Powiatowego 
(dziś Starostwo Powiatowe). W 1893 r. w klasztorze pojezuickim utworzono 
przytułek dla ubogich, a w 1907 zbudowano zakład dla przewlekle chorych 
i inwalidów. Od 1902 r. wojsko stacjonowało w nowych koszarach i działa­
ła już nowoczesna gazownia miejska.
W latach 1907-1908 budowano w o­
dociągi miejskie, a wieża ciśnień od 
1909 r. stała się nowym symbolem 
miasta.

W ydarzeniem, który miał istot­
ny wpływ na kondycję gospodar­
czą miasta i wygodę jego mieszkań­
ców, było otwarcie 15 października 
1885 r. linii kolejowej biegnącej 
z Czempinia do Śremu. Miasto otrzy­
mało połączenie z Poznaniem i Wro­
cławiem. Trzy lata później zbudo­
wano dworzec kolejowy. Od 1 paź­
dziernika 1906 r. Śrem miał już  po­
łączenie -  przez M ieszków -  z Jaro­
cinem, a dalej „trasą kluczborską” ze 
Śląskiem.

10. Wieża ciśnień zbudowana w latach 
1908-1909 na Starym Mieście. Nowy sym­
bol górujący nad Śremem
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Rozdział II

Sremskie drukarnie Hermanna Schwantesa 
(1872-1921)

Zasłużony dla Śremu drukarz Hermann Schwantes, utrwalony został na 
kartach wspomnień Stefana Gąsiorowskiego, w części kończącej opis niezre­
alizowanych planów ojca uruchomienia w Śremie drukami i wydawnictwa. 
Sporo miejsca poświęcił mu także Kazimierz Wałdowski w swoich artykułach 
wspomnieniowych, napisanych na podstawie relacji byłych pierwszych pra­
cowników z drukami Schwantesa.

1. Drukarnia przy Kościelnej

Nie wiadomo czy Schwantes przebywał już wcześniej w Śremie, czy przy­
jechał dopiero na wiadomość o planach sprzedaży przez Gąsiorowskiego dru­
karni przy Kościelnej (dziś ks. Piotra Wawrzyniaka 11). Należy podkreślić, 
że po zwycięstwie Pms nad Francją w 1870 r., zjednoczona już Rzesza Nie­
miecka otrzymała od Francji kontrybucję w wysokości 5 miliardów franków 
w złocie. Niemcy stały się bogate, wiele kwot z francuskiego odszkodowania 
poszło na pomoc dla tych, którzy decydowali się wyjechać i umacniać wpły­
wy niemieckie na wschodnich kresach Niemiec (Prowincji Poznańskiej i Po­
morzu Gdańskim). Być może i pożyczkę na swoją działalność otrzymał dru­
karz Hermann Schwantes.

Jedno jest pewne -  w 1872 r. kupił od Kazimierza Gąsiorowskiego goto­
wą do działalności drukarnię przy Kościelnej, wyposażoną w maszyny spro­
wadzone przez niego z Paryża. Pomieszczenia na drukarnię wynajęły (lub 
sprzedały) Gąsiorowskiemu niemieckie siostry zakonne diakoniski. To w tej 
drukami w 1872 r. wydrukował Hermann Schwantes kolejne sprawozdanie 
śremskiego gimnazjum. Jest ono pierwszą zachowaną publikacją, informują­
cą o rozpoczęciu działalności jego śremskiej drukami.

Zachowały się starsze sprawozdania gimnazjum, które są dowodem dzia­
łalności, od połowy XIX w. w Śremie wcześniejszego od Schwantesa druka­
rza niemieckiego C.F. Benecke. Od 1853 r. drukował on także w języku nie­
mieckim i polskim, urzędowy organ landrata śremskiego: „Schrimmer Kreis- 
blatt” -  „Śremski Dziennik Powiatowy” . Z jego drukarni wyszły sprawozda­
nia progimnazjum w wersjach polskiej i niemieckiej. Pierwsze w 1860, dru­
gie w 1863 a trzecie w 1868 r.
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W połowie lat pięćdziesiątych 
XIX w. wychodziła także w Śremie 
urzędowa gazeta, pełniąca rolę infor­
matora pod nazwą „Pismo Powiatu 
Śremskiego” . Drukowana była w ję ­
zyku polskim i niemieckim. W „stop­
ce” gazety zamieszczono informację 
o wydawcy J. A lexandrze, działają­
cym w Śremie i Pleszewie. Należy 
przyjąć, że drukarz miał firmę w Ple­
szewie, ale był aktywny także na te­
renie Śremu.

Co jeszcze Schwantes drukował 
przy Kościelnej musimy -  z braku 
przekazów -  tylko się domyślać. By­
ły to przede wszystkim druki akcy­
densowe. Nie mniej zapotrzebow a­
nie na jego produkty było duże i nie­
miecki drukarz myślał o wybudo­
waniu nowoczesnego budynku dru­
karni. W latach swej działalności 
w Śremie Schwantes zatrudniał kil­
ku pracowników.

A S n i g t i
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11. Strona tytułowa sprawozdania dyrekcji 
gimnazjum śremskiego z 1872 r. wydruko­
wana przez Hermanna Schwantesa

Orędownik KretsMall
powiatowy śs em ski &e$Km fe$$d)riim n
lir. 3 6  2 5 : 3 .  1919

Rozporządzenie, dotyczące handlu zbożem i grochem 
do siewu z żniw roku 1918.

§ 1. Dostawa i) ta, p-zenicy, jęczmienia, o**a, mieszanki i 
grochu do wywiewu jest dozwolona tylko za okazaniem karty siew 
ncj lnb poświadczenia na wysiew.

5 2. Wnioski o wystawienie poświadczenia na zakup zbóż do 
siewu wymienionych w § 1 stosować należy do Powiatowego 
U ^ d u  Źbożowcgu jjwęK1 ■ powiatu z dojdadncni p^uk-m  oWnru,

łBrrorhnuno uber b<*a Serfcbr mit ©etreibe unt> Grbicn 
uuś ber (iintc  19lS jit 5artt*ti>rdcn.

1. S)te Sirfaung bon 2Bpt$en, JRoflocn, ©erftc. fiaicr, 
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nur qeiu-n Saatfarte oh r ffleftcmija.m erlnubt.
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JhellrS mit flraaacr atiRGbe brr Sliiba iilr b;c bn&
Snalflltl Mcm.-natl atrtiM  ioa. .u  ri.-.irr Spi,
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)
12. „Orędownik powiatowy śremski” drukowany przez Hermanna Schwantesa w 1919 r.
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2. Drukarnia przy Mickiewicza

Stał się Hermann Schwantes potentatem drukarskim, gdy na początku lat 
dziewięćdziesiątych kupił teren przy dzisiejszej ulicy M ickiewicza 11 i w y­
budował na nim nową okazałą drukarnię. Obok pod numerem 13 kamienicę, 
w której mieszkał. Jego posesja ciągnęła się ogrodami aż do rzeki Warty. Dru­
karnia Hermanna Schwantesa to budynek dzisiejszej Spółdzielni Pracy Inwa­
lidów „Warta”, z charakterystycznym na 40 metrów kominem. Jest on pozo­
stałością po kotłowni, dzięki której wytwarzaną energią uruchamiano w dru­
kami nowoczesne maszyny.

M iał Schwantes w swojej firmie rzadkąjak  na owe czasy maszynę do 
składu druków „Typograph”. Była poprzedniczką później szych, bo dopiero 
od 1902 r., wprowadzanych w drukarstwie linotypów. W drukarni Schwan­
tesa była bardzo duża zecem ia z czcionkami gotyckimi, łacińskimi i polski­
mi, a także introligatornia i pomieszczenia magazynowe na wyprodukowane 
druki i papier.

Produkowano u Schwantesa nadal druki akcydensowe (formularze dla 
urzędów, kuratoriów szkolnych, poczty, kolei itp.). Druki te wysyłane były

codziennie pocztą kolejową -„B ahn- 
post”, na teren całych Niemiec. 
Schwantes przejął także druk gaze­
ty urzędowej „Orędownik powiatu 
śremskiego” -  „Kreisblatt des Kreis- 
ses Schrimm”.Wychodziła do 1919 r. 
trzy razy w tygodniu i miała od 4 do 
6 stron, formatu 30 na 42 cm.

W 1907 r. w drukarni Herm an­
na Schwantesa zatrudnionych by­
ło od 21 do 50 pracowników. Wśród 
nich czterech zecerów, dwóch m a­
szynistów -  drukarzy, jeden  introli­
gator, reszta to nakładaczki, ucznio­
wie i robotnicy niew ykw alifikow a­
ni. Stefan Gąsiorowski u Schwante­
sa przez cały 1899 r. „przyswajał so­
bie - j a k  pisał we wspomnieniach -  
pierwsze pobieżne wiadomości sztu­
ki typograficznej” . Także Eryk Sredz- 
ki pracował i uczył się w tej drukar­
ni w pierwszych latach XX w. Zakład 
Schwantesa bardzo dobrze prospero­
wał i nie miał w mieście konkurencji.

13. Budynek Drukarni Hermanna Schwante­
sa przy ulicy Mickiewicza 11, zbudowany w 
latach 90-tych XIX w. Od 1922 r. siedziba fa­
bryki „Malto”. Obecnie spółdzielni Inwali­
dów „Warta”



27

Nie była n ią  także założona przez 
Średzkiego przed wybuchem wojny 
w 1914 r. jego mała drukarnia przy 
Poznańskiej.

Drukarnia Schwantesa pracowa­
ła również podczas wojny. Na sku­
tek klęski N iem iec w 1918 r. i po 
powstaniu na przełomie 1918/1919,
W ielkopolska była w olna od za­
borców. Firma Schwantesa od 
1919 r. drukowała już tylko po polsku.
Ten niemiecki drukarz miał dobre re­
lacje z mieszkańcami miasta i z pra­
cującymi w jego drukarni Polakami.
Nie znając języka polskiego w re­
aliach wolnej Polski nie widział dla 
siebie miejsca w Śremie. Postanowił 
opuścić miasto. Zamiar ten zrealizo­
wał dopiero w 1921 r., kiedy ukształ­
towały się ostatecznie granice Polski.
Władze polskie za jego postawę i za­
sługi dla m iasta, pozw oliły mu w y­
wieźć do Niemiec całe wyposażenie 
drukarni. Na stojące na Warcie bar­
ki załadowano maszyny i urządzenia 
i drogą w odną przez Odrę wysłano 
do Niemiec.

Nazwisko Schwantes na przełomie XIX i XX w. bynajmniej nie kojarzy­
ło się w Śremie tylko z drukarnią przy Mickiewicza. Zachowała się pocztów­
ka, na której uwieczniono widok z mostu w stronę starego miasta. Na ścianie 
kamienicy, przy dzisiejszej ulicy Kilińskiego 1, umieszczono reklamę Księ­
gami Brunona Schwantesa, brata lub syna Hermanna. Oferował on w swoim 
sklepie materiały piśmienne, dewocjonalia i wyroby tytoniowe.Miał on także 
własne wydawnictwo -  Verlag Bruno Schwantes. Schrimm, którym sygnował 
opublikowane przez siebie pocztówki, z obiektami znajdującymi się w Śre­
mie. W wykazie maturzystów zamieszczonym w monografii śremskiego gim­
nazjum i liceum, pod rokiem 1895 r. jest wymieniony Erich Schwantes.

W spomnieć należy o dalszych losach budynku drukarni postawionego 
przez Hermanna Schwantesa. W 1922 r. został on siedzibą Fabryki ekstraktów 
słodowych i leczniczo-odżywczych „Malto”. Jej współwłaścicielem w latach 
1922-1937, a potem właścicielem (z przerwą wojenną) do 1952 r., był che­
mik i drogerzysta Władysław Ranus (1892-1972). Jak już wspomniano wy­
żej, po upaństwowieniu „Malto”, budynek stał się siedzibą Spółdzielni Pracy 
Inwalidów „Warta”.

14. Stefan Gąsiorowski (1878-1951), księ­
garz, wydawca, bibliofil. Syn śremskigo księ­
garza Kazimierza Gąsiorowskiego. W 1899 r. 
pracował w Drukami Hermanna Schwantesa. 
Od 1903 do 1949 r. w Drukami i Księgami 
św. Wojciecha w Poznaniu
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15. Reklama księgami Brunona Schwantesa na ścianie kamienicy przy ulicy Kilińskiego 1

3. Obywatel miasta

Właściciel drukarni Hermann Schwantes nie stronił od prac na rzecz mia­
sta. Kiedy już  jego pozycja ekonomiczna ugruntowała się w Śremie na do­
bre, aktywnie włączył się w działalność utworzonego w 1887 r. (za kaden­
cji burmistrza Eduarda Wiebnera) Towarzystwa Upiększania Miasta Śremu 
(TUMŚ). Jak sugerowała nazwa stowarzyszenia i określał to Statut, jego ce­
lem było zadbanie „o wygląd estetyczny samego miasta oraz upiększanie je ­
go i najbliższej okolicy”. Pierwszym zadaniem jakie Towarzystwo sobie po­
stawiło była budowa drogi -  promenady na lewym brzegu Warty, wytyczonej 
od mostu do byłego klasztoru klarysek. Budowę promenady ukończono już 
w maju 1888 r.

W 1891 r. do zarządu Towarzystwa wszedł ks. Piotr Wawrzyniak. 
W 1893 r. został jego prezesem i funkcję tą  sprawował do momentu wyjaz­
du na probostwo do Mogilna w 1898 r. Ks. Wawrzyniak oddając stanowisko 
w Towarzystwie, wspaniałomyślnie wpłacił na jego konto 200 marek, z prze­
znaczaniem na potrzeby parku miejskiego. Członkiem zarządu za kadencji ks. 
Wawrzyniaka był również Hermann Schwantes.

Nowym prezesem  Towarzystwa został, niestety, wybrany 6 maja 
1900 r. Richard Schorstein, burmistrz Śremu w latach 1899-1918. Był zacie­
kłym hakatystą, tłumiącym w mieście wszelkie inicjatywy polityczne, gospo­
darcze i społeczne Polaków. Podczas jego kadencji Towarzystwo nie wykona­
ło w mieście większych prac.

W szystko się zmieniło, gdy 10 września 1910 r., na Walnym Zebraniu 
na funkcję prezesa został wybrany Hermann Schwantes. W niczym nie przy­
pominał on swego poprzednika. Z całą energią kierował Schwantes pracami
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16. Most żelazny na Warcie w Śremie, otwarty w 1902 r. Po lewej stronie „promenada”, dro­
ga zbudowana nad brzegiem rzeki w 1888 r. z inicjatywy Towarzystwa Upiększania Miasta 
Śremu

zaplanowanymi w mieście przez Towarzystwo. Z jego inicjatywy posadzo­
no drzewka przy drodze do Psarskiego i na nowej strzelnicy. Otoczył opie­
ką ogród zabaw dla dzieci za pierwszym mostem, ogradzając go dla ich bez­
pieczeństwa płotem. Obsadzono drzewkami i krzewami miejsca gdzie uległy 
one zniszczeniu.

Schwantes zadbał także o powiększenie funduszy Towarzystwa i uzyskał 
stałą subwencję od miasta, która miała wynosić nie mniej jak  200-300 ma­
rek. Ostatnie zebranie członków organizacji, za kadencji prezesa Schwantesa 
odbyło się 6 kwietnia 1913 r. Towarzystwo zaprzestało działalności podczas 
wojny 1914-1918. Wznowiono ją  dopiero na zebraniu 6 marca 1919 r., pod­
czas którego Hermann Schwantes formalnie złożył urząd prezesa. Jako N ie­
miec nie chciał już zajmować w wolnej Polsce tego stanowiska. Wiedział tak­
że, że musi ją  opuścić i członkostwo w Towarzystwie ograniczył już tylko do 
płacenia składek.

W 1910 i 1911 r. toczyła się walka członków utworzonego w 1635 r. Kur­
kowego Bractwa Strzeleckiego w Śremie, o zachowanie polskiego charakteru 
organizacji. Do tego konfliktu przyczynił się burmistrz miasta Richard Schor- 
stein. Od objęcia stanowiska w 1899 r. z w ielką żarliwością wprowadzał za­
lecenia Hakaty, by wzmacniać wpływy lub przejmować polskie organizacje 
w mieście, skupiających jego wybitnych obywateli. Do takich, bez wątpienia, 
należało Kurkowe Bractwo Strzelckie.

Burmistrz Richard Schorstein, z racji sprawowanego urzędu i na pod­
stawie przepisów pruskich, był z urzędu kuratorem Bractwa. Ponieważ było 
w nim niewielu Niemców w 1910 r., zmusił pod presją, 166 Niemców (choć 
wśród nich było kilku Polaków -  urzędników „z konieczności”) mieszkających
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w Śremie, do złożenia deklaracji wstąpienia do Bractwa. Użył do tego urzę­
dowego podstępu. Wydrukowano gotowe deklaracje i przedłożono je  do pod­
pisu wskazanym przez burmistrza Niemcom. Było to sprzeczne z obowiązu­
jącym i zwyczajami organizacji, bowiem dotychczas przedkładane były Za­
rządowi tylko deklaracje odręczne. W Magistracie obiecano także Niemcom 
zwrócić wszelkie koszty wynikające z ich wstąpienia do Bractwa Kurkowe­
go. Wśród tych wskazanych przez Richarda Schorsteina byli także Hermann 
i Brunon Schwantes.

Zarząd polskiego Bractwa, na którego czele stali wówczas Edmund Ney- 
man, Józef Lipiński i Walenty Stelmaszyk, postanowieniem  z 7 kwietnia 
1910 r. przyjęli czternastu, a odmówili przyjęcia do organizacji innym zgło­
szonym Niemcom. Od tego dnia rozpoczęła się walka na pisma i różne argu­
menty, o zachowanie polskiego charakteru Bractwa Kurkowego, prowadzo­
na między burmistrzem Schorsteinem a Zarządem Bractwa. Udało się burmi­
strzowi, przy poparciu władz zwierzchnich, wyeliminować język polski z ob­
rad (zaniechano tłumaczenia, jak  to było dotychczas w zwyczaju) i wprowa­
dzić zasadę przyjmowania nowych członków w głosowaniu nie indywidual­
nym, lecz na wspólną listę. Tym sposobem na walnym zebraniu 16 czerwca 
1910 r. wcielono do Bractwa kolejnych 94 kandydatów niemieckich. Wśród 
protestujących Polaków, szczególnie angażowali się w sprawę: dr Seweryn 
Matuszewski (1879-1939), Kazimierz Krajewicz, Stefan i Teofil Schiitzowie, 
Antoni Muślewski (1884-1939) i Leon Borowicz.

Walcząc z niemieckim atakiem polski Zarząd podjął 18 czerwca 1911 r. 
decyzję o przyjęciu do Bractwa 100 nowych członków -  Polaków. Jednak, 
podczas zebrania walnego 20 lipca 1910 r. nie udało się tego planu zrealizo­
wać z powodu sprzeciwu Magistratu. Kiedy w lutym 1911 r. zmarł Edmund 
Neyman, władze miasta odmówiły także Lipskiemu i Stelmaszykowi prawa 
do reprezentowania Bractwa.

Ostateczny konflikt polsko-niemiecki o wpływy w Kurkowym Bractwie 
Strzeleckim w Śremie rozegrał się na walnym zebraniu 11 maja 1911 r. Pod­
czas jego obrad Niemcy większością swoich głosów, uchwalili wniosek o wy­
kluczeniu z organizacji: Seweryna Matuszewskiego, Antoniego Muślewskie- 
go, Leona Borowicza, Stefana i Teofila Schiitzów. W odruchu solidarności sa­
lę obrad opuścili prawie wszyscy Polacy. W krótce Niemcy uchwalili nowy 
statut już niemieckiego Bractwa Strzeleckiego w Śremie -  Schtitzengilde zu 
Schrimm oraz wybrali nowy Zarząd. W 1911 r. Brunon Schwantes opubliko­
wał w swojej Buchdruckerei statut pod tytułem Satzungen der Schtitzengilde 
zu Schrimm.

Polacy zdołali zabezpieczyć archiwum i klejnoty polskiego Bractwa. Po 
odzyskaniu niepodległości przez Polskę, od zwołanego 8 maja 1919 r. przez 
burmistrza Czesława Dutkiewicza pierwszego Walnego Zgromadzenia, roz­
poczęły się prace nad wznowieniem działalności polskiego Bractwa Kurko­
wego w Śremie.
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Rozdział III

Stanisław Mikołajski -  drukarz, księgarz i wydawca 
w Czempiniu i w Śremie (1905-1939)

W początkach XX w. drukarz Stanisław Mikołajski postanowił zamiesz­
kać i rozpocząć sam odzielną działalność zawodową w Czempiniu, małym 
m iasteczku w powiecie kościańskim. Liczyło wówczas około dwóch tysię­
cy mieszkańców. Jego centrum stanowił Rynek, okolony piętrowymi i dwu­
piętrowymi kamienicami. Nad miastem górowała wieża kościoła katolickie­
go, pod wezwaniem Michała Archanioła, zbudowanego w latach 1895-1899. 
Społeczność m iasteczka stanowili Polacy, N iem cy i Żydzi. Byli katolika­
mi, ewangelikami i wyznawcami religii mojżeszowej. M ieli swoje świąty­
nie i szkoły. M ieszkańcy zajmowali się rolnictwem, rzemiosłem i handlem. 
W 1910 r. było w Czempiniu 175 budynków mieszkalnych. Atrakcję i ozdo­
bę miasta stanowił barokowy pałac z XVIII w. z przylegającym do niego par­
kiem krajobrazowym. W 1910 r. zbudowano w mieście dużą szkołę z ośmio­
ma klasami lekcyjnymi. Czempiń od 20 października 1856 r. był przystan­
kiem kolejowym z dużym dworcem na trasie linii łączącej Poznań przez Lesz­
no z Wrocławiem. W ten sposób miasteczko miało połączenie z Górnym Ślą­
skiem, Krakowem, a także Wiedniem, Berlinem i Frankfurtem. Bez wątpienia 
kolej przyczyniła się do jego rozwoju gospodarczego.

Polacy, m ieszkający w Czem piniu pod zaborem pruskim, musieli rów­
nież zmagać się z antypolską polityką administracji i władz zjednoczonych 
w 1871 r. N iem iec. Skupiali się i działali w kilku organizacjach i stow a­
rzyszeniach. Kontynuowało sw ą patriotyczną działalność Kurkowe Brac­
two Strzeleckie, założone w 1731 r. Z inicjatyw y ks. Franciszka Nowaka 
w 1871 r. powstało Kółko Rolnicze dla Czempinia i okolicy. On również założył 
w 1873 r. Towarzystwo Przem ysłowe. W 1906 r. utworzono Bank Ludo­
wy, który od 1909 r. miał sw oją w łasną siedzibę przy ulicy Kościelnej. 
W 1909 r. ks. Karol Kiełczewski, celem pielęgnowania pieśni polskiej, założył 
Towarzystwo Śpiewu „Lutnia”. Towarzystwo św. Wincentego a Paulo skupia­
ło od 1901 r. mieszkanki miasteczka, prowadzące działalność charytatywną.
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1. Księgarz i drukarz w Czempiniu

Stanisław Mikołajski urodził się 19 kwietnia 1880 r. we wsi Krzycko 
Wielkie w ówczesnym powiecie wschowskim (dziś leszczyńskim), w rodzi­
nie mistrza kowalskiego, Leona (1841-1888) i córki młynarza Rozalii z do­
mu Szyszka (1839-1902). Miał jeszcze pięcioro rodzeństwa, siostry: Józe­
fę (1869-1922), Antoninę (1878-1943) i Pelagię (1872-1943), oraz braci: Ja­
na (1875-1912) i Piotra (1870-1932). Stanisław postanowił zdobyć zawód 
drukarza i zapewne z dużym poświęceniem rodziny uczył się fachu we Wro­
cławiu i Handelshochschule w Lipsku. Dalsze umiejętności i doświadczenie 
praktyczne zdobywał u znakomitego drukarza i księgarza z Wągrowca -  Teo­
dora Kręglewskiego (zm. 1910 r.).

Swoją działalność handlową i drukarską rozpoczął Kręglewski w 1881 r. 
od utworzenia dużego sklepu z papierem, potem otworzył księgarnię, introli- 
gatornię, a na końcu drukarnię. Firma Kręglewskiego bardzo dobrze prospe­
rowała, a jego działalność była także przejawem pracy narodowej. Druko­
wał i sprzedawał we własnej księgarni książki polskie, czasopisma i gazety. 
Kręglewski z żoną Marią z Pruchniewskich miał dwóch synów. Jeden z nich 
Edward (1884-1954) kontynuował, po ukończeniu specjalistycznej szkoły 
introligatorskiej w Gera, profesję ojca. W 1906 r. wrócił do Wągrowca, aby 
poprowadzić przedsiębiorstwo. W 1910 r. jego część, obejmującą dział prze­
twórstwa papierniczego, przeniósł do Poznania i prowadził pod własną firmą. 
Wkrótce firma rozrosła się w wielką fabrykę produkującą księgi handlowe, 
zeszyty, koperty i inne artykuły papiernicze. Dla własnych potrzeb Edward 
Kręglewski wybudował również w Poznaniu drukarnię przy ulicy Szyperskiej 
nr 8. Stanisław Mikołajski zaopatrywał się w jego firmie we wszelkie artykuły 
piśmienne i biurowe do swoich księgarni w Czempiniu i w Śremie.

Zanim to jednak nastąpiło, w latach 1901-1902, został powołany do od­
bycia służby wojskowej w Szczecinie i dosłużył się nawet stopnia starszego 
Strzelca. Już nigdy nie włożył niemieckiego munduru, a umiejętności zdoby­
te w wojsku przydały mu się podczas wydarzeń Powstania Wielkopolskiego 
na przełomie 1918/1919.

Po odsłużonym wojsku mógł już poważnie pomyśleć o własnej działal­
ności i stabilizacji życiowej. W Czempiniu przy Rynku, nieopodal kościo­
ła wynajął mieszkanie i lokal na przyszłą księgarnię. Natomiast przy ówcze­
snej ulicy Cesarskiej, po 1918 r. Długiej 30 a dziś Długiej 6, wynajął mały bu­
dynek, stojący szczytem do ulicy i zorganizował w nim swoją drukarnię i in- 
troligatomię. Zatrudniał w niej czterech pracowników. Produkował druki ak­
cydensowe a także książki do nabożeństwa, kalendarze katolickie i inne wy­
dawnictwa religijne. Po pierwszej wojnie światowej Mikołajski rozszerzył za­
kres wydawnictw na książki popularno-naukowe i historyczne o tematyce re­
gionalnej i często były one ilustrowane. W marcu 1921 r. kupił stojący obok
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17. Pocztówka z widokiem ulicy Cesarskiej (dziś Długa) w Czempiniu, wydana przez druka­
rza Stanisława Mikołajskiego po 1906 r. Po lewej stronie, tuż przy Rynku znajdowała się jego 
drukarnia, a od 1921 r. dom

drukarni przy Długiej 4 piętrowy dom z ośmioma pokojami i dużym ogrodem. 
Przeniósł do niego swoją pierwszą czempińską księgarnię.

Personel drukarni uzupełniali jeszcze czeladnicy przysposabiający się 
pod okiem Mikołajskiego do zawodu drukarza i introligatora. Wśród nich by­
ło dwóch synów Józefy, jego najstarszej siostry. W 1899 r. Józefa wyszła za 
mąż za Juliana Ciszewskiego (1870-1945), ogrodnika pałacowego w Łuko­
wie w gminie Oborniki. Przed pierwszą wojną światową wyjechała z synami 
Marianem (1901-1972), Edmundem (1902-1977) do Westfalii. Chłopcy pra­
cowali w kopalni przy taśmie do segregowania węgla. Powrócili do odrodzo­
nej Polski w 1922 r. i zostali powołani do wojska. Po powrocie w 1923 r. ze 
służby byli bez zawodu. Stanisław Mikołajski przygarnął siostrzeńców pod 
swój dach i wykształcił w swojej drukarni. Marian Ciszewski został introliga­
torem i pracował później w Poznaniu, a Edmund Ciszewski drukarzem i pra­
cował w Inowrocławiu.

W latach 1906-1918 Stanisław Mikołajski wydal pod swoją firmą serię 
pocztówek, na których uwiecznił ulice Czempinia i jego najważniejsze bu­
dowle. Są one dziś nieocenionym źródłem ikonograficznym do dziejów tego 
miasteczka. Część pocztówek wydrukowano w kolorze i są one dowodem na 
to, że w wyposażeniu firmy Mikołajskiego były nowoczesne maszyny drukar­
skie. Piętnaście pocztówek Mikołajskiego zostało reprodukowanych w wy­
danym w 2009 r. albumie Ziemia Kościańska aa starych pocztówkach. Przed 
1918 r. wydał także kilka pocztówek z ulicami Śremu.
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W 1906 r. w znajdującym się na parterze domu lokalu, utworzył swoją 
księgarnię i skład papieru. Zatrudniał w niej dwóch sprzedawców. Księgarnia 
była sklepem sortymentowym. Sprzedawano w niej książki własne i sprowa­
dzane z różnych wydawnictw, w języku polskim i niemieckim. Były też książ­
ki do nabożeństwa, kalendarze gospodarcze, podręczniki i wszelkie artykuły 
szkolne, biurowe, karty pocztowe. Spory dochód dawała zapewne księgarni 
sprzedaż dewocjonaliów (m.in. obrazki i oprawione obrazy, medaliki, różań­
ce i figurki świętych).

2. Życie rodzinne Mikołajskich

W 1908 r. Stanisław Mikołajski ożenił się z pochodzącą z Goli koło Go­
stynia i urodzoną 4 czerwca 1882 r. Władysławą Dobak. Przez całe wspól­
ne życie byli szczęśliwym, szanującym się małżeństwem. W Czempiniu uro­
dziły się wszystkie ich córki: Maria -  Marylka (1909-1999), Zofia -  Zochna 
(1911-1975), Stanisława -  Stachna (1912-1993), Helena -  Helenka (1915— 
1986), Irena -  Irka (1916-2009) i Janina -  Janka (ur. 1921 r.).

Dom w Czempiniu był „rodzinnym gniazdem” Mikołajskich. Nawet, gdy 
mieszkali w Śremie, to z radością wracano na Długą do Czempinia. Włady­
sława Mikołajska -  jak przyznaje córka Janina -  niechętnie opuszczała mia­

steczko. Związane to było także z jej 
obowiązkami w prowadzeniu domu 
i ogrodu. Doglądała także, pod nie­
obecność męża, rodzinnego interesu.

Stanisław Mikołajski wynajął 
w Śremie, w latach dwudziestych, 
czteropokojowe mieszkanie, do któ­
rego wchodziło się wejściem z ko­
rytarza Hotelu przy Poczcie. Okna 
mieszkania wychodziły na ulicę 
Poznańską. Córki uczęszczały do 
szkoły wydziałowej dla dziewcząt. 
W 1937 r. uczennicą, już od 1934 r. 
koedukacyjnego śremskiego gimna­
zjum, została Janina.

Mikołajscy stworzyli swoim cór­
kom życie dalekie od trosk i pro­
blemów. W zachowanych rodzin­
nych albumach wklejone są dzie­
siątki zdjęć, na których uwiecznio­
ne zostały spotkania towarzyskie

18. Władysława Dobak (1882-1967), przed w domu, w ogrodzie, na wyciecz- 
ślubem ze Mikołajskim w 1908 r. kach i podczas spotkań towarzyskich
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ze śremskimi koleżankami i kolegami. Panny Mikołajskie zaczęły wycho­
dzić za mąż. W 1935 r. „Kurier Poznański” odnotował ślub Zofii w kościele 
Garnizonowym w Poznaniu z podporucznikiem Mieczysławem Łukasikiem 
(1900-1968). Rok później w czerwcu odbył się w Częstochowie ślub Stani­
sławy z porucznikiem Bohdanem Żebrowskim (1907-1978 ), wykładowcą 
i dowódcą plutonu w śremskiej Szkole Podoficerskiej Piechoty dla Małolet­
nich nr 2. W czerwcu 1939 r., Irena została żoną Aleksandra Banasia. Nato­
miast Helena przyjaźniła się już jako siedemnastolatka z uczniem śremskiego 
gimnazjum Jerzym Gurtlerem (ur. 1914). Był on synem śremskiego budowni­
czego Tadeusza Gurtlera (1881-1961), który dla swojej rodziny zaprojekto­
wał i wybudował, tuż za wiaduktem kolejowym (od strony mostu), po lewej 
stronie przy ulicy Kilińskiego, ciekawą w swym kształcie willę. W 1936 r. Je­
rzy zdał maturę i rozpoczął studia w Akademii Handlowej w Poznaniu. Ukoń­
czył je licencjatem w 1939 r., zaręczył się z Heleną. Na 3 września wyznaczo­
no ich ślub.

Zapracowany Stanisław Mikołajski, z powodu chorego serca, jeździł co­
rocznie na wypoczynek do Krynicy lub Żegiestowa. Najczęściej umawiał się 
na wyjazd, w tym samym terminie, ze wspomnianym już Władysławem Ra- 
nusem, śremskim drogerzystą i współwłaścicielem fabryki odżywczych eks­
traktów słodowych „Malto”. Mikołajski leczył się na serce, lecz w połowie 
lipca 1939 r. poddał się w śremskim szpitalu przy Famej operacji przepukliny.

19. Wejście do księgarni Stanisława Mikołaj­
skiego w Czempiniu po 1906 r.

20. Helena Mikołajska (1915-1986), w towa­
rzystwie siostry, koleżanki i Jerzego Gurtlera. 
Fot. sprzed 1939 r.
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Na skutek skrzepu krwi, jakiego do­
znał po zabiegu, zmarł w sobotę 22 
lipca 1939 r. Miał zaledwie 59 lat. 
Informację o śmierci Mikołajskiego 
podał „Kurier Poznański”. Podob­
nie „Gazeta Kościańska”, która przy­
pominała jego działalność społeczną 
w czempińskich organizacjach i peł­
nioną w tym mieście funkcję radne­
go. Zaznaczyła, że „nagły Jego zgon 
wywołał silne wrażenie wśród oby­
wateli Czempinia i Śremu”. Księgar­
nią i Drukarnią Mikołajskiego w Śre­
mie zajęły się, niestety na krótko, je ­
go córki.

Pogrzeb Stanisława Mikołajskie­
go odbył się 25 lipca w Czempiniu. 
Kondukt żałobny prowadziło kilku 
księży, na czele z pochodzącym ze 
Śremu czempińskim proboszczem, 
ks. Franciszkiem Ksawerym Rusz- 
czyńskim (1874-1961). Odprowa­

dzały Mikołajskiego na cmentarz parafialny, delegacje wszystkich organizacji 
do których należał, na czele z Kurkowym Bractwem Strzeleckim.

21. Stanisław Mikołajski i drogerzysta śrem- 
ski, współwłaściciel fabryki „Malto” Włady­
sław Ranus (1892-1972), podczas spaceru 
w Krynicy w 1932 r.

22. Pogrzeb Stanisława Mikołajskiego w Czempiniu 25 lipca 1939 r. Na czele delegacja 
Kurkowego Bractwa Strzeleckiego
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3. Księgarnie w Śremie

W 1912 r. Stanisław Mikołajski skorzystał z oferty Stefanii Gąsiorowskiej, 
wdowy po Kazimierzu i kupił jego księgarnię w Śremie przy Rynku 27. Nie 
ulega wątpliwości, że podjął tę handlową decyzję z kilku powodów. Miasta 
miały od 1885 r. wygodne i szybkie połączenie kolejowe a odległość między 
nimi wynosiła zaledwie dwadzieścia kilometrów. Jako handlowiec Mikołaj­
ski brał zapewne pod uwagę fakt, że Śrem liczył w 1912 r. prawie siedem ty­
sięcy mieszkańców i zapotrzebowanie na oferowane przez niego produkty bę­
dzie spore. Nie zniechęcało go, że w Śremie działały od lat księgarnie Bruno­
na Schwantesa i Cezarego Szymańskiego. Natomiast planowane otwarcie no­
wych szkół: ewangelickiej w 1913 r. i katolickiej w 1916 r., dawało gwaran­
cję pewnego klienta, jakim był ich uczeń. Śrem, jako miasto powiatowe, był 
ważnym ośrodkiem administracyjnym i oferowane przez Mikołajskiego arty­
kuły musiały znaleźć w mieście zbyt.

Początkowo Mikołajski dojeżdżał codziennie pociągiem z Czempinia do 
Śremu, lecz po jakimś czasie dla wygody wynajmował dla siebie pokój u ro­
dziny Smoczyków, w małym domku przy ulicy Kościelnej. W ten sposób do 
1919 r. doglądał swoich księgarni w Czempiniu i w Śremie. Były one pręż­
nymi placówkami zaopatrującymi w książki polskie, zwłaszcza podręczniki 
szkolne Czempiń, Śrem i okoliczne obywatelstwo. Przetrwał Mikołajski trud­
ne lata pierwszej wojny światowej.

W 1930 r. przeniósł lokal księgarni odkupionej od Stefanii Gąsiorow­
skiej, do lokalu w piętrowej kamienicy Mariana Kaweckiego, na rogu ulicy

23. Pocztówka wydana prze Stanisława Mikołajskiego z dworcem kolejowym w Czempiniu, 
z którego dojeżdżał od 1912 r. do swej księgami w Śremie
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Ś R E M  — Rynek

24. Pocztówka wydana przez Stanisława Mikołajskiego przed 1918 r., z Rynkiem w Śremie 
z perspektywą na róg ulicy Poznańskiej i Rynku 22, w którym od 1930 r. mieściła się jego 
druga śremska księgarnia

Poznańskiej i Rynku 22. Księgarnia sąsiadowała z jego Hotelem przy Po­
czcie (dziś Hotel Metropol). Zatrudnił w niej Mikołajski dwie sprzedawczy­
nie, ale z dużym zaangażowaniem pomagała mu już także jego czwarta cór­
ka, Helena.

W nowej księgarni przyjmował Stanisław Mikołajski w komis i sprzeda­
wał książki z wielu poważnych firm krajowych. Działalność wydawnicza tych 
firm daje nam obraz, jakie książki można było w księgarniach Mikołajskiego 
w Czempiniu i Śremie kupić. Jedną z nich było wydawnictwo księgarza, na­
kładcy i właściciela drukarni działającego we Lwowie od 1872 r. -  Bernar­
da Połonieckiego (1861-1943). Już w latach dziewięćdziesiątych XIX w. wy­
dał pierwsze krytyczne opracowania dzieł zbiorowych Adama Mickiewicza, 
Juliusza Słowackiego, Zygmunta Krasińskiego, Aleksandra Fredry, a w tłu­
maczeniu Tadeusza Boya-Żeleńskiego dzieła Moliera. W latach 1906-1914 
był wydawcą wielu ówczesnych pisarzy i niemal wszystkich przedstawicieli 
Młodej Polski. Wydawał książki dla dzieci i młodzieży, zarówno pisarzy pol­
skich jak i tłumaczonych oraz podręczniki do nauki języków obcych, prze­
wodniki turystyczne, mapy, nuty i śpiewniki. W swojej księgarni Połoniec- 
ki wprowadził wypożyczalnię książek beletrystycznych i naukowych w wie­
lu językach i była ona jedną z największych wówczas na ziemiach polskich. 
Pierwsza wojna światowa zahamowała chwilowo rozwój firmy. Po jej za­
kończeniu wydawał również książki z zakresu rolnictwa, ogrodnictwa, ho­
dowli zwierząt, leśnictwa, przemysłu, higieny, wychowania i gospodarstwa 
domowego. Od 1922 r. wydawał w zeszytach podstawowe dzieła z zakresu
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25. Stanisław Mikołajski w swojej księgarni przy Rynku 22, w towarzystwie córki Heleny, 
sprzedawczyni i gościa. Fotografia z 1932 r.

budownictwa i inżynierii lądowej i wodnej. Nie zaniechał też całkowicie wy­
dawnictw z zakresu literatury dla dzieci i młodzieży. Z dawnych serii konty­
nuował samouczki i podręczniki do nauki języków obcych oraz wydawnictwa 
nutowe i mapy. Zamówienie książek z wydawnictwa Połoneckiego umożli­
wiały wydawane co roku katalogi.

Stanisław Mikołajski sprzedawał w swoich księgarniach także książki 
z Wydawnictwa Ossolineum ze Lwowa, Wydawnictwa Gebethnera i Wolffa, 
Księgarni Wojskowej z Warszawy oraz Księgarni św. Wojciecha z Poznania. 
Prowadził w swoich księgarniach także prenumeratę i sprzedaż czasopism. 
Oferował sprzedaż podręczników dla wszystkich klas gimnazjalnych i szkół 
powszechnych. Także szeroki wybór „książek powieściowych, naukowych, 
o różnych ustawach, prawach i podatkach”.

W nowej siedzibie swojej księgarni Stanisław Mikołajski nadal sprzeda­
wał przybory szkolne i szeroki wybór artykułów biurowych. Przed święta­
mi Bożego Narodzenia wybór asortymentu w sklepie się powiększał. Pojawi­
ły się na półkach księgami „książki powieściowe dla starszych i młodzieży”, 
dla dzieci bajki i książki obrazkowe. Dalej „albumy do wklejania i składania 
fotografii, pamiętniki. Papier listowy „w kartonikach i teczkach, garnitury na 
biurka, gry towarzyskie i szachy domowe, klocki, wojsko, harmonijki ustne, 
żłobki i różne wycinanki”. Poważną część dochodów księgarni nadal stano­
wiła sprzedaż dewocjonaliów. W reklamach Mikołajskiego polecano: obrazy 
religijne, krzyże lichtarze i figury. Księgarnia Mikołajskiego przetrwała trud­
ne lata kryzysu ekonomicznego, jaki ogarnął Polskę w latach 1930-1935. He­
lena angażowała się coraz bardziej w działalność firmy ojca.
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książki do wszystkich klas gimnazjalnych i szkół 
powszechnych,

również książki powieściowe, naukow e, o różnych ustaw ach, praw ach 
i podatkach  i t. d.

Przybory szkolne, artykuły biurowe.
Dewocjonalja i galanterja

krzyże, lich tarze  i figury, skrzypce, m andoliny, portfele, portm onetki, 
album y, pam iętniki, teki, to rby  szkolne i t. d.

W ieczne pióra! W ieczne pióra!
p o le c a  po  n a jn iż sz y c h  ce n a c h  :

S. M IK O ŁAJSK I ŚREM, RYNEK.

C eny  o g ło s z e ń :  1 cm . je d n o ła m o w y  1.—  zł.
d ro b n e  ju ż  od  . . 2.—  zł.

P r e n u m e r a t a :  w  A d m in is tra c j i i A g e n tu ra c h
m ies ięc zn . 80 gr, k w art. 2.40 zł.

TŁO C ZO N O  CZCIONKAMI DRUKARNI S. MIKOŁAJSKIEGO w ŚREMIE.

26. Reklama księgami Stanisława Mikołajskiego

27. Władysława i Stanisław Mikołajscy z córkami. Stoją od lewej strony Marylka, Zochna, 
Stachna, Helenka, Irka i Janka. Fot. z 1935 r.
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Księgarnia Mikołajskiego miała w Śremie, w latach trzydziestych rów­
nież konkurencję sklepów oferujących przybory szkolne i artykuły biurowe. 
Należały do nich sklepy: A. Ussorowskiej, przy ulicy Pierackiego; Leokadii 
Bittnerówny przy ulicy Kościuszki 6; Mariana Kujawskiego na Starym Mie­
ście, przy ulicy Mickiewicza 3 i Leokadii Średzkiej przy Rynku 27.

4. Drukarnia i introligatomia w Śremie

W 1930 r. Stanisław Mikołajski przeniósł swoją drukarnię z Czempinia 
do Śremu. W Czempiniu pozostała tylko księgarnia. Za zasługi w Powstaniu 
Wielkopolskim Mikołajski otrzymał zgodę na otwarcie podhurtowni wyro­
bów tytoniowych. Założył ją  i prowadził także w pomieszczeniach przy księ­
gami na Długiej 4 w Czempiniu. Przynosiła Mikołajskiemu dobre dochody.

Natomiast siedziba śremskiej firmy, pod nazwą Drukarnia S. Mikołajski, 
mieściła się w niewielkim piętrowym budynku stojącym od ulicy Tylnej, na 
zapleczu kamienicy, w której miał księgarnię i mieszkał. Na parterze i pię­
trze zorganizował drukarnię i introligatornię. Tam także szklono i oprawia­
no obrazy.

Należy podkreślić, że główne ulice Śremu zostały zelektryfikowane do­
piero w 1935 r. Drukarnia Mikołajskiego wyposażona była zatem w maszy­
ny obsługiwane ręcznie za pomocą korby, o możliwości druku w formacie 50 
na 70 cm. Miał też maszynę dociskową tzw. „tyglówkę”, o napędzie nożnym. 
Ręczną maszynę drukarską nazwaną „bostonką” typu „Liberty”, którą druko­
wał bilety wizytowe, zaproszenia i nadruki na kopertach.

b— -g )(£r . . —^c)##CvL —cJ ~  28

U C Z E Ń
chcący się wyuczyć

introligatorstwa
może się zgłosić.

S. Mikołajski, Śrem.
28. Ogłoszenie z Drukami S. Mikołajski w Śremie
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Zatrudniał Stanisław Mikołajski w swojej śremskiej drukarni sześć osób: 
zecera, drukarzy, nakładaczki. Uzupełniali ten personel uczniowie zawodu. 
Natomiast zakres usług, jaki oferowała Drukarnia S. Mikołajskiego w Śre­
mie, był bardzo szeroki. Dowodzą tego jego liczne reklamy zamieszczane na 
łamach śremskiej prasy. Drukarnia gotowa była wykonać zlecenia: różnych 
druków, bloków rachunkowych, pocztówek, kopert, zaproszeń i afiszy. Oczy­
wiście „po cenach najniższych”. Także oferowano wykonanie „przepisowych 
kartek na chleb” dla śremskich piekarzy. Usługi wykonywała działająca w ra­
mach drukami introligatomia. Oprawiano w niej także obrazy.

Miał Mikołajski w Śremie również poważnego konkurenta w usługach in­
troligatorskich. Od lat trzydziestych Julian Szymański oferował usługi intro­
ligatorskie, oprawę książek i obrazów. Jego pracownia mieściła się również 
w Rynku, w kamienicy na narożniku z ulicą Farną. Konkurentem Mikołaj­
skiego był też Eryk Średzki i jego Drukarnia Centralna.

5. Wydawca

W Drukarniach S. Mikołajskiego publikowano także ważne dla miasta 
wydawnictwa. Już w 1928 r. przejął od Eryka Średzkiego druk „Orędownika 
Urzędowego” powiatu śremskiego i wydawał zmieniając jego nazwę na „In­
formator powiatu śremskiego”. Wychodził on bez przerwy do wybuchu woj­
ny w 1939 r. Początkowo dwa razy w tygodniu, a w ostatnich latach, w mia­
rę dostarczanych przez administrację miasta informacji i potrzeb. Od 1937 r. 
opuściło dmkamię zaledwie 40 numerów, przeważnie jednokartkowych i czę­
sto tylko jednostronnie zadrukowanych.

Na przełomie 1931/1932 r. wychodził z Drukarni S. Mikołajski ośmio- 
stronicowy miesięcznik „Ogniwo”, organ Akademickiego Oddziału Związku 
Strzeleckiego w Śremie. Redaktorem odpowiedzialnym był Marceli Szczę­
sny (1908-1995). Jest on autorem nieocenionych wspomnień o dziejach pra­
sy śremskiej. Rozpoczął swoją dziennikarską karierę jeszcze jako uczeń śrem­
skiego gimnazjum. Pisał artykuły do „Pierwiosnka”, pisma wydawanego

Dział nieurzędowy.

D R U K I
Wszelkiego rodzaju jak :

formularze, bloki, rachunki, pocztówki, 
koperty i t. d.

wykonuje po cenach najniższych.

Drukarnia
S. Mikołajskiego w Śremie.

Dla p. p. Piekarzy
przepisowe kartki na chleb 

wykonuje drukarnia
S. M ik o ła jsk ie g o , Ś rem

Rynek. 22. tel. 74.

29. Reklama usług z Drukarni S. Mikołajski w Śremie
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przez uczniów zrzeszonych w gim­
nazjalnym Towarzystwie Toma­
sza Zana. „Ogniwo” miało charak­
ter społeczno-kulturalny. Z proble­
mów społecznych znane było z kry­
tyki antysemityzmu akademickiej 
młodzieży endeckiej. Zamieszcza­
no w nim także artykuły historyczne 
i felietony. „Ogniwo”, podobnie jak 
inne pisma śremskie, z powodu bra­
ku środków finansowych upadło. Nie 
udało się odnaleźć żadnego numeru 

„Ogniwa”.
We wrześniu 1932 r. Stanisław 

Mikołajski w druku ulotnym infor­
mował o mającym się wkrótce uka­
zać tygodniku „poświęcony spra­
wom lokalnym”, pod nazwą „Nowe 
Wiadomości Śremskie”. Miały być 
one kontynuacją tygodnika „Wiado­
mości Śremskie”, wydawanych od 2 
grudnia 1928 r. przez Spółkę Wydaw­
niczą, w której najważniejsze koszty 
ponosił doktor Tadeusz Bogacki. Re­
daktorami prowadzącymi byli Antoni Trepiński i Józef Welter. Pismo druko­
wano w drukarni „Gazety Powszechnej” w Poznaniu. Ukazywało wszelkie 
przejawy życia społecznego, gospodarczego i kulturalnego w powiecie. Mi­
mo to nie sprzedawało się i rosło jego zadłużenie. Drukarnia odmówiła druku 
i „Wiadomości Śremskie” przestały się ukazywać wiosną 1930 r.

Redakcję tygodnika „Nowe Wiadomości Śremskie” objął Marceli Szczę­
sny a sprawami administracyjnymi kierował Franciszek Ratajczak. W ulot­
ce zapowiadającej ukazanie się pisma Stanisława Mikołajskiego (jeszcze bez 
przymiotnika „Nowe”) informowano, że będzie ono stało „z dala od szowi­
nizmu i jakichkolwiek waśni politycznych”. Redakcja zapowiadała udostęp­
nienie stron tygodnika celem wypowiedzenia się „każdemu z czytelników, 
którego intencja nie będzie się sprzeciwiać prawu konsolidacji społeczeń­
stwa”. Redakcja wychodziła z założenia, że „w obliczu zagrożenia niemiec­
kiego potrzebne było zjednoczenie społeczeństwa w celu wspólnego czuwa­
nia, a w razie niebezpieczeństwa wspólnej obrony ojczyzny”. Zapowiadano 
w tygodniku artykuły na temat życia politycznego, gospodarczego, naukowe­
go, a także wiadomości literackie, artystyczne i rozrywkowe, sport i krymi­
nalne „wypadki”.

Pierwszy numer „Nowych Wiadomości Śremskich” ukazał się w nakła­
dzie tysiąca egzemplarzy, 25 września 1932 r. Jako pismo czysto lokalne nie

30. Marceli Szczęsny (1908—1995), dzienni­
karz, autor felietonów „Sentymenty” o Śre­
mie. Współpracował ze Stanisławem Miko­
łajskim podczas wydawania „Nowych Wia­
domości Śremskich”
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prowadziło nawet popularnego w tego rodzaju wydawnictwach przeglądu 
wydarzeń krajowych i światowych. Potwierdzają to tytuły niektórych więk­
szych artykułów w nim opublikowanych. Dla przykładu: Deficytowy budżet 
[miasta], Muzeum regionalne w Śremie, Tajemnica podziemnego Śremu, Ruch 
budowlany w Śremie, Handel śremski pod znakiem kryzysu, Z mroków niewo­
li do wolności Śremu, Zakłady Kórnickie jako cele fundacji.

Każdy numer „Nowych Wiadomości Śremskich” zawierał bogatą kronikę 
miejscową, różne informacje i komunikaty. Typowo lokalną treścią wypełnio­
ne były felietony Z ulicy podpisywane pseudonimem Zeflik (prawdopodob­
nie pióra Józefa Słonimskiego). Pismo na pewno odpowiadało zapotrzebo­
waniu społecznemu, ale miało także wielu zagorzałych przeciwników. Jesz­
cze zanim się ukazał pierwszy numer, zarzucano redakcji sympatię do ugru­
powania sanacyjnego i prowadzono wrogą kampanię, by nie dopuścić do re­
alizacji projektu.

Mimo to pismo utrzymałoby się na rynku, gdyby nie wyraźna niechęć do 
członków redakcji ze strony urzędników miejskich. Ingerowano w treść ar­
tykułów, zarzucano autorom „podburzanie do burd i awantur”. Pozbawiono 
praktycznie redakcję samodzielności, nawet w sprawach czysto wewnętrz­
nych. Ostatecznie Stanisław Mikołajski zdecydował się zakończyć wydawa­
nie „Nowych Wiadomości Śremskich”. W pożegnalnym artykule polecił swo­
im czytelnikom czytanie „Dziennika Poznańskiego”. Ostatni, piętnasty numer 
jego pisma ukazał się 31 grudnia 1932 r. W Drukarni Mikołajskiego od roku 
1933 do 1939 publikowano Sprawozdania Dyrekcji Gimnazjum im. Genera­
ła Wybickiego w Śremie.

Egz. 10 gr

N O W E

Wiadomości Śremskie
Pismo tygodniowe poświęcone sprawom lokalnym

W ydaw ca: I A dres W yd aw n ictw a  I  R edaktor od pow iedzia ln y:
S. M ikołajsk i Śrem ___ [ Ś R E M ,  R ynek  22 — tel. 74 |  M arceli S zczęsn y , Śrem

Nr. 15 Sobota, dnia 31 grudnia 1932 r. Rok I 31

Z mroków niewoli do wolności Śremu
P r zeb ieg  ruchu p ow stań czego  w pow . śrem skim

W  dniu  31. XII. 32 r m ija 14 lat od pa- I W  Śrem ie tak i kom itet pow stał już pod 
m iętnej chw ili, k iedy Ś rem  zerw ał okow y nie- | koniec w rześn ia 1916 r, U tw orzył go Szczep-

31. Strona tytułowa tygodnika wydawanego przez Stanisława Mikołajskiego „Nowe Wiadomo­
ści Śremskie” z 1932 r.
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Stanisław Mikołajski był członkiem stowarzyszeń branżowych. Nale­
żał do Związku Księgarzy Polskich i Polskiego Towarzystwa Wydawców 
Książki. Był jednym z inicjatorów budowy Schroniska Księgarza Polskiego 
w Przeźmierowie pod Poznaniem.

6. Obywatel miasta Czempinia i Śremu

Stanisław Mikołajski był powszechnie szanowanym obywatelem tych 
dwóch miast. W Czempiniu należał do Kurkowego Bractwa Strzeleckiego. 
Dnia 30 czerwca 1928 r., na dorocznych zawodach strzeleckich Bractwa wy­
strzelał sobie tytuł króla kurkowego. Był w Czempiniu także członkiem Towa­
rzystwa Gimnastycznego „Sokół”. Udzielał się w Kole Śpiewackim Polskim 

„Lutnia”. Był też członkiem Związku Powstańców Wielkopolskich. W 1935 r. 
należał do współzałożycieli tamtejszego Koła Pszczelarzy. Jak zanotowano 
w dokumentach Koła, Mikołajski z zamiłowaniem opiekował się w czempiń­
skim ogrodzie swoimi dziesięcioma ulami.

Po wznowieniu w odrodzonej Polsce działalności Towarzystwa Upiększa­
nia Miasta Śremu wspierał je finansowo, a od lutego 1938 r. był jego człon­
kiem. W kwietniu 1939 r. przyjęty został w poczet członków śremskiego Kur­
kowego Bractwa Strzeleckiego.

*

Stanisław Mikołajski spełniał 
swoją zawodową misję księgarza, 
drukarza i wydawcy w Śremie przez 
27, a w Czempiniu przez 34 lata. Roz­
począł działalność w trudnych latach 
zaborów i zdołał przetrwać wszelkie 
naciski i ograniczenia administracji 
niemieckiej. W wolnej Polsce nadal 
spełniał się jako księgarz. Wydając 
w swojej śremskiej oficynie w trud­
nych latach kryzysu ekonomiczne­
go własne czasopismo. W ten sposób 
starał się wpływać na ważne kwestie 
nurtujące ówczesnych mieszkańców 
Śremu. Był wzorowym obywatelem 
dwóch miast i w miarę swych możli­
wości angażował się w działających
na ich terenach organizacjach. , ,  , .... . . . . . . . .  . ,A°  32. Stanisław Mikołajski, kroi kurkowy z 30

czerwca 1928 r., Kurkowego Bractwa Strze­
leckiego w Czempiniu
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Rozdział IV

Eryk Sredzki i jego śremskie drukarnie
(1914-1939)

Eryk Sredzki na trwałe wpisał się w dzieje Śremu jako ambitny dru­
karz, wydawca, dziennikarz i aktywny obywatel. Urodził się 31 maja 1885 r. 
w Gnieźnie, jako syn szewca Wojciecha i Heleny z domu Pawłowskiej. Dzie­
ciństwo i młodość spędził w rodzinnym mieście.

1. Początki kariery

Eryk Średzki rozpoczął karierę jako dziennikarz i to w dalekim Olszty­
nie. Został dziennikarzem „Gazety Olsztyńskiej”. Założył ją w 1886 r. Jan Li­
szewski (1852-1894), nauczyciel, poeta, warmiński działacz społeczny. Pi­
smo wychodziło sześć razy w tygodniu i miało dodatek pod nazwą „Gość Nie­
dzielny”. „Gazeta Olsztyńska” broniła na swoich łamach prawa do polskości 
ludności katolickiej mieszkającej na Warmii.

Jan Liszewski od 1881 r. mieszkał w Raszągu i napisał tam trzyaktową 
sztukę pt. Swaty warmińskie. Wydał ją w Gnieźnie w oficynie drukarskiej J.R. 
Langego. W Raszągu rozprowadzał polskie pisma, między innymi „Dzien­
nik Poznański” i „Gońca Wielkopolskiego”. Liszewski często przyjeżdżał 
do Gniezna i znana była w Wielkopolsce jego działalność na terenie Warmii. 
W 1891 r. przekazał pismo swemu szwagrowi -  Sewerynowi Pieniężnemu, 
który także utrzymywał kontakty z Wielkopolanami. To on złożył zapewne po 
1905 r. Erykowi Średzkiemu propozycję pracy w „Gazecie Olsztyńskiej”. Nie 
wiemy konkretnie ile lat przebywał w Olsztynie, wiemy natomiast że otrzy­
mał z powodu swej dziennikarskiej działalności nakaz władz niemieckich do 
opuszczenia miasta. Osiedlił się w Kościanie, gdzie został redaktorem wycho­
dzącej w mieście „Gazety Polskiej”. Stamtąd około 1910 r. przeniósł się do 
Śremu i pracował w drukami Hermanna Schwantesa. Uczył się sztuki drukar­
skiej i umiejętnie podpatrywał jak funkcjonuje tak duża firma.

Ambitny Eryk Średzki jeszcze przed 1914 r. zorganizował swoją małą pol­
ską drukarnię przy ulicy Poznańskiej i Dutkiewicza, w miejscu gdzie dziś stoi 
pawilonik handlowy. Właśnie w tej drukarni na polecenie Daniela Kęszyc- 
kiego potajemnie przygotował odezwę (z datą 30 grudnia 1918 r.), wzywają­
cą śremian do powstania. Po zakończeniu wojny i walk o granicę wschodnią
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Polski w 1921 r., przeniósł na krót­
ki okres drukarnię na Rynek, do na­
rożnej kamienicy naprzeciw Hotelu 
przy Poczcie.

2. Życie rodzinne Średzkich

Eryk Średzki nie był w Śremie 
sam. Przyjechał z nim jego młod­
szy brat Antoni (1900-1973), czę­
sto mylony z synem Eryka -  Alfre­
dem. Obaj bracia ożenili się z pocho­
dzącymi z Kościana siostrami Józefą 
i Leokadią Kaczmarek (1900-1952).
Eryk i Józefa Średzcy doczeka­
li się dzieci: Reginy, Alfreda, Hali­
ny, Leszka i Marii. Natomiast Antoni 
i Leokadia mieli dwie córki urodzo­
ne w Śremie: Barbarę (1922-1996) 
i Elżbietę, urodzoną 19 lipca 1925 r.
Elżbieta, po mężu Gierszal jest nie­
ocenionym informatorem o życiu ro­
dzinnym i działalności zawodowej 
Eryka i Antoniego Średzkich.

Po uruchomieniu Drukarni Centralnej, w pierwszych latach jej działalno­
ści, życie Średzkich dalekie było od trosk i problemów. Józefa i Leokadia spo­
tykały się często z przyjaciółkami, paniami Kawecką, Domalską czy Rusia- 
kową. Dzieci z ojcami chętnie odwiedzały, pełen atrakcji ogród Sałacińskich 
przy Poznańskiej. Elżbieta wspomina, że w drodze z drukarni do domu czę­
sto zachodziła do cukierni Mariana Worsztynowicza (1907-1980) przy Kiliń­
skiego 10, gdzie sprzedawano ulubione ciastka śremian „stefanki”.

Przy drukarni utworzono trzy poziomowy ogród, w którym z pasją upra­
wiał kwiaty Antoni Średzki. Wymieniał się doświadczeniami z wieloma po­
dobnymi pasjonatami, nie tylko w kraju. Na konsultacje jeździł do Nochowa, 
gdzie od 1921 r. działała założona przez Franciszka Wachowiaka (1902-1968) 
Spółka Hodowlana Nasion Warzyw i Kwiatów. Inną pasją Antoniego było tłu­
maczenie tekstów z języka angielskiego i niemieckiego. Tłumaczenia wyko­
rzystywał w swoich artykułach.

Antoni Średzki wynajmował dla swojej rodziny mieszkanie na piętrze ka­
mienicy Stanisława Trepińskiego przy ulicy Mickiewicza 50. Jak wspomina 
Elżbieta Gierszal, naprzeciwko mieszkał w willach oficerskich ppłk Wilhelm 
Popelka (1891-1952), komendant Szkoły Podoficerskiej Piechoty dla Ma­
łoletnich nr 2. Z rodziną Antoniego lub rodziną Eryka w budynku drukami,

33. Eryk Średzki (1885-1958), dzienni­
karz, księgarz, wydawca, działacz społecz­
ny. Właściciel Drukami Centralnej w Śre­
mie (1924-1936) i Drukami Śremskiej 
(1938-1940)
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w pokoju na piętrze mieszkała ich matka -  Helena Średzka. Oddawała się 
z pasją robótkom szydełkowym i wykonywała prace dla kościoła farnego. 
Helena Średzka zmarła podczas okupacji i pochowana została przez wnuka 
Alfreda na cmentarzu parafialnym przy Cmentarnej.

Antoni Średzki w okresie kryzysu ekonomicznego założył przy Rynku 
27, sklep z papierem, wyrobami tytoniowymi, artykułami szkolnymi i biuro­
wymi. Pomysł ten okazał się „finansowym niewypałem”. Sklep zamknięto ze 
stratami w końcu grudnia 1935 r. Antoni Średzki z rodziną musiał wyprowa­
dzić się z wygodnego mieszkania przy Mickiewicza, do dużo skromniejsze­
go w kamienicy Szuberta przy ulicy Mostowej. Po upadku Drukami Central­
nej w 1936 r. Antoni wyjechał z rodziną do leżącego na północ od Gdyni mia­
steczka Rumia. Dzięki swoim zasługom z czasów Powstania Wielkopolskie­
go, otrzymał w Gdyni pracę księgowego w firmie „Progress”.

Przed wybuchem wojny został zmobilizowany do Ochrony Wybrzeża 
i w mundurze jako marynarz walczył na Oksywiu. Tam dostał się do nie­
woli niemieckiej, uwięziony w Stalagu II C Woldenberg. Po wojnie Anto­
ni zamieszkał z rodziną w Poznaniu i wraz ze szwagrem Aleksym Kaczmar­
kiem prowadzili wytwórnię koszul męskich, aż do upaństwowienia firmy 
w 1949 r. Po śmierci żony w 1952 r. Antoni Średzki podjął pracę w Prabutach 
w sanatorium przeciwgruźliczym jako główny księgowy. W tym samym cha­
rakterze zatrudniono go w szpitalu psychiatrycznym, w Gorzowie Wielkopol­
skim a następnie został przeniesiony do takiego samego szpitala w Toszku. 
Tam Antoni Średzki zmarł 27 października 1973 r.

3. Drukarnia Centralna

W 1924 r. Eryk Średzki wykorzystał nadarzającą się okazję i kupił opróż­
nioną fabrykę siatek i drucianych parkanów przy ulicy Cmentarnej, należą­
cą do powroźnika Andrzeja Zwierzchowskiego (1854-1936). Przeniósł tam 
swoją małą drukarnię z Rynku. Dzięki kredytom bankowym zaadaptował 
pomieszczenia na parterze i piętrze, zakupił niezbędne maszyny i organizo­
wał nową firmę. Rozpoczęła ona działalność pod szyldem Drukarnia Central­
na. Sprowadzone czcionki, maszyny drukarskie i urządzenia introligatorskie 
umożliwiły mu drukowanie książek i broszur o większej objętości. Drukowa­
no też kalendarze, afisze i wielki wybór druków akcydensowych.

Przy drukarni Eryk utworzył wydawnictwo, w którym opracowywano 
i następnie drukowano do 1928 r. biuletyny z informacjami przekazywanymi 
z ratusza. Zatrudniał w drukami 15 osób (zecerów, drukarzy, nakładaczki i in­
troligatorów). Eryk Średzki miał dużą pomoc ze strony brata Antoniego i jego 
żony Leokadii. Antoni był w drukarni korektorem, pisał także artykuły i więk­
sze rozprawy. Leokadia była sekretarką w biurze firmy.

Jedną z pierwszych publikacji wydrukowanych już w 1924 r. przez Średz- 
kiego była niewielka książka pamiątkowa Wystawa Przemysłowa w Śremie
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34. Budynek Drukami Centralnej przy ulicy Cmentarnej w Śremie

w dniach 15, 16 i 17 sierpnia 1924 roku. Na początku 1925 r. wydał książkę, 
wspomnianego już w poprzednim rozdziale dziennikarza i literata Antonie­
go Trepińskiego pod tytułem Śrem. Ongi i dziś. Jak pisze autor w przedmo­
wie, razem w wydawcą spełnili oczekiwania mieszkańców na książkę o Śre­
mie współczesnym i jego dziejach.

W grudniu 1930 r. w reklamie na łamach „Kuriera Śremskiego”, Drukar­
nia Centralna oferowała gotowość wykonania dla klientów między innymi: 
kopert, kart adresowych, pocztowych i reklamowych, blankietów rachunko­
wych, cyrkularzy, cenników, broszur, katalogów, kartotek, prospektów, dy­
plomów, programów, afiszy, druk czasopism, powiadomień i zaproszeń ślub­
nych, wizytówek.

W 1932 r. wyszły z Drukarni Centralnej wspomnienia pióra Daniela Kę- 
szyckiego (tłumaczone z języka francuskiego) pod tytułem Wspomnienia

i

D ru k a rn ia  C en tra ln a  jł> Śrem ie
T e le fo n  HO w ła ś c ic ie l:  E ry k  Ś re d x k l Te le fon  llO

- wykonuje
0 0 d r u k i  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  g u s t o w n i e  1 t a n i o .  0  0  

Wydawnictwo „Gościa N iedzielnego" i „G łosu"

35. Reklama drukami Eryka Średzkicgo z 1935 r.
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1919/22. Księga I: Udział Śremu 
w powstaniu wielkopolskim. W 1935 
r. wydrukowano „czcionkami Dru­
kami Centralnej” pracę zbiorowąpod 
tytułem 300-lecie Kurkowego Brac­
twa Strzeleckiego w Śremie, w któ­
rym jest artykuł Antoniego Sredzkie- 
go Walka o polskość Bractwa Kurko­
wego w latach 1910-1911. W 1937 r. 
pracę Śrem w dobie upadku Rzeczy­
pospolitej, napisaną przez history­
ka, profesora gimnazjum śremskiego 
Adama Zahradnika (1906-1939). Pu­
blikowano także u Sredzkiego, w la­
tach 1930-1934, Sprawozdania Dy­
rekcji Gimnazjum im. Generała Jó­
zefa Wybickiego w Śremie.

Osobnym rozdziałem w dzia­
łalności Eryka Sredzkiego jest druk 
w jego firmie czasopism. W latach 
1928-1937 drukował pismo młodzie­
ży gimnazjalnej „Pierwiosnek”. Dru­

karnia Centralna współpracowała ze śremskim kupcem branży papierniczej 
Marianem Kujawskim (1869-1975). Od kwietnia 1928 r. zlecał, dwa razy 
w tygodniu, druk swojego pisma „Kurier Śremski”. Był on redagowany przez 
Antoniego Trepińskiego. „Kurier Śremski” miał zastąpić gazety poznańskie 
i skierowany był do mniej zamożnych mieszkańców miasta i okolic. Oprócz 
wiadomości lokalnych prowadził bogatą rubrykę wydarzeń z kraju i ze świata. 
W każdym numerze publikowano poważny artykuł na temat ważnych kwestii 
społecznych. Niestety pismo nie znalazło tylu prenumeratorów, aby się utrzy­
mać i po sześciu miesiącach zamknięto jego szpalty.

W październiku tegoż 1928 r. Eryk Średzki sam rozpoczął redagowanie 
dziennika, również pod nazwą „Kurier Śremski”. Wszedł on w porozumienie 
z „Orędownikiem Wielkopolskim” w Poznaniu i trzy pierwsze strony „Ku­
riera” były odbitką gazety poznańskiej, natomiast czwarta drukowana by­
ła w Śremie i zawierała wiadomości lokalne oraz różne sensacje. Wiadomo­
ści lokalne ograniczały się raczej do komunikatów miejscowych władz, towa­
rzystw i organizacji społeczno-politycznych. Średzki współpracował z Maria­
nem Kujawskim, który prowadził w swoim sklepie papierniczym i księgar­
ni przy Mickiewicza 3, prenumeratę i zatrudniał kolporterów do roznoszenia 
„Kuriera Śremskiego” po mieście.

Wśród najdłuższych artykułów z czwartej strony jest relacja z dwóch roz­
praw sądowych, jakie odbyły się 28 listopada 1930 r. przeciwko Władysła­
wowi Świetlikowi oskarżonemu o zniesławienie ppłk Wilhelma Popelki i por.

* ........ . "

Druki
wszelkiego rodzaju
koperty, karty adresowe, pocztowe 
i reklamowe, blankiety listowe, not­
ki, rachunki, cyrkularze, cenniki, bro­
szury, katalogi, kartoteki, różnego 
rodzaju szematy, wykazy, prospekty, 
dyplomy, programy, afisze, czaso­
pisma, uwiadomienia i zaproszenia 
ślubne, wizytówki oraz rozm. inue 

dla banków, itp. instytucji 
wykonuje

Drukarnia Centralna
Telef. 110 i 120. Śrem Telef. 110 i 120

Czytajcie
Kurjer

Śremski !!!

36. Reklama usług Drukami Centralnej 
Eryka Sredzkiego z 1930 r.
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Egzemplarz 10 gr. Egzemplarz z dodatkiem 15 gr.

KUąjER ŚREMSKI
PISMO CODZIENNE

W ychodii 6 raty tygodniowo. -  Za redakcję odpowiedzialny Eryk Średzki. -  Wydawca: Drukarnia Centralna w Śremie. -  Adres wydawnictwa 
i redakcji: Drukarnia Centralna w Śremie, skrzynka pocztowa 28. — Telefony: w dzień nr. 110, wieczorem nr. 120. — P. K. O. 202 -MO.

Nr. 244, Śrem,wtorek 21 października 1930r. Rok III.

Ku przypomnieniu
Spolecuńalwo, riangól tiionic, nieraz 

latu u zapomina o uylnrżw iiarh z prze­
szłości. c W b n  one miały nawet donio­
ślejsze znaczenie polityczne. Ogól społe­
czeństwa zajęty jest precdowatystkloin 
kłopotami życia codziennego i troslią o 
kawałek dilelm. m  który tak ciężko za­
pracować, zwlaszc/.a wobec dzisiejmago, 
lak niezwyczajnie '.rodnego iiolużcnia 
gospodarczego. Trudno się temu nawet

Nie znaczy to jednak, aby społeczeń­
stwo. zwłaszcza w tej jego części, która 
przejęta jest gorącą miłością Ojczyzny i

Zatwierdzone listy państwowe
W a r s z a w a ,  18. 10. (PAT). W 

nr. 241 „Monitora Polskiego’' z dnia 
17 potdzlernika 1W0 r. zamieszczone 

talo ogłoszenie generalnego koml- 
za wyborczego, który działając w 

myśl artykułu GO ordynacji wyborczej 
do Sejmu, ogłasza ważnie zgłoszone 
Usty państwowo kandydatów do Sej­
mu t Senatu w formie, ustalonej przez 
Państwową Komisje Wyborczą,

Ważnie zgłoszono następujące li­
sty:

14,' „Blok Narodowo-2ydowski w 
Malapolłce"

15) „Huskn Srlnriska Organizacja". 
IG) Unieważniona, %

*1~J ..Blok Obrony Praw Narodo­
wości Żydowskiej w Polsce",

18) „Ogólno Żydowski Norodow: 
Blok Gospodarczy do Sejmu i Sena-

19) „Katolicki Blok Ludowy",
20) Unieważniona,
21) „Monarchistyczna Organizacja 

Wszechsianowa (M. O. W )“.
B. Listy państwowe kandydatów

świadczył, te każdy minister może ukła­
dać bodte. w formie, odpowiedniej dla 
siebie Domagał się. aby wydatki oso­
bowe były wyodrębnione. Powodowało 
to liczne zapytaaia na len temat. Do­
tychczasowe prace budżetowe doprowa­
dziły do skamieniałości Dochodzono do 
takich szczegółów, łe  operowano setka­
mi złotych Prom jer zaś operuje i rozu­
muje tylko milionami, nie doimszczając 
nawet do kalkulacji cyframi pótmiijono- 
wemi Występujące przeciwko sejmoa- 
nomalji w budżetach innych resortów 
Taki stan rzeczy jest wynikiem wad 
parlamentarnych, które prowadza do o- 
szukaństwa. Taki jest np system nie­
odpowiedzialności Dlatego też premjer

37. Strona Tytułowa „Kuriera Śremskiego” wydawanego przez Eryka Średzkiego

Antoniego Langego. Pół czwartej strony „Kuriera Śremskiego” redagowane­
go przez Eryka Średzkiego zajmowały anonse reklamowe. „Kurier” wycho­
dził do 14 czerwca 1931 r. Nie wytrzymał konkurencji chociażby z „Wiado­
mościami Śremskimi”.

Dodatkiem do „Kuriera Śremskiego” był tygodnik „Gość Niedzielny” -  
organ parafii N. M. Panny. Jak podano w winiecie „Gościa”, redagowany on 
był przez ks. Teodora Taczaka (1878-1941) i mansjonarza, prefekta konwik­
tu arcybiskupiego dla uczniów gimnazjum i jego profesora -  ks. Mieczysła­
wa Matuschka (1888-1942). Do „Gościa Niedzielnego” pisał także Antoni 
Średzki. Oprócz rubryki Życie parafialne, tygodnik zawierał artykuły o treści 
religijno - moralnej, wiadomości tygodniowe z kraju i ze świata, wiadomo­
ści miejscowe i ogólne. Podawał również notowania Giełdy Zbożowej w Po­
znaniu oraz ceny targowe żywca. W pewnej mierze spełniał „Gość Niedziel­
ny” pożyteczną rolę gazety ogólnej szczególnie w okresie, kiedy żadne inne 
pismo w Śremie nie wychodziło. „Gość” ukazywał się bez zakłóceń do wy­
buchu wojny w 1939 r.

Mimo złych doświadczeń, niepoprawny optymista, Eryk Średzki posta­
nowił 1935 r. raz jeszcze obdarzyć śremian i okolice nowym własnym orga­
nem prasowym. Zyskał nawet poparcie dla swojego pomysłu wielu poważ­
nych obywateli Śremu, z doktorem Tadeuszem Bogackim na czele. Dnia 6 
października 1935 r. ukazał się pierwszy numer tygodnika pod nazwą „Głos”. 
Był „ilustrowanym organem informacyjnym powiatu śremskiego dla spraw 
gospodarczych, społecznych, kulturalnych i oświatowych”. Redaktorem zo­
stał Ludwik Nawrocki, redaktorem odpowiedzialnym Antoni, a wydawcą 
Eryk Średzki.

Tygodnik, w miłej dla oka zielonej okładce, z tytułem wplecionym w pano­
ramę miasta, sprawiał estetyczne i zachęcające wrażenie. Dr Tadeusz Bogacki
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pisał w artykule wstępnym pod tytułem Do naszych Czytelników. „Otóż zno­
wu idzie w powiat nowe pismo lokalne. Nie mamy stąd jednakże żadnego po­
wodu do szczególnej dumy, gdyż są powiaty nie lepsze od naszego, posiada­
jące nawet dwa pisma regularnie wychodzące o ugruntowanym bycie.[...] 
U nas tymczasem pod tym względem obraz dość smętny. Czy 60 tysięcy ludzi 
zamieszkujących nasz powiat nie ma sobie nic do powiedzenia na łamach pi­
sma regionalnego? Wszak mamy na naszym terenie instytucje, które powinny 
być bodźcem do wymiany myśli”.

Pismo typowo lokalne, redagowane było żywo i interesująco, każdemu 
czytelnikowi mogło dać ciekawą informację. Pozyskano współpracowników 
i „Kroniką” objęto nie tylko Śrem ale także: Dolsk, Kórnik, Książ i Mosinę. 
Prowadzone były interesujące rubryki: Ze świata, Z  kraju, Zycie organizacyj­
ne, Kącik kobiety, Sport i Radio. W ' 12 numerach „Głosu” znajdziemy sze­
reg interesujących artykułów. Dla przykładu: pochodzącego z Kórnika Józe­
fa Antonówa, Walka o katolickie i polskie gimnazjum w Śremie i Kilka dat 
z historii miasta Kórnika; Stanisława Kuczkowiaka, Życie zbiorowe i indy­
widualne ojiar wojny powiatu śremskiego', Z  obchodów ku uczczenia pamięci 
ks. prałata Wawrzyniaka. Publikowano informacje o działalności utworzone­
go 24 października 1935 r. Komitetu Funduszu Pracy zbierającego datki dla 
śremian bezrobotnych w okresie zimowym. W kilku numerach opublikowa­
no w odcinkach ks. Zdzisława Zakrzewskiego, Wspomnienia z mych lat wika- 
riackich w Śremie.

Pewnym odkryciem są publikowane w „Głosie” rysunki z „Teki śrem- 
skiej” śremianina Feliksa Worsztynowicza (1909-1980). Utrwalił on moty­
wy architektoniczne i zabytki sztuki rodzinnego miasta. Za pośrednictwem 
redakcji sprzedawano „Tekę”, w której znajdowało się 7 plansz i każda z nich 
po oprawie, mogła zdobić wnętrza śremskich mieszkań.

38. Strona tytułowa „Głosu” — ilustrowanego organu informacyjnego powiatu śremskiego dla 
spraw gospodarczych, społecznych, kulturalnych i oświatowych, wydawanego przez Eryka 
Sredzkiego w 1935 r.
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Każdy numer „Głosu” zawierał osiem stron druku oraz zadrukowane trzy 
strony okładki (zazwyczaj reklamy). Ciekawą innowacją była ośmiostronico- 
wa, bogato ilustrowana wkładka krajoznawcza z cyklu „Polska”, np. o: Gdy­
ni, Zamku Królewskim w Warszawie, Wilanowie, Huculszczyźnie. Z powo­
du problemów ze sprzedażą, „Głos” ukazywał się tylko przez trzy miesiące. 
Ostatni, dwunasty numer, wydano z datą 22 grudnia 1935 r.

4. Drukarnia Śremska

Panujący w latach 1930-1935 kryzys ekonomiczny w Polsce, problemy 
z długami po nieudanych próbach wydawania dziennika i tygodnika, zaległo­
ści podatkowe i w ubezpieczeniach pracowników, doprowadziły Eryka Średz- 
kiego w 1936 r. do bankructwa. Ostatecznie w 1938 r. Bank Ludowy z Za­
niemyśla, kierowany przez Konrada Kozłowskiego, przejął za długi budynki 
i większość maszyn Drukami Centralnej.

Erykowi Sredzkiemu udało się zatrzymać jedną maszynę o napędzie noż­
nym i małą ręczną maszynę „bostonkę”, regał zecerski z niedużym zapasem 
czcionek i ręczną krajarkę do cięcia papieru. Wynajął pomieszczenia przy 
ulicy Mickiewicza 8 i w jednym z nich o powierzchni 20 m kwadratowych, 
kontynuował swoją bardzo ograniczoną już działalność pod firmą Drukar­
nia Śremska. Pracował w niej do 14 lutego 1940 r. z synem Alfredem i jedną 
nakładaczką.

5. Obywatel miasta

Eryk Średzki należał do wielu organizacji był aktywnym działaczem spo­
łecznym w Śremie. Należał do Strzeleckiego Bractwa Kurkowego i w 1920 
r. został pierwszym królem kurkowym w odrodzonej Polsce. Z tej okazji 
ufundował do „klejnotu” Bractwa zachowaną do dziś pamiątkową, srebr­
ną zawieszkę z herbem miasta. Po 1921 r. pełnił funkcję prezesa w Towa­
rzystwie Muzycznym. W latach 1932-1934 został pierwszym wiceprezesem 
a w 1934-1935 prezesem Śremskiego Klubu Sportowego.

Był członkiem utworzonego w 1871 r. w Śremie Towarzystwa Przemy­
słowego, skupiającego elitę aktywnych przemysłowców i kupców. W 1924 r. 
zgodził się objąć funkcję wiceprezesa tej organizacji. Położył także duże za­
sługi jako działacz Towarzystwa Upiększania Miasta Śremu. Dnia 11 lipca 
1924 r., wziął udział w zebraniu członków, na którym wytyczono najważniej­
sze sprawy do wykonania przez organizację w mieście. Na zebraniu wybrano 
także jej nowe władze. Na czele Towarzystwa stanął właściciel młyna paro­
wego Sylwester Szczepski (1864-1953), a zastąpił go Stefan Ober (1879-?), 
urzędnik sądowy, wówczas komisaryczny burmistrz Śremu. Na sekretarza 
wybrano Leona Ruszczyńskiego a jego zastępcą został Eryk Średzki.
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W 1925 r. został Średzki skarbnikiem Towarzystwa i do 1937 r. był za­
wsze członkiem jego zarządów (w 1935 r. pełnił funkcję ławnika Towarzy­
stwa). W tych latach staraniem Towarzystwa poszerzono park miejski do 120 
mórg, zasadzono kilkadziesiąt tysięcy krzewów i dwanaście tysięcy drzew. 
W parku powstały nowe alejki, ścieżki, boiska sportowe (np. do gry w tenisa) 
i ogródek jordanowski dla dzieci. Staraniem Towarzystwa utworzono za ko­
ściołem famym ogródki działkowe.
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Rozdział V

W latach okupacji hitlerowskiej (1939-1945)

Napaść Niemiec na Polskę 1 września 1939 r. sparaliżowała spokojne 
dotąd życie miasta. Dnia 8 września wkroczyła do Śremu od strony Dolska 
kompania piechoty Wehrmachtu. W budynku Komunalnej Kasy Oszczędno­
ści oberleutnant G. Lutzmann przejął władzę nad miastem i polecił zwołać 
mieszkańców na Rynek. W krótkiej przemowie podkreślił, że „nikomu włos 
z głowy nie spadnie”, jeżeli Polacy zachowają spokój i bezwzględnie podpo­
rządkują się zarządzeniom niemieckich władz. Nazajutrz, na podobnym zgro­
madzeniu, nakazano powrót do pracy na dotychczasowych stanowiskach. Po­
nieważ 5 września Polacy wysadzili w powietrze most żelazny na Warcie 
i trzy drewniane mosty na drodze do Poznania, skierowano robotników do ich 
prowizorycznej budowy.

Poznańskie wraz z częścią pomorskiego i warszawskiego 25 października 
zostało wcielone do Rzeszy, w administracyjnych ramach utworzonego Kra­
ju Warty -  Reichsgau Wartheland. Na jego czele stanął Arthur Greiser, pocho­
dzący ze Środy Wlkp. Z reszty polskich ziem okupowanych przez Niemców 
utworzono Generalną Gubernię (GG) z siedzibą gubernatora w Krakowie.

39. Ratusz i Rynek w Śremie, „udekorowany” z okazji zwycięstw wojennych Niemiec
w 1940 r.
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1. Śrem w pierwszych miesiącach wojny

Nowe niemieckie władze cywilne w Śremie przystąpiły do wypełniania 
dyrektyw i rozporządzeń władz zwierzchnich. Ruszyła machina bezwzględ­
nej eksterminacji, terroru i germanizacji ludności polskiej. Wśród mieszkań­
ców miasta zapanował strach i niepewność jutra. Spotęgowały go jeszcze wy­
darzenia 20 października 1939 r., kiedy publicznie na śremskim Rynku roz­
strzelanych zostało dziewiętnastu Polaków -  niewinnych obywateli Śremu 
i okolic. Także, potajemna egzekucja 8 listopada dwunastu śremian w ogro­
dzie tzw. Starej Strzelnicy w Zbrudzewie.

Od listopada 1939 r. do marca 1940 r. Niemcy prowadzili akcję wysiedla­
nia mieszkańców Śremu do Generalnej Guberni. W jaki sposób się to odby­
wało ilustrują relacje dwóch śremianek: Haliny Wróblowej (z domu Sroczyń­
skiej), wysiedlonej z rodzicami i rodzeństwem 14 lutego 1940 r. i Walerii Pia­
seckiej wysiedlonej z trójką małych dzieci 11 marca 1940 r. Obie wstrząsają­
ce relacje opublikowane zostały w 1974 r. w tomie wspomnień pod tytułem 
Wysiedlenie i poniewierka 1939-1945.

Trudne lata okupacji przeżyli także bohaterowie wcześniejszych rozdzia­
łów tej książki. Marian Kujawski w pierwszych dniach wojny wstąpił ochot­
niczo do wojska i brał udział w walkach w okolicach Brześcia nad Bugiem. 
Dostał się do niewoli sowieckiej, z której udało mu się zbiec. Natomiast jego 
żona Maria z trójką małych synów: Jerzym, Mieczysławem i Danielem, zo­
stała wysiedlona w grudniu 1939 r. w pierwszym etapie wysiedleń mieszkań­
ców Śremu do Generalnej Guberni. Znalazła się wraz z innymi czterema ro­
dzinami ze Śremu w Bielsku Białej. Stamtąd wszyscy wyjechali do Warszawy, 
gdzie wynajęli mieszkanie na Saskiej Kępie. W Warszawie Marian Kujawski 
odnalazł rodzinę i po jakimś czasie wyjechali do Nowego Sącza. By zapewnić 
byt rodzinie Kujawski założył w miasteczku sklep papierniczy i biuro reklam. 
Działał w tajnej antyhitlerowskiej organizacji „Znicz”. Po wyzwoleniu i po­
wrocie do Śremu prowadził do początku 1948 r. (do upaństwowienia) sklep 
papierniczy i biuro księgowości.

2. Losy wojenne Mikołajskich i Średzkich

W pierwszych dniach wojny Władysława Mikołajska i jej córki stanęły 
przed dylematem, co robić dalej z księgarnią i drukarnią w Śremie. Jerzy Gur- 
tler, który pomagał Helenie po śmierci Mikołajskiego w księgarni, 24 sierpnia 
został zmobilizowany do wojska. Podczas kampanii wrześniowej był dowód­
cą plutonu 3 kompani, I batalionu w 56 pp. Krotoszyn. Brał udział w wojnie 
obronnej i od 1 do 22 września walczył między innym w bitwach: pod Uniejo­
wem, nad rzeką Bzurą, w Puszczy Kampinoskiej i w Warszawie. Po kapitulacji
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Polski, od września 1939 r. do października 1942 r. był więźniem niemieckich 
obozów jenieckich kolejno: Oflagu Colditz, Stalagu VI -  C Oberlangen, We- 
suwe -  Oflag VI G, Elsenbom we wschodniej Belgii. Uciekł w październiku 
1942 r. do strefy „wolnej” Francji, pod rządem Vichy. W lutym 1943 r. został 
ujęty podczas przekraczania granicy hiszpańsko - francuskiej i więziony na 
terytorium okupowanej Francji w Dijon, Dole, Versoul i następnie przekaza­
ny do tzw. Mutter-Stalagu VI C w Amolsweiler. Dwa miesiące później uciekł 
ponownie z Elsenborn lecz został ujęty podczas przekraczania granicy belgij- 
sko-niemieckiej w pobliżu Eupen. Osadzony w obozie karnym w Kim praco­
wał w kamieniołomach. Zbiegł stamtąd w końcu 1943 r. i przebywał w Belgii 
i Francji. Tam nawiązał kontakt z utworzonymi w 1944 r. Francuskimi Siła­
mi Wewnętrzymi (FFI). Wraz z towarzyszami zmuszony był przekroczyć gra­
nicę szwajcarską, gdzie został internowany w Cudrefin w pobliżu Neuchatel. 
Po trzech miesiącach zbiegł ponownie do Francji i walczył w oddziale FFI -  
Groupe Nord.

Po wyzwoleniu południowej Francji, został skierowany do włoskiej Apu- 
lii gdzie stacjonował II Korpus Polski dowodzony przez gen. Władysława An­
dersa. Brał udział 17 maja 1944 r. w rozstrzygającej bitwie o Monte Cassi­
no. W stopniu podporucznika, dowodząc plutonem moździerzy, wyzwalał 21 
kwietnia 1945 r. Bolonię. Odniósł ciężkie obrażenia, gdy wóz pancerny z jego 
plutonem został wyrzucony na minie. Przez kilka tygodni leczył się w szpita­
lu w Casamassima na południu Włoch. Stamtąd wrócił do swej jednostki ma­
cierzystej i 2 maja 1945 r. świętował zakończenie wojny. Po kilku miesiącach 
spędzonych w Italii wyjechał do Anglii.

Podczas kampanii wrześniowej walczył także zięć Mikołajskiej -  kapi­
tan Bohdan Żebrowski. Został ranny pod Łomiankami w Puszczy Kampino­
skiej. Ze szpitala w Podkowie Leśnej został uwięziony w niemieckim obozie 
jenieckim. Kilkakrotnie przenoszony, także kilkakrotnie uciekał. Znalazł się 
ostatecznie we Włoszech, w armii gen. Władysława Andersa. Po zakończe­
niu wojny wyjechał do Anglii. Natomiast jego żona Stanisława z synkami Ol­
gierdem i Jeremim została ewakuowana z Poznania, wraz z innymi rodzinami 
wojskowymi w kierunku Warszawy. W październiku wróciła z tułaczki i za­
mieszkała u matki w Czempiniu.

Trudno jest dociec kiedy Helena z siostrami i matką zdecydowały o za­
mknięciu księgarni i drukami w Śremie. Wiadomym jest, że Helena i Jani­
na były z matką w Czempiniu. Natomiast w Śremie została Irena Banasiowa. 
Nazwisko męża miało odwrócić uwagę Niemców od jej nazwiska rodowego. 
Tradycja rodzinna głosi, że Stanisław Mikołajski był także na liście osób prze­
znaczonych do rozstrzelania w Kościanie. W początku 1940 r. Niemcy za­
plombowali mieszkanie, zamkniętą księgarnię i drukarnię Mikołajskich.

Ostatecznie Władysława Mikołajska zdecydowała sama w 1940 r. o wy- 
jeździe z córkami do Krakowa. Mieszkała tam już jedna z jej starszych có­
rek. W marcu (?) 1940 r. wysiedlona została także do Generalnej Guberni Ire­
na Banasiowa. Rodziny wysiedlone ze Śremu spotykały się i pomagały sobie
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w miarę możliwości. W Krakowie Janina spotkała znanego sobie ze Śremu 
cukiernika Kazimierza Worsztynowicza (1909-1957). Mieszkał w Rzeszo­
wie już od 1936 r. i prowadził tam własną restaurację. Klientami byli pracow­
nicy budującego się Centralnego Okręgu Przemysłowego. Janina i Kazimierz 
w 1941 r. wzięli ślub i zamieszkali w Rzeszowie. Po wojnie Worsztynowiczo- 
wie wyjechali do Bytomia, gdzie do 1948 r. mieli małą kawiarnię.

Jakie były losy podczas wojny Antoniego Średzkiego wiemy już z roz­
działu czwartego. Natomiast właściciel Drukami Śremskiej Eryk Średzki do­
stał także 14 lutego 1940 r. nakaz wyjazdu do Generalnej Guberni. W Śremie 
pozostał jego syn Alfred, ale i on w 1941 r. (?) wywieziony został na roboty 
przymusowe do Regensburga.

Pierwszym miasteczkiem w Generalnej Guberni, w którym zamieszkali 
Eryk i Józefa Średzcy z dziećmi Reginą, Haliną, Leszkiem i Marią były Strzel­
ce Małe. W 1941 r. śremski drukarz otrzymał nakaz Urzędu Pracy do wyjaz­
du do Brzeska. Do końca wojny kierował drukarnią, odebraną przez Niemców 
rodzinie żydowskiej. Otworzył i prowadził także własną księgarnię i skład pa­
pieru. Po zakończeniu wojny nie wrócił do Śremu, bo wiedział że jego Dru­
karnia Śremska została przejęta przez państwo jako „mienie poniemieckie”.

W Brzesku w wojennych realiach Eryk Średzki spotkał znajomych ze Śre­
mu. Wielu pomagał znaleźć pracę lub się urządzić. Jednym z nich był ojciec 
Haliny Wróblowej -  Feliks Sroczyński (1895-1964) i jego córka Halina (ur. 
1924 r.). Pracował w śremskim Magistracie jako drugi sekretarz burmistrza 
Czesława Dębickiego (1897-?). Wysiedlony został z rodziną do Generalnej 
Guberni 15 lutego 1940 r. Sroczyńscy przebywali najpierw we wsi Szczuro­
wa a potem w osadzie Wołoszyn. W końcu Sroczyński zdobył mały lokal po 
piekarni w Brzesku i założył tam (jako wyuczony w młodości fryzjer) swój 
zakład. Ulotki obwieszczające mieszkańcom miasta, że z dniem 4 grudnia 
1940 r. otwiera się nowy zakład fryzjerski, wydrukował w ramach pomo­
cy „znajomy wysiedleniec”, zarządca drukarni w Brzesku -  Eryk Średz­
ki. Zatrudnił on także w drukami niespełna szesnastoletnią wówczas Halinę, 
która pracowała w niej jako nakładaczka do pierwszych miesięcy 1945 r.

3. Księgarnia Fritza Wolfa przy Rynku 4

W marcu 1940 r. większość zakładów przemysłowych w Śremie znala­
zła się w rękach niemieckich. Księgarnia i drukarnia Stanisława Mikołajskie­
go znikła z pejzażu miasta. Na jej miejsce powstała, w innym lokalu księgar­
nia niemiecka. Utworzył ją Fritz Wolf, w okazałej dwupiętrowej kamieni­
cy z lat osiemdziesiątych XIX w. pod adresem Rynek 4. Kamienica była od 
1920 r. własnością kupca „bławatów i towarów krótkich” Antoniego Nowa­
ka (1885-1972). Nowak w grudniu 1939 r. otrzymał ostrzeżenie, że znajduje 
się na liście do wysiedlenia. Miał prawo obawiać się najgorszego. Jego brat 
Władysław Nowak (1893-1939), rolnik pełniący w latach 1933-1939 funkcję
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40. Rynek Śremski, w głębi po lewej stronie dom Antoniego Nowaka, w którym od 1940 r. 
działała niemiecka księgarnia Fritza Wolfa

wójta na obwód gminy wiejskiej Śremu, został rozstrzelany w publicznej eg­
zekucji na Rynku 20 października. Antoni Nowak z żoną Zuzanną z domu Sta­
szewską i dwójką dzieci Izabelą i Mateuszem schronili się u krewnych w Nie- 
słabinie. Spędzili tam całą okupację. Po wojnie pracowali na dzierżawionych 
ośmiu hektarach tzw. resztówki, z majątku po matce Zuzanny -  Juliannie 
Staszewskiej.

Kamienicę przejął od władz okupacyjnych w 1940 r. osadnik niemiec- 
kidrukarz i księgarz Fritz Wolf. W lokalu na rogu kamienicy otworzył księ­
garnię i sklep papierniczy -  Buchhandlung Schrimm. Miał także małą intro- 
ligatornię i oprawę obrazów. Zasłynął też jako wydawca pocztówek z ulica­
mi Śremu. Sygnował je: Verlag Fritz Wolf. Schrimm. Wartheland. Niektóre 
z nich są cennymi źródłami ikonograficznymi ukazującymi realia życia mia­
sta podczas okupacji hitlerowskiej.

4. Schrimmer Druckerei

W 1941 r. władze niemieckie poleciły Fritzowi Wolfowi z wyposażenia 
drukarni Stanisława Mikołajskiego i Eryka Średzkiego utworzyć większą 
drukarnię i zaopatrzyć ją w odpowiednie maszyny. Wolf miał także nadzoro­
wać pracę drukarni. Udało się to bez większych trudów. W domu przy dzisiej­
szej ul. Mickiewicza 8, gdzie mieściła się Drukarnia Śremska, wykwaterowa­
no z trzech mieszkań polskie rodziny i po ich przebudowie, założeniu insta­
lacji elektrycznej i ułożeniu betonowych fundamentów pod maszyny drukar­
skie, powstały dwie sale produkcyjne na zecemię i hala maszyn oraz wykoń- 
czalnia o powierzchni 120 m kwadratowych.
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Z drukami Stanisława Mikołajskiego przewieziono regały z czcionka­
mi, małą maszynę dociskową tzw. „bostonkę”, a przestarzałą i mało wydaj­
ną ręcznie napędzaną maszynę przeznaczyli Niemcy na złom. W jej miejsce 
znalazła się w Śremie duża maszyna drukarska typu „Planeta” (forma dru­
ku 70x100 cm). Jak pisze Kazimierz Wałdowski we wspomnieniach druko­
wanych na łamach „Głosu Śremskiego” pod tytułem Jak w Śremie drukowa­
no?, Fritz Wolf robił wszystko „by jak najdłużej kierować drukarnią i uniknąć 
tym samym powołania do wojska”. Ówczesna nazwa jego drukarni brzmia­
ła: Graphische Anstalt „Centrum” in Schrimm (Zakład Graficzny „Centrum” 
w Śremie).

W drukarni Wolfa pracowali przede wszystkim Polacy, wśród nich Ka­
zimierz Wałdowski (1907-1992), z dużym stażem i doświadczony drukarz. 
Urodził się 11 maja 1907 r. na Kujawach w Wąbrzeźnie, jako syn krawca Jó­
zefa Augustyna i Anastazji z domu Pokrowska. W 1914 r. Wałdowscy przenie­
śli się do Poznania, gdzie Józef otrzymał pracę w przedsiębiorstwie krawiec­
kim szyjącym mundury na potrzeby wojska. W międzyczasie rodzina powięk­
szyła się jeszcze o dwoje dzieci Feliksa i Marię. W 1919 r. Kazimierz ukoń­
czył szkołę powszechną i został uczniem Gimnazjum im. Ks. Piotra Waw­
rzyniaka w Poznaniu (w 1921 r. połączyło się z filią Gimnazjum im. Karola 
Marcinkowskiego tworząc „Państwowe Gimnazjum na św. Łazarzu”). W tym 
samym roku zmarła matka Kazimierza Wałdowskiego. Musiał on przerwać 
naukę i szukać pracy, by pomóc ojcu w utrzymaniu rodziny. Ze swymi do­

brymi gimnazjalnymi świadectwami 
zgłosił się z prośbą o pracę w Dru­
karni św. Wojciecha. Pracę otrzy­
mał i uczył się trudnego rzemiosła 
przy boku doświadczonych tamtej­
szych drukarzy. Zdobył w Drukarni 
św. Wojciecha zawód zecera i lino- 
typisty. Samodzielnie dokształcał się 
i wiele czytał.

Niestety światowy kryzys eko­
nomiczny jaki objął również Pol­
skę w 1930 r. spowodował proble­
my Drukarni św. Wojciecha. Wkrót­
ce zwolniono wielu pracowników, 
w tym i Kazimierza Wałdowskie­
go. W 1934 r. znalazł on ogłosze­
nie prasowe, że drukarnia w Miko­
łowie na Śląsku poszukuje zecera. 
Ta śląska firma miała olbrzymie tra­
dycje i wielki dorobek w umacnia- 

41. Kazimierz Wałdowski (1907-1992), dru- . . , . . .  .
karz w niemieckiej drukarni w Śremie. W la- nlu J ^ 3 Polskieg° na tych tere- 
tach 1945-1972, kierownik Drukarni ŚPPT nach. W latach 1882-1910 należała
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do wybitnego polskiego wydawcy Karola Miarki (1856-1919) i była nowo­
czesnym zakładem drukującym pod firmą: Wydawnictwo Dzieł Ludowych 
Karola Miarki w Mikołowie, czasopisma, książki, śpiewniki, modlitewniki, 
katechizmy, kalendarze. Wałdowski pojechał do Mikołowa i otrzymał pracę 
już w Drukami im. Karola Miarki. Zdobywał dalsze doświadczenia zawodo­
we jako zecer i linotypista.

W Mikołowie poznał Teodozję Kaczmarek (1912-1989), z którą ożenił 
się 29 czerwca 1935 r. Spokojne życie młodych małżonków przerwał 1 wrze­
śnia 1939 r. Wielu pracowników drukami zadeklarowało sympatię dla Niem­
ców. Sytuacja na Śląsku dla mieszkających tam Polaków stawała się trudna. 
Wałdowscy osobno opuścili Mikołów, rozpoczynając wojenną tułaczkę. Spo­
tkali się w Krakowie i po wejściu 17 września wojsk sowieckich na wschod­
nie ziemie Polski postanowili zakończyć tułaczkę. Udało im się przedostać do 
Poznania, gdzie niestety trudno było po latach i w wojennych realiach zorga­
nizować sobie życie. W 1940 r. z pomocą Wałdowskim przyszedł mieszkający 
w Śremie brat matki Teodozji Wałdowski ej piekarz Mieczysław Kaczmarek. 
Zamieszkali w Śremie i w piekarni wuja Kazimierz został sprzedawcą i po­
mocnikiem. Ukrywał przed Niemcami swoją profesję.

W tym czasie w Śremie zamieszkał również Tadeusz Popiałkowski, ze­
cer który doświadczenie zawodowe zdobył w drukami Uniwersytetu Poznań­
skiego (istniejącej jeszcze do dziś na dziedzińcu Collegium Minus przy ulicy 
Wieniawskiego 1). We wspomnieniach Kazimierz Wałdowski pisał: „[...] obaj 
od wybuchu wojny nie pracowaliśmy w zawodzie. Zostaliśmy wnet odnale­
zieni przez policję i przez Arbeitsamt, czyli wydział zatrudnienia [Powiatowy 
Urząd Pracy, ewidencjował polską siłę roboczą od 14 do 60 lat -  D.P.] skie­
rowani do pracy u Wolfa. Urodzeni przed pierwszą wojną światową, znaliśmy 
dość dobrze język niemiecki i nie mieliśmy trudności przy pracy w drukami”. 
Wśród zachowanych przez córkę Renatę pamiątek po Ojcu, jest wygrawero­
wana miedziana plakietka, którą otrzymał od kolegów z drukarni przechodząc 
na emeryturę. Widnieje na niej data rozpoczęcia pracy przez Kazimierza Wał- 
dowskiego w Schrimmer Druckerei -  20 maja 1941 r.

Pracował w niej także od 1941 r. do końca wojny Karol Andrzejewski 
(1914-1999). Urodził się we Wrocławiu. Jako czternastolatek rozpoczął na­
ukę zawodu drukarza u Eryka Średzkiego. Wykształcenie uzupełniające zdo­
był na kursach zawodowych organizowanych dla starszej młodzieży w Śre­
mie, przez utworzoną w 1913 r. Drużynę Harcerską im. Tadeusza Rejtana. An­
drzejewski w sierpniu 1939 r. został zmobilizowany i walczył podczas kampa­
nii wrześniowej na terenie Prus Wschodnich. Przeszedł szlak bojowy od Mła­
wy przez Sochaczew, Modlin do Warszawy. Dostał się do niewoli niemiec­
kiej, ale po kilku miesiącach pobytu w obozie powrócił do Śremu. Natych­
miast otrzymał nakaz pracy w drukarni Wolfa. Zajmował stanowisko druka­
rza - maszynisty. Pomagali mu Sylwester Fiksalski oraz nakładaczki Jadwi­
ga Helik i inne byłe pracownice z drukarni Eryka Średzkiego i Stanisława 
Mikołajskiego.



62

W takim składzie i z dobrym wy­
posażeniem technicznym ruszyła 
w 1941 r. drukarnia. Zatrudnieni w 
niej polscy drukarze zdołali uchronić 
polskie czcionki i klisze drukarskie 
przed zniszczeniem. Drukarnię wy­
posażono w dużą krajarkę, automa­
tyczną maszynę drukową A3 „Mono­
pol”, nowe czcionki. Jak wspomina 
Kazimierz Wałdowski: „pracy było 
dużo, bo wykonywano druki nie tyl­
ko na potrzeby Śremu, ale także dla 
dużego wydawnictwa centrali dru­
ków Ostdeutscher Formulars-Verlag 
w Poznaniu. Papier do drukarni wo­
ził spedytor i wywoził już gotowe 
druki dla odbiorcy.

W 1943 r. drukarnię zarządzaną 
przez Fritza Wolfa przejął na wła­
sność Ernest Langekamp. Pocho­
dził z Nadrenii i był wykształco­
nym w szkole mistrzowskiej w Lip­
sku drukarzem. Powołany do wojska 

brał udział w agresji Niemiec na Francję w 1940 r., podczas której stracił no­
gę. Został inwalidą i za „wojenne zasługi” otrzymał na własność śremską 
drukarnię.

42. Karol Andrzejewski (1914-1999), dru­
karz, harcerz, członek chóru „Moniusz­
ko”. Zawodu uczył się u Eryka Sredzkie- 
go. Pracował w Drukami Sremskiej pod­
czas okupacji niemieckiej i od 1945 r. pod 
kierownictwem Kazimierza Waldowskiego
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Rozdział VI

W Polsce Ludowej (1945-1989)

W pierwszych dniach stycznia 1945 r. było już pewne, że okupant hitle­
rowski opuści wkrótce Śrem. Od 18 stycznia zarządzono ewakuację z miasta 
niemieckich kobiet i dzieci. Wyjechało 150 furmanek z uciekinierami, a 19 
stycznia odjechał ze stacji kolejowej pierwszy pociąg ewakuacyjny. Niemiec­
ka załoga wojskowa, której rozkazano bronić miasta czekała na zbliżające 
się od strony Zaniemyśla i Poznania wojska radzieckie. Po krótkich walkach, 
23 stycznia Śrem został wyzwolony.

1. Drukarnia Śremskiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Terenowego

Tego samego dnia, polscy drukarze usunęli z budynku drukami niemiec­
ki napis firmowy „Schrimmer Druckerei”, zabezpieczyli jej maszyny i zapa­
sy papieru. Byli gotowi rozpocząć pracę już w wyzwolonej Polsce. Wkrótce 
Drukarnia, jako mienie poniemieckie, została przejęta przez tymczasowe wła­
dze miasta. Należy podkreślić, że na mocy ustawy z 3 stycznia 1946 r. wy­
danej przez Krajową Radę Narodową o nacjonalizacji przemysłu wielkiego 
i średniego, drukarnia jej nie podlegała. Jednak w końcu stycznia 1946 r. Za­
rząd Miejski wystąpił do Miejskiej Rady Narodowej z wnioskiem o uspo­
łecznienie kilku zakładów nie podlegających ustawie. Były to między inny­
mi: mleczarnia, należąca przed wojną do Stanisława Graeflinga, kino „Nowo­
ści” (późniejsze „Słonko”), własność Mieczysława Matuszewskiego i Dru­
karnia Śremska.

W takiej sytuacji Eryk Średzki nie miał już żadnych powodów by powró­
cić z Brzeska do Śremu. Prowadził nadal brzeską drukarnię i swoją księgarnię 
ze składem papieru. W 1948 r. władze państwowe zamknęły drukarnię. Sprze­
dały budynek, w którym mieściła się księgarnia i mieszkanie Eryka Średz- 
kiego. Wobec tego opuścił Brzesko i wyjechał do Głuchołaz na Śląsk Opol­
ski. Tam również zorganizował i prowadził prywatną księgarnię „Globus”. 
Zmarł w Głuchołazach 20 grudnia 1958 r., a pochowany został na cmentarzu 
w Zakopanem.

Kierownikiem, państwowej już Drukami Śremskiej w 1945 r., został Ka­
zimierz Wałdowski. Jak wspominał, sam musiał pokonywać trudne proble­
my związane z jej uruchomieniem. Pierwszymi zleceniami jakie dmkamia
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o tr z y m a ła  b y ły  d ru k  k a le n d a rz y  ś c ie n n y c h  i z e s z y tó w  s z k o ln y c h . W k ró tc e  
p o w ró c il i  z  n ie w o li  lu b  ro b ó t  p rz y m u s o w y c h  j e j  p rz e d w o je n n i  d o ś w ia d c z e ­
n i p ra c o w n ic y  E d w a rd  J a n ic k i i S ta n is ła w  K rz e s iń sk i (1 9 0 7 - 1 9 8 7 ) ,  u c z e s tn ik  
w o jn y  o b ro n n e j i z a s łu ż o n y  w  n a s tę p n y c h  la ta c h  m ie s z k a n ie c  Ś re m u . O b a j 
w y u c z y li  s ię  z a w o d u  w  D ru k a rn i C e n tra ln e j E ry k a  Ś re d z k ie g o .

P rz e z  d w a n a ś c ie  la t  d ru k a r n ia  -  j a k o  z a k ła d  p a ń s tw o w y  -  p o d le g a ła  k i l ­
k u  d y re k c jo m . K o le jn o :  P a ń s tw o w y m  P o z n a ń s k im  Z a k ła d o m  G ra f ic z n y m  
O k rę g u  P ó łn o c  w  P o z n a n iu ,  O d d z ia ło w i Z a k ła d ó w  G ra f ic z n y c h  im . M a r c i­
n a  K a s p r z a k a  i n a s tę p n ie  P rz e m y s ło w i  T e re n o w e m u  w  P o z n a n iu .  N a  d o d a ­
te k  j e g o  d y re k c ja  m ie ś c i ła  s ię  w  z a k ła d a c h  f a r b ia r s k ic h  w  M o s in ie  i n a s tę p ­
n ie  w  K o śc ia n ie .

W y k o n y w a n o  w  d ru k a m i p rz e d e  w sz y s tk im  d ru k i a k c y d e n so w e . W  p ie rw ­
sz y c h  d w ó c h  la ta c h  d z ia ła ln o ś c i  p o s ta w io n o  p rz e d  p ra c o w n ik a m i „ D ru k a m i 
Ś re m sk ie j p o d  z a rz ą d e m  p a ń s tw a ” tru d n ie js z e  z a d a n ia  -  d ru k  m a ły c h  p u b lik a ­
c ji. W  194 6  r. o p u śc iły  d ru k a rn ię  p a c z k i z  b ro s z u rą  I. rok pracy powiatu śrem- 
skiego w odrodzonej Ojczyźnie. B iuletyn sprawozdawczy wydany w pierw ­
szą rocznicą odzyskania niepodległości. R o k  p ó ź n ie j ,  j a k o  o d d z ia ł  P o z n a ń ­
sk ic h  Z a k ła d ó w  G ra f ic z n y c h , n a  z le c e n ie  W y d z ia łu  P e d a g o g ic z n e g o  Z w ią z ­
k u  N a u c z y c ie ls tw a  P o ls k ie g o , k s ią ż e c z k a  Z  przeszłości historycznej powiatu 
śremskiego.

O d  1 s ty c z n ia  1957  r. d z ia ła ł  w  Ś re m ie  w ie lo b ra n ż o w y  z a k ła d  p o d  n a z w ą  
Ś re m s k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  P rz e m y s łu  T e re n o w e g o  (Ś P P T ) . P o d le g a ły  m u  
Z a k ła d  K ra w ie c k i i o d d z ia ły  p ro d u k u ją c e  b ie l iz n ę  i o d z ie ż  w  D o lsk u , K ó rn ik u

i K s ią ż u  W ie lk o p o ls k im  i D ru k a rn ia  
Ś re m sk a , m a ją c a  n a d a l s łu ż y ć  m ia s tu , 
w y k o n u ją c  m a łe  u s łu g i  p o l i g r a f i c z ­
n e . W  je j  p o m ie s z c z e n ia c h , p rz y  u l i ­
c y  M ic k ie w ic z a  8, u m ie s z c z o n o  ró w ­
n ie ż  b iu ra  P rz e d s ię b io r s tw a . P rz e n ie ­
s io n o  j e  d o p ie r o  1 m a ja  1 9 5 8  r., d o  
j e g o  n o w e j s ie d z ib y  p rz y  P rz e m y s ło ­
w ej 32 .

W  n a s tę p n y c h  la ta c h  u d a ło  s ię  
d y re k c ji  P rz e d s ię b io r s tw a  w y m ie n ić , 
n a  n o w s z e  i le p s z e ,  c z ę ś ć  m a s z y n . 
Z a m ia s t  w ie lk ie j  w y s łu ż o n e j  m a s z y ­
n y  „ P la n e t a ” , s t a n ę ła  w  h a l i  n o w o ­
c z e s n a  m a s z y n a  d m k a r s k a  „ V ic to r ia ” 
A 2  i b e z p ie c z n a  w  p r a c y  w s c h o d -  
n io n ie m ie c k a  k r a ja r k a  d o  p a p ie r u .  
W  m ie js c e  w y s łu ż o n y c h  tzw . ty g ló -  
w e k  d o  p ik o w a n ia  te k tu ry ,  d ru k a r -  

43. Ex libris Feliksa Wagnera wykonany w n >a O trz y m a ła  d w a  a u to m a ty  „ G ra fo -  
Drukami ŚPPT p re s s ”  z  C z e c h o s ło w a c ji .  D o k u p io n o
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ta k ż e  c z c io n k i i m a te r ia ł  z e c e rs k i. Z m o d e rn iz o w a n o  z a k ła d  i p o m ie s z c z e n ia  
s o c ja ln e  d la  p ra c o w n ik ó w . O  te c h n ic z n ą  k o n d y c ję  d ru k a r n i  d b a ł  ó w c z e s n y  
w ic e d y re k to r  P rz e d s ię b io r s tw a  -  in ż . J e rz y  G re g o riu s .

N ie s te ty , z g o d n ie  z  o b o w ią z u ją c y m i w ó w c z a s  „ p la n a m i” i lim ito w a n ie m  
p o tr z e b n y c h  d ru k a r n i  fu n d u s z y , m o g ła  o n a  z a tr u d n ia ć  ty lk o  d z ie s ię c iu  p r a ­
c o w n ik ó w . O g ra n ic z o n e  p rz y d z ia ły  p a p ie ru  d la  d ru k a m i h a m o w a ły  ro z w in ię ­
c ie  je j  s z e r s z e g o  z a k re s u  u s łu g . B y ła  o n a  p rz e d e  w s z y s tk im  d ru k a r n ią  a k c y ­
d e n so w ą . W y k o n y w a ła  fo rm u la rz e , k a r to te k i , k w ita r iu sz e , o b w ie sz c z e n ia , a fi­
sze  i d ru k i o k o lic z n o śc io w e .

D ru k a rn ia  Ś re m sk a  m ia ła  ta k ż e  sw o ic h  p ry w a tn y c h  k lie n tó w . N a le ż a ł  do  
n ic h  ś r e m ia n in  -  F e lik s  W a g n e r  (1 9 0 7 - 1 9 9 2 ) ,  z n a n y  n ie  ty lk o  w  W ie lk o p o l-  
sc e  b ib l io f il ,  k o le k c jo n e r  g ra f ik  i e k s l ib r is ó w . S tw o rz y ł  o n  w  c ią g u  k i lk u n a ­
s tu  la t  k o le k c ję  d w u d z ie s tu  ty s ię c y  e k s l ib r is ó w . K o le k c ja  ta  b y ła  p o d s ta w ą  
d o  z o rg a n iz o w a n ia  w  la ta c h  1 9 6 3 - 1 9 8 6  p o n a d  c z te rd z ie s tu  w y s ta w . K a ta lo ­
g i d o  ty c h  w y s ta w  d ru k o w a n e  b y ły  ta k ż e  w  D ra k a m i S re m sk ie j. D la  p rz y k ła ­
d u  w  1 9 6 4  r. n a  w y s ta w ę  p t. Ex libris młodopolski z a p ro je k to w a n y  p rz e z  p o ­
z n a ń s k ie g o  g ra f ik a  i r y s o w n ik a  S ta n is ła w a  M r o w iń s k ie g o . W y d a n o  2 0 0  e g ­
z e m p la rz y  (w  ty m  21 n u m e ro w a n y c h ) . Z a p is  n a  o d w ro tn e j s tro n ie  o k ła d k i in ­
fo r m u je ,  ż e  „ z e s ta w  a n ty k w ą  P o ł ta w s k ie g o  w y k o n a li  S ta n is ła w  K rz e s iń s k i  
i E w a  R o b a sz k ie w ic z , w y d ru k o w a ł K a ro l A n d rz e je w sk i , a  z b ro s z u ro w a ła  fo l­
d e r  H e le n a  S ik o r s k a ” . F e lik s  W a g n e r  z le c a ł  ta k ż e  ś r e m s k ie j d ru k a r n i  w y k o ­
n y w a n ie  e k s l ib r is ó w  sw o ic h  i w s p ó ln y c h  z  ż o n ą  J a n in ą , k tó r a  d z ie l i ła  z  n im  
tę  p a s ję  k o le k c jo n e rs k ą .

44. Strona tytułowa katalogu wystawy 
Feliksa Wagnera, drukowanego w Śremie

45. Ex libris Janiny i Feliksa Wagnerów
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W  1 9 6 4  r. z a ło g ę  d ru k a r n i  tw o rz y l i  j e s z c z e  S y lw e s te r  F ik s a ls k i ,  J a d w i­
g a  H e lik , p a n i P a w ło w s k a , S ta n is ła w  T o m c z a k  i J a n  K ę s a  ( 1 9 4 6 - 2 0 0 4 ) .  K a ­
z im ie r z  W a łd o w sk i p is a ł:  „ Z d a rz a ło  s ię , ż e  p ra c ę  w  d ru k a rn i  z a c z y n a l i  m ło ­
d z i lu d z ie , k tó rz y  p o  ja k im ś  c z a s ie  z m ie n ia l i  z a w ó d ” . B y ła  D ru k a rn ia  „ p rz y ­
s t a n ią ” , w  k tó re j m o ż n a  b y ło  „ p r z e c z e k a ć ”  ro k  d o  n a s tę p n y c h  e g z a m in ó w  
w s tę p n y c h  n a  w y ż s z ą  u c z e ln ię  c z y  s z k o łę  p o m a tu r a ln ą .  P ra c a ,  w  p e w n y m  
s to p n iu ,  c h ro n i ła  w ó w c z a s  „ r e k r u tó w ” p rz e d  p o w o ła n ie m  d o  w o js k a .  P r z y ­
k ła d e m  ta k ie g o  p r a c o w n ik a  b y ł  J a n  K ę s a ,  m a tu r z y s ta  ś r e m s k ie g o  l ic e u m  
z  196 4  r. W  ty m  sa m y m  ro k u  z a p a d ła  d e c y z ja  o  b u d o w ie  w  Ś re m ie  O d le w n i 
Ż e liw a . J a n  m a rz y ł o  p ra c y  w  ty m  z a k ła d z ie . N ie  u d a ło  m u  się  p o d ją ć , ta k  ja k  
k ilk u  k o le g o m  z  ro c z n ik a , s tu d ió w  w  A k a d e m ii G ó rn ic z o -H u tn ic z e j w  K ra k o ­
w ie . „ P rz e c z e k a ł”  ro k  w  d ru k a m i i o s ta te c z n ie  z re a l iz o w a ł sw o je  m a rz e n ia  p o  
u k o ń c z e n iu  p o m a tu ra ln e j s z k o ły  c h e m ic z n e j.

O d  1 c z e rw c a  1972 r. K a z im ie rz  W a łd o w sk i p rz e s z e d ł  n a  e m e ry tu rę . M ó g ł 
w ię c e j c z a s u  p o ś w ie c ić  ż o n ie  i d o ro s ły m  j u ż  d z ie c io m  A n d rz e jo w i (ur. 19 4 6 ) 
i R e n a c ie  (u r. 1 9 5 1 ). W a łd o w sk i p ra c o w a ł  ta k ż e  s p o łe c z n ie .  B y ł c z ło n k ie m , 
a  w  la ta c h  1 9 7 0 -1 9 7 3  w c h o d z i ł  w  sk ła d  z a rz ą d u  T o w a rz y s tw a  U p ię k s z a n ia  
M ia s ta  Ś re m u  (o d  15 w rz e ś n ia  1973  T o w a rz y s tw o  M iło ś n ik ó w  Ś re m u ) . O d  
10 s ie rp n ia  1979  r. p e łn i ł  fu n k c ję  w ic e p rz e w o d n ic z ą c e g o  o d d z ia łu  m ie js k ie g o  
S to w a rz y s z e n ia  W y ż sz e j U ż y te c z n o śc i -  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  E m e ry tó w , R e n ­
c is tó w  i In w a lid ó w . Z a  tę  p ra c ę  o tr z y m y w a ł n a g ro d y  i w y ró ż n ie n ia ,  a  je d n o  
z  n ic h  o d n o to w a ł „ G ło s  W ie lk o p o ls k i” 2 9  m a rc a  1988 r.

K a z im ie rz  W a łd o w sk i b y ł  ta k ż e  m iło ś n ik ie m  k in a . W  s p e c ja ln y m  (z a c h o ­
w a n y m  p rz e z  c ó rk ę )  k a je c ik u  p r o w a d z i ł  o d  19 6 2  d o  1977  r. sw ó j p r y w a tn y  
r e je s t r  2 8  fi lm ó w , k tó re  o b e jr z a ł  w  k in ie  „ S ło n k o ” . W  198 9  r. p o  ś m ie rc i ż o ­
n y  T e o d o z ji , w y p ro w a d z i ł  s ię  d o  c ó rk i d o  W ro c ła w ia . D o sk o n a le  o d n a la z ł s ię

46. Załoga Drukarni ŚPPT w 1964 r. Stoją między innymi: Sylwester Fiksalski, inż. Jerzy Gre-
gorius, Kazimierz Wałdowski, Edward Janicki, Ewa Robaszkiewicz, Karol Andrzejewski i Jan
Kęsa
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w  n o w y m  m ie śc ie . In te re s o w a ł s ię  je g o  h is to r ią  i n a  ile  s i ły  p o z w a la ły  u c z e s t­
n ic z y ł je s z c z e  w  im p re z a c h  k u ltu ra ln y c h . Z m a r ł w  199 2  r. i p o c h o w a n y  z o s ta ł  
n a  c m e n ta rz u  fa m y m  w  Ś re m ie .

K ie r o w n ik ie m  d r u k a r n i  p o  K a z im ie r z u  W a łd o w s k im  z o s t a ł  S ta n is ła w  
T o m c z a k . U ro d z ił  s ię  w  D o ls k u  w  1942  r., ja k o  sy n  S ta n is ła w a  i A n n y  z  d o m u  
R y tte r. W  ro d z in n y m  m ia s te c z k u  u k o ń c z y ł s z k o łę  p o d s ta w o w ą , a  p o  p ię c iu  la ­
ta c h  T e c h n ik u m  C h e m ic z n e  w  P o z n a n iu . W  1 9 6 4  r., p o  o d b y c iu  s łu ż b y  w o j­
sk o w e j, o tr z y m a ł p ra c ę  w  D ru k a rn i Ś re m sk ie j. Z d o ln y  c h e m ik  i d o b rz e  s ię  z a ­
p o w ia d a ją c y  d ru k a rz  p ra c o w a ł i u c z y ł s ię  z a o c z n ie  w  T e c h n ik u m  P o lig ra f ic z ­
n y m  w  W a rsz a w ie , k tó re  u k o ń c z y ł z  d y p lo m e m  d ru k a rz a  w  19 7 0  r.

P o d  je g o  k ie ro w n ic tw e m  o b o k  d ru k ó w  a k c y d e n s o w y c h , d ru k a rn ia  w y k o ­
n y w a ła  z le c e n ia  o rg a n iz a to r ó w  w y s ta w , p rz y g o to w y w a n y c h  z e  z b io r ó w  F e ­
l ik s a  W a g n e ra . W  1980  r. d ru k  p ro g ra m u  z le c iło  M u z e u m  Ś re m sk ie  i K o m is ja  
H is to ry c z n a  T o w a rz y s tw a  M iło ś n ik ó w  Z ie m i Ś re m sk ie j n a  w y s ta w ę  Opera -  
balet — muzyka w ekslibrisie światowym.

W  1975 r. z lik w id o w a n o  Ś P P T  i D ru k a rn ia  b y ła  p o d  z a rz ą d e m  C e n tra ln e ­
g o  Z w ią z k u  S p ó łd z ie lc z o ś c i  P ra c y . O d  1 s ty c z n ia  1981 r. p ra c o w a ła  ra m a c h  
S p ó łd z ie ln i P ra c y  „ P o lim e r” .

S ta n is ła w  T o m c z a k  k ie ro w a ł p a ń s tw o w ą  D ru k a rn ią  Ś re m s k ą  p rz e z  p ię tn a ­
śc ie  la t. J e g o  n a s tę p c ą  z o s ta ł  R o m a n  J a ry c h . O s ta tn im  k ie r o w n ik ie m  b y ł  J a ­
ro s ła w  M a r c in ia k  (1 9 5 8 - 2 0 0 7 ) .  T a k  j a k  w ie le  p r z e d s ię b io r s tw  d o to w a n y c h  
p rz e z  p a ń s tw o , p o  1 9 8 9  r. w  n o w y c h  r e a l ia c h  k o n k u re n c j i  i lib e ra ln e j e k o n o ­
m ii d ru k a rn ia  s ta ła  s ię  d e f ic y to w a  i z a k o ń c z y ła  d z ia ła ln o ś ć .

2. Księgarnia Heleny Mikołajskiej

P o  z a k o ń c z e n iu  d z ia ła ń  w o je n n y c h  p o w ró c iły  z  K ra k o w a  d o  C z e m p in ia  
W ła d y s ła w a  M ik o ła j s k a  z  c ó rk a m i H e le n ą  i S ta n i s ła w ą  Ż e b r o w s k ą  i j e j  sy  
n a m i O lg ie rd e m  i J e re m im . H e le n a  z d e c y d o w a ła  o  p o w ro c ie  d o  Ś re m u  i z o r  
g a n iz o w a n iu  k s ię g a rn i .  W s p ie r a ła  j ą  w  ty c h  p la n a c h  S ta n is ła w a  -  p rz e d w o
je n n a  a b s o lw e n tk a  A k a d e m ii  H a n ­
d lo w e j w  P o z n a n iu .  H e le n a  w  u z y ­
sk a n y m  p o  k s ię g a m i F r i tz a  W o lfa  lo ­
k a lu  o tw o r z y ła  s k le p  p o d  n a z w ą  f i r ­
m o w ą  „ H e le n a  M ik o ła js k a .  K s ię g a r ­
n ia  i sk ła d  p a p ie r u ” . W  o g ło s z e n ia c h  
p ra s o w y c h  p o le c a ła  sw o im  k lie n to m  

„ w  w ie lk im  w y b o rz e :  k s ią ż k i ,  p r z y -  
b o r y  s z k o ln e  o r a z  a r ty k u ły  b iu r o ­
w e ” . W y n a ję ła  m ie s z k a n ie  w  k a m ie ­
n ic y  n a  ro g u  u l ic y  K o ś c iu s z k i  i R y n ­
k u . S ta n is ła w a  d o je ż d ż a ła  p o c ią g ie m  
z  C z e m p in ia .

Helena M ikołajska
Księqarnia i skład papieru

Śrem, Rynek 4
poleca w wielkim wyborze 

książki, przybory szkolne 
oraz artykuły b i u r o w e

47. Anons reklamowy księgami Heleny Mi­
kołajskiej w Śremie z 1946 r.
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H e le n a  M ik o ła jsk a  w sp ie ra ła  ró ż n e  p rz e d s ię w z ię c ia  k u ltu ra ln e  w  m ie śc ie , 
c h ło n n y m  p o  la ta c h  o k u p a c ji p o ls k ie g o  s ło w a  i m u z y k i. W  1948  r. w ra z  z  fir­
m a m i r e s ta u r a to r a  A d a m s k ie g o , c u k ie r n ik a  M a r ia n a  W o rs z ty n o w ic z a ,  k u p ­
c ó w  K e rb e ra  i J e z ie r s k ie g o  b y ła  s p o n s o r e m  p r z e d s ta w ie n ia  k o m e d i i  A le k ­
s a n d ra  F re d ry  Zemsta, z  e n tu z ja z m e m  p rz y ję ty m  p rz e z  m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta , 
a  w y s ta w io n e g o  p rz e z  u c z n ió w  g im n a z ju m  p o d  re ż y s e rsk im  k ie ru n k ie m  k s ię ­
d z a  p re f e k ta  W ła d y s ła w a  M n ie jż y ń s k ie g o  (1 9 0 6 - 1 9 8 3 ) .  W  p o d z ię k o w a n iu  
d la  s p o n s o ró w  i w  c e la c h  re k la m o w y c h  w y d a n o  u lo tk ę  w  s ty lu  p ió ra  m is trz a  
F red ry . „ W y ja ś n io n o ” w  n ie j w id z o m : Czemu na Dyndalskiego sroga spadla 
bura?/ Bo pisząc list nie miał od Mikołajskiej pióra.

K s ię g a r n ia  H e le n y  M ik o ła js k ie j  j u ż  w  1 9 4 6  r. k o n k u r o w a ła  z  in n y m i 
ś r e m s k im i f i rm a m i. S k ła d  p a p ie r u ,  p r z y b o r ó w  p iś m ie n n y c h ,  g a z e t  i c z a s o ­
p is m  o tw o rz y ł  B . K o s tr z e w s k i p rz y  M o s to w e j 10, a  S te fa n  J u r c z y ń s k i  p rz y  
K o śc iu s z k i 14. A g e n tu rę  g a z e t , s k ła d  p a p ie ru  i k s ię g a rn ię  p ro w a d z iła  L e o k a ­
d ia  F ry d e ro w a  p rz y  K o śc iu s z k i 4 , a  M a r ia n  W o ły ń sk i k s ię g a rn ię , sk ła d  p a p ie ­
ru  i g a la n te r i i ,  p o  d ru g ie j s tro n ie  u lic y  p o d  n u m e re m  3.

W  p ie rw s z e j p o ło w ie  m a ja  1947  r. p o w ró c ił  z  A n g lii ,  p o  o śm iu  la ta c h  ro z ­
s ta n ia , n a rz e c z o n y  H e le n y  -  J e r z y  G u r tle r .  P o  k i lk u n a s tu  d n ia c h  w z ię l i  (o d ­
w o ła n y  3 w r z e ś n ia  1 9 3 9  r.)  ś lu b  c y w iln y , a  2  c z e rw c a  k o ś c ie ln y  w  p o z n a ń ­
sk ie j F a rz e .  O d tą d  p ra c o w a l i  w  K s ię g a r n i  w e  tr ó jk ę .  N ie s te ty  n a  p o c z ą tk u  
1 9 4 9  r. H e le n a  o tr z y m a ła  w ia d o m o ś ć ,  ż e  j e j  k s ię g a r n ia  z o s ta n ie  u p a ń s tw o ­
w io n a  i b ę d z ie  d z ia ła ć  w  ra m a c h  o rg a n iz o w a n e g o  p a ń s tw o w e g o  p r z e d s ię ­

b io r s tw a  d y s t r y b u c j i  i h a n d lu  k s i ą ż ­
k ą  „ D o m  K s ią ż k i” . H e le n a , S ta n is ła ­
w a  i J e rz y  n ie  c h c ie li p ra c o w a ć  d a le j 
w  p a ń s tw o w e j k s ię g a rn i.

48. Helena Mikołajska z siostrą Stanisławą 
Żebrowską (w kapeluszu) i z Jerzym Gurtle- 
rem. Fot. sprzed 1939 r.

J e r z y  G u r t l e r  a b s o lw e n t  A k a ­
d e m i i  H a n d lo w e j  w  P o z n a n iu  
z  1 9 3 9  r., z e  s w ą  w o je n n ą  p r z e s z ło ­
ś c ią  ż o łn ie rz a  a rm ii g e n . W ła d y s ła w a  
A n d e rs a ,  m ia ł  p ro b le m y  z  z a tr u d n ie ­
n ie m  w  Ś re m ie .  P rz e z  d w a  la ta  d o ­
je ż d ż a ł  d o  J a r o c in a ,  g d z ie  p r a c o w a ł  
w  p ry w a tn e j  j e s z c z e  k s ię g a r n i  z n a ­
jo m y c h .  H e le n a ,  w  o c z e k iw a n iu  n a  
d z ie c k o , z a ję ła  s ię  d o m e m . W  g r u d ­
n iu  1949  r. u ro d z i ła  s ię  M a r ia , a  d w a  
la ta  p ó ź n ie j  E lż b ie ta .  W  ta k ie j  s y tu ­
a c ji J e r z y  s z u k a ł  p ra c y  i m ie s z k a n ia  
d la  ro d z in y  j u ż  p o z a  Ś re m e m . Z  p o ­
m o c ą  p r z y s z e d ł  p r z y ja c ie l ,  ty m  r a ­
z e m  z  w o js k a  -  J e r z y  M a je w s k i .  
M ię d z y  195 2  a  1953  r. G u r t l e r o w ie  
p r z e n ie ś l i  s ię  d o  P o z n a n ia .  J e r z y
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z o s ta ł  k ie r o w n ik ie m  „ D o m u  M e b lo w e g o ” w  w ie ż o w c u  p rz y  u l ic y  G ło g o w ­
sk ie j 2 6 . W  ty m  sa m y m  b u d y n k u  G u r t le ro w ie  o tr z y m a li  s łu ż b o w e  m ie s z k a ­
n ie . W  1953 r. u ro d z i ła  s ię  ic h  trz e c ia  c ó rk a  A le k sa n d ra . H e le n a  w y c h o w y w a ­
ła  d z ie c i i z  k s ię g a rs tw e m  p o ż e g n a ła  s ię  n a  z a w sz e . W  la ta c h  s z e ś ć d z ie s ią ty c h  
z o s ta ła  k o le k to re m  p o ło ż o n e g o  b lis k o  d o m u  p u n k tu  „ T o to -L o tk a ” .

H e le n a  z  M ik o ła js k ic h  G u r t le r  z m a r ła  11 m a r c a  1 9 8 6  r. J e r z y  p rz e ż y ł  j ą  
z a le d w ie  tr z y n a ś c ie  d n i. P o d c z a s  ro d z in n e g o  s p o tk a n ia  p o  p o g r z e b ie  ż o n y , 
d o z n a ł ro z le g łe g o  z a w a łu  s e rc a  i z m a r ł 2 4  m a rc a . O b o je  p o c h o w a n i z o s ta li  n a  
c m e n ta rz u  p a ra f ia ln y m  w  C z e m p in iu .

3. Państwowa Księgarnia „Dom Książki”

J a k  c z y ta m y  w  a lb u m ie  w y d a n y m  z o k a z ji  d w u d z ie s to le c ia  P a ń s tw o w e ­
g o  P rz e d s ię b io r s tw a  „ D o m  K s ią ż k i” , j u ż  w  o g ło s z o n y m  2 2  lip c a  1 9 4 4  r. M a ­
n if e ś c ie  P o ls k ie g o  K o m ite tu  W y z w o le n ia  N a ro d o w e g o  z a p o w ia d a n o  „ n o w y  
e ta p  k s ię g a rs tw a  p o ls k ie g o ” i „ p ro g ra m  re w o lu c ji  k u ltu ra ln e j” . N a jp ie rw  „ re ­
w o lu c ję ”  m ia ły  p rz e p r o w a d z ić  u tw o rz o n e  p a ń s tw o w e  p r z e d s ię b io r s tw a  w y ­
d a w n ic z e : P a ń s tw o w e  Z a k ła d y  W y d a w n ic tw  S z k o ln y c h , P o ls k ie  W y d a w n ic ­
tw o  M u z y c z n e  , a  n a  p rz e ło m ie  1 9 4 6 /1 9 4 7  P a ń s tw o w y  In s ty tu t W y d a w n ic z y  
(P IW ), W y d a w n ic tw o  O sso lin e u m , W y d a w n ic tw o  M O N . W ię k s z o ść  ty c h  w y ­
d a w n ic tw  p ro w a d z i ło  w ła s n e  k s ię g a rn ie ,  z a k ła d a n e  n a jp ie rw  w  W a rs z a w ie  
i w  m ia s ta c h  w o je w ó d z k ic h .

P o w o je n n e  k s ię g a rs tw o  m ia ło  o p ie ra ć  s ię  n a  sp ó łd z ie lc z o śc i w y d a w n ic z e j 
i w y d a w n ic z o - k s ię g a r s k ie j ,  w  k tó re j  p o w o li  s k u p ia l i  s ię  n a u c z y c ie le ,  d a w ­
n i k s ię g a rz e , d z ia ła c z e  o ś w ia to w i i k u ltu ra ln i.  S p ó łd z ie lc z o ś ć  k s ię g a rs k a  s ta ­
ła  s ię  „ n a js i ln ie js z y m  c z y n n ik ie m  o d ra d z a ją c e g o  s ię  k s ię g a r s tw a ” . D y s p o n o ­
w a ła  s ie c ią  w ła s n y c h  k s ię g a rń , m im o  ż e  o b o k  sp ó łd z ie lc z o śc i o ra z  tw o rz e n ia  
o d  p o d s ta w  s e k to ra  p a ń s tw o w e g o , o d b u d o w a ło  s ię  w ie le  z n a n y c h  p rz e d  w o j­
n ą  p ry w a tn y c h  firm  w y d a w n ic z o -k s ię g a rsk ic h .

K s ię g a r s tw o  u s p o łe c z n io n e  k s z ta ł to w a ło  s ię  w  la ta c h  1 9 4 4 - 1 9 4 9 .  O d ­
w o ły w a ć  s ię  m ia ło  d o  tr a d y c ji  p o ls k ie j  k s ię g a m i z  d a w n y c h  la t, j a k  i r e a l iz o ­
w a ć  n o w e  z a d a n ia ,  ja k ie  s ta w ia ła  w s p ó łc z e s n o ś ć .  W  ju b i le u s z o w y m  w y d a w ­
n ic tw ie  c z y ta m y , ż e  p rz e d  k s ię g a r s tw e m  p o s ta w io n o  z a d a n ia  u p o w s z e c h n ia ­
n ia  „ p o s tę p o w e j l i te r a tu ry ”  i „ b u d o w y  c z y te ln ic z y c h  p o tr z e b  w ś ró d  c h ło p ó w  
i ro b o tn ik ó w ” . W  k o ń c u  1949  r. p o  z a m k n ię c iu  p ie rw s z e g o  o k re s u  o d b u d o w y  
i ro z b u d o w y  k s ię g a r s tw a  w  w o je w ó d z tw ie  p o z n a ń s k im  b y ło  105 k s ię g a rn i ,  
z  c z e g o  4 0  p o d le g a ło  s p ó łd z ie lc z o ś c i ,  a  2 4  w y d a w n ic tw o m  „ K s ią ż k a  i W ie ­
d z a ” , „ C z y te ln ik ”  i PIW .

O b o k  s ie c i  u s p o łe c z n io n y c h  d z ia ła ło  j e s z c z e  130  k s ię g a r ń  p ry w a tn y c h  
i n a le ż ą c y c h  d o  s to w a r z y s z e ń  re l ig i jn y c h . W ła d z e  p a ń s tw o w e , s z u k a ją c  p r e ­
te k s tu  d o  ic h  l ik w id a c ji p o d k re ś la ły , ż e  w ię k sz o ś ć  z  n ic h  b y ła  p la c ó w k a m i s ła ­
b y m i, m ie s z c z ą c y m i s ię  w  m a ły c h  i n ie p r z y s to s o w a n y c h  lo k a la c h . D o  te g o  
m ia ły  b o ry k a ć  s ię  z  p ro b le m a m i f in a n so w y m i, t r a n s p o r to w y m i i n ie d o b o ra m i
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w  z a k re s ie  w y p o s a ż e n ia  i z a o p a t r z e ­
n ia  k s ię g a m i. W  P o z n a ń sk ie m  p o n o ć  
ty lk o  2 2  k s ię g a rn ie  m ia ły  o d p o w ie d ­
n ie  w a ru n k i  lo k a lo w e  d o  p r o w a d z e ­
n ia  d z ia ła ln o ś c i h a n d lo w e j.

O d  s ty c z n ia  1 9 5 0  r. r o z p o c z ę ło  
s ię  o r g a n iz o w a n ie  j e d n o l i t e g o  k s i ę ­
g a r s tw a  p a ń s tw o w e g o . D o  ż y c ia  p o ­
w o ła n o  P a ń s tw o w e  P r z e d s ię b io r ­
s tw o  „ D o m  K s ią ż k i” . K s ię g a r s tw o  
r ó w n ie ż  w łą c z o n e  z o s ta ło  w  ra m y  
g o s p o d a rk i  p la n o w e j. M ia ło  to  w p ły ­
n ą ć  „ n a  u p o r z ą d k o w a n ie  i u n o w o ­
c z e ś n ie n ie ” s ie c i k s ię g a rs k ie j  i w p ro ­
w a d z ić  „ n o w e  fo r m y  i m e to d y  d z ia ­
ła n ia ” . P o  o d e b ra n iu  k s ię g a rn i  H e le ­
n ie  M ik o ła jsk ie j ,  w  ty m  sa m y m  lo k a ­

lu  o d  1 s ty c z n ia  1950  r., o tw a r ta  z o s ta ła  ś re m sk a  p a ń s tw o w a  K s ię g a rn ia  „ D o m  
K s ią ż k i” . N ie  o tr z y m a ła  n a z w y  le c z  n u m e r  P z -3 9 1 .

P ie r w s z ą  k ie r o w n ic z k ą  z o s ta ła  ż o n a  s ta ro s ty  [? ] J a r o c k ie g o , k tó ry  o b ją ł  
tę  fu n k c ję  p o  re z y g n a c j i  z e  s ta n o w is k a  K o n ra d a  K o z ło w s k ie g o  (1 9 0 5 - 1 9 9 6 )  
w  p a ź d z ie rn ik u  1948  r. K ie ro w n ic z k a  [?] J a ro c k a , z n a n a  b y ła  z e  s z c z e g ó ln e j 

„ w ia ry ” w  id e e  k o m u n is ty c z n e  i „ z a tru w a n ia ”  z  te g o  p o w o d u  ż y c ia  p ie rw s z y m  
s p r z e d a w c z y n io m  k s ię g a rn i:  F e lic ji  D o la c ia k  z  d o m u  S z a f r a ń s k ie j ,  H e le n ie  
K o n a rk o w s k ie j i W ik to r ii R a je w s k ie j .  P o  n ie j k ie r o w n ik ie m  z o s ta ł  p rz e d w o ­
je n n y  n a u c z y c ie l  [?] G o rc z y ń s k i ,  s c h o ro w a n y  c z ło w ie k  p o  w o je n n y c h  p r z e j­
śc ia c h  w  o b o z ie  k o n c e n tra c y jn y m .

O d  1951 d o  k w ie tn ia  1955  r. k ie r o w a ł k s ię g a r n ią  J ó z e f  P o d s ia d ły  ( 1 9 1 9 -  
1 9 9 5 ). Ś re m ia n in , sy n  A d a m a  s t ra ż a k a  i S ta n is ła w y  z  d o m u  H e lik . W e w r z e ­
śn iu  1 9 3 9  r. e w a k u o w a ł  s ię  z  g r u p ą  h a rc e r z y  i c y w iló w  w  k ie r u n k u  W a rs z a ­
w y. P o d  K u tn e m  z o s ta ł  z a tr z y m a n y  p rz e z  p a tro l n ie m ie c k i i o s a d z o n y  w  o b o ­
z ie  s k ą d  z b ie g ł  n a  p o c z ą tk u  p a ź d z ie rn ik a  i w ró c ił  d o  Ś re m u . P ra c o w a ł w  f ir ­
m ie  b u d o w la n e j  i n a s tę p n ie  w  z a k ła d z ie  f r y z je r s k im  o b s łu g u ją c y m  ż o łn i e ­
r z y  w  ś r e m s k ic h  k o s z a r a c h  W e h rm a c h tu .  O d  w r z e ś n i a  1 9 4 4  d o  k w ie tn ia  
1945  r. p r z e b y w a ł  n a  p r z y m u s o w y c h  r o b o ta c h  n a  K u ja w a c h . P o  w o jn ie  d o  
1 9 5 0  r. p ra c o w a ł  w  J e d n o s tc e  W o js k o w e j w  Ś re m ie . W  m a rc u  1 9 5 0  r. z o s ta ł  
k ie r o w n ik ie m  ś w ie t l ic y  w  F a b ry c e  P rz y c z e p  i W o z ó w . W  1 9 4 7  r. o ż e n i ł  s ię  
z  J a n in ą  D a n ie le w ic z , z  k tó r ą  m ia ł d w o je  d z ie c i: u ro d z o n e g o  w  194 7  r. -  A d a ­
m a  i w  1 9 5 0  r. -  A le k sa n d rę .

W s p o m n ia n a  w y ż e j sp rz e d a w c z y n i F e lic ja  D o la c ia k  p ra c o w a ła  w  k s ię g a r ­
n i o d  194 9  d o  19 5 2  r. P o d o b n ie  W ik to r ia  R a je w sk a . O b ie , p o  u ro d z e n iu  d z ie ­
c i, n ie  p o w ró c iły  d o  p ra c y  w  k s ię g a rn i. N a to m ia s t  H e le n a  K o n a rk o w s k a  p r a ­
c o w a ła  w  n ie j p rz e z  3 8  la t. U ro d z iła  s ię  w  Ś re m ie  w  192 8  r. j a k o  c ó rk a  P io ­
tr a  Ł a b u d y  i R o z a li i  z  d o m u  K a ra lu s . P o d c z a s  o k u p a c ji  j a k o  c z te rn a s to la tk a ,

49. Winieta Państwowego Przedsiębiorstwa 
„Dom Książki”, założonego 1 stycznia 1950
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o tr z y m a ła  n a k a z  p ra c y  w  s re m s k ie j g a rb a r n i ,  m ie s z c z ą c e j  s ię  w  b u d y n k a c h  
d z is ie js z y c h  w a rs z ta tó w  S z k o ły  Z a w o d o w e j. W  p a ź d z ie rn ik u  1943 r. w y w ie  
z io n ą  z o s ta ła  d o  m ie js c o w o ś c i  R a th e n o w  (8 0  k i lo m e tró w  o d  B e r lin a ) , g d z ie  
p ra c o w a ła  w  w ie lk ie j fa b ry c e  E m ila  B u sc h a  A .-G ., p ro d u k u ją c e j sz k ło  o p ty c z  
n e  i m a s z y n y  d o  ic h  o b ró b k i. B y ła  j e d n ą  z  k ilk u  ty s ię c y  p rz y m u s o w y c h  ro b o t 
n ik ó w  w  te j f a b ry c e  o  n u m e rz e  1873 ......  i- h- h i

( A u s w e is  n r  4 0 8 1 ) .  W ró c i ła  d o  Ś r e ­
m u , p o  d u ż y c h  p e r tu rb a c ja c h , n a  p o ­
c z ą tk u  c z e r w c a  1 9 4 5  r. W  1 9 4 6  r. 
w y s z ła  z a  m ą ż  z a  S ta n is ła w a  K o n a r -  
k o w s k ie g o  (ur. 192 4  r.) , k s ię g o w e g o , 
z n a n e g o  w  Ś re m ie  o d  1945  r. d z ia ła ­
c z a  ru c h u  h a rc e r s k ie g o  i O c h o tn ic z e j 
S tr a ż y  P o ż a rn e j . M a ją  d w o je  d z ie c i:  
M a r ię  (ur. 19 5 6 ) i T a d e u sz a  (1 9 6 1 ) .

H e le n a  K o n a r k o w s k a  p r a c u ją c  
w  „ D o m u  K s ią ż k i” u k o ń c z y ła  w ie ­
c z o r o w e  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e .  
P o  o d p o w ie d n ic h  k u rs a c h  17 g ru d n ia  
1 9 7 2  r. o t r z y m a ła  z a w o d o w y  ty tu ł  
k s ię g a r z a  ( n r  1 5 6 1 )  i z o s ta ła  c z ło n ­
k ie m  S to w a rz y s z e n ia  K s ię g a r z y  P o l­
s k ic h . P o  o d e jś c iu  J ó z e f a  P o d s ia d łe ­
g o  z  k s ię g a r n i  b y ła  -  j a k  w s p o m i­
n a  w b r e w  s w o je j  w o l i  -  j e j  k ie r o w ­
n ik ie m . Z a  s w ą  p ra c ę  K o n a rk o w s k a

51. Helena Konarkowska, dyplomowany 
księgarz w „Domu Książki” w Śremie w la­
tach 1950-1988
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o trz y m a ła  w ie le  o d z n a c z e ń  i d y p lo m ó w  b ra n ż o w y c h : O d z n a k i „ W z o ro w e g o  
K s ię g a r z a ” w s z y s tk ic h  tr z e c h  s to p n i, a  1 9 7 7  r. z a  „ w y b itn e  z a s łu g i  d la  k s ię ­
g a r s tw a  w ie lk o p o ls k ie g o ”  -  M e d a l im . J a n a  K o n s ta n te g o  Ż u p a ń s k ie g o . N a  
e m e ry tu rę  p rz e s z ła  w  p o ło w ie  1988  r., a le  je s z c z e  d o  u p a d k u  k s ię g a rn i p ra c o ­
w a ła  n a  c z w a r tą  c z ę ść  e ta tu , p o m a g a ją c  w  k s ię g o w o ś c i.

Z b ig n ie w  T o m c z a k  z a tr u d n io n y  b y ł  „ D o m u  K s ią ż k i”  p rz e z  3 6  la t. S re -  
m ia n in  u ro d z o n y  w  19 3 7  r., z o s ta ł  j e j  p ra c o w n ik ie m  m a ją c  z a le d w ie  16 la t. 
W  tr a k c ie  p ra c y  o d b y ł s łu ż b ę  w o jsk o w ą . P o  p o w ro c ie  d o  k s ię g a rn i  p ra c o w a ł 
i ró w n o c z e ś n ie  u c z y ł  s ię  z a o c z n ie  w  T e c h n ik u m  K s ię g a r s k im  w  W a rsz a w ie . 
W  1959  r. z o s ta ł  k ie ro w n ik ie m  k s ię g a m i, a  H e le n a  K o n a rk o w s k a  je g o  z a s tę p ­
cą . W  ty m  sa m y m  ro k u  o ż e n ił  s ię  z  B a rb a rą  B a k ie s  i d o c z e k a li s ię  tro jk i d z ie ­
c i: w  196 0  -  M a r iu sz a , 1961 -  D o n a ta  i w  1968 r. -  Ilo n y .

N o w y  k ie r o w n ik  d a ł s ię  s z y b k o  p o z n a ć  j a k o  k s ię g a rz ,  w y c z u w a ją c y  d o ­
s k o n a le  r y n e k  i h a n d lo w ie c .  K ie r o w a n a  p r z e z  n ie g o  k s i ę g a r n ia  d łu g o  b y ­
ła  j e d y n ą  w  m ie ś c ie ,  n ic  w ię c  d z iw n e g o ,  ż e  p ra c y  b y ło  w ie le .  „ T ru d n o  b y ­
ło  -  w s p o m in a  H e le n a  K o n a rk o w s k a  -  z a t r u d n ić  d o  p o m o c y  o d p o w ie d z ia l ­
n y c h  i o d d a n y c h  k s ię g a rn i sp rz e d a w c ó w . R o ta c ja  b y ła  d u ż a , a  p ra c y  j e s z c z e  
w ię c e j” .

W  1955 r. b y ło  w  P o z n a ń sk ie m  ju ż  8 9  k s ię g a rń  „ D o m u  K s ią ż k i”  i ic h  lic z ­
b a  ro s ła . P o w s ta w a ły  k s ię g a rn ie  s a m o o b s łu g o w e , a  j e d n ą  z  p ie r w s z y c h  b y ła  
k s ię g a rn ia  ś r e m s k a . P o z a  c e n tr u m  m ia s t  b u d o w a n o  te ż  m a łe  p a w ilo n y  k s ię ­
g a rs k ie . T ak i p o w s ta ł w  p o ło w ie  la t s z e ś ć d z ie s ią ty c h  w  Ś re m ie , p rz y  u lic y  R e ­
j a  1. D z iś  z n a jd u je  s ię  w  n im  sk le p  n a s ie n n o -o g ro d n ic z y .

52. Zbigniew Tomczak dyplomowany księgarz, kierownik „Domu Książki” w Śremie w la­
tach 1953-1989
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D o  19 5 7  r. „ D o m  K s ią ż k i”  b y ł  ta k ż e  m o n o p o l is tą  n a rz u c a ją c y m  w y d a w ­
n ic tw o m  w ie lk o ś ć  n a k ła d u  k s ią ż e k . D o p ie ro  p o  195 8  r. w y d a w c a  d y k to w a ł 
n a k ła d  s a m  u m o ż l iw ia ją c  k s ię g a rz o w i s w o b o d n y  z a k u p  ty lu  k s ią ż e k , i le  n a  
b ie ż ą c o  m ó g ł sp rz e d a ć . O d d z ie lo n o  h u r t  o d  d e ta lu  i p o w s ta ło  o d rę b n e  p rz e d ­
s ię b io rs tw o  -  „ S k ła d n ic a  K s ię g a r s k a ” . Z  p ra k ty k i w ia d o m o , ż e  b y ła  k o le jn y m  
m o n o p o lis tą .

P ra c o w n ic y  ś r e m s k ie g o  „ D o m u  K s ią ż k i”  w  o k re s ie  P R L -u , p o d p o r z ą d ­
k o w a n i z o s ta l i  ta k ż e  o d g ó rn ie  n a rz u c a n y m  k ie r u n k o m  d z ia ła ln o ś c i  k s ię g a r ­
sk ie j, ró ż n y m  „ p la n o m ” i „ ry w a liz a c ji  w  w y d a jn o ś c i  p ra c y ” . W y m y ś lo n o  n o ­
w e  fo rm y  ro z p ro w a d z a n ia  k s ią ż k i i p la n o w ą  d z ia ła ln o ś ć  n a  rz e c z  u p o w s z e c h ­
n ia n ia  i ro z w o ju  c z y te ln ic tw a . J a k  p is a n o  w e  w s p o m n ia n y m  a lb u m ie  „ w  w a ­
ru n k a c h  p a ń s tw a  b u d u ją c e g o  u s tró j so c ja lis ty c z n y , k s ię g a rn ia  n ie  m o g ła  b y ć  
sk le p e m , a  k s ię g a rz  n ie  m ó g ł s p o k o jn ie  c z e k a ć  z a  l a d ą  n a  c z y te ln ik ó w , le c z  
m u s ia ł  w y jś ć  n a  s p o tk a n ie  n o w e g o  c z y te ln ik a ” . Z o rg a n iz o w a n o  „ k o lp o r ta ż  
z a k ła d o w y ” . W  ś r e m s k ie j  O d le w n i  Ż e l iw a  H C P  d łu g ie  la ta  z a jm o w a ła  s ię  
s p r z e d a ż ą  k s ią ż e k  K ry s ty n a  C h w i le w s k a . O s ią g a ła  d o b re  w y n ik i ,  o fe r u ją c  
p rz e d e  w s z y s tk im  k s ią ż k i  w a r to ś c io w e  i l i te r a tu rę  k la s y c z n ą . T a k ż e  w  ś re m -  
sk ic h  s z k o ła c h  k o lp o r te ra m i k s ią ż e k  w ś ró d  d z ie c i b y li  n a u c z y c ie le . Z a m a w ia ­
li i b ra li w  k o m is  k s ią ż k i z  „ D o m u  K s ią ż k i” .

K s ię g a r z e  i b ib l io te k a r z e  o r g a n iz o w a l i : „ D n i  O ś w ia ty  K s ią ż k i  i P r a s y ” , 
„ D n i k s ią ż k i  te c h n ic z n e j” , c z y  „ D n i k s ią ż k i  r a d z ie c k ie j” . B ra li  u d z ia ł  w  a k ­
c ji  u p o w s z e c h n ia n ia  k s ią ż k i  n a  w s i p o d  h a s łe m  „ W ie ś  c z y ta ” . W y je ż d ż a n o  
n a  w ie ś  k s ię g a r s k im i  a u to b u s a m i i p ra w ie  n a  p o la c h  s p r z e d a w a n o  k s ią ż k i .

53. Akcja „Domu Książki" pod hasłem „Wieś czyta”. Przy autobusie księgarskim stoi Zbigniew 
Tomczak z żoną Barbarą
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O d  196 7  r. k s ię g a rz e  w c ią g a n i  b y li  w  m a c h in ę  p ro p a g a n d o w ą  w  n a rz u c a n e j 
im p re z ie  „ D n i K s ią ż k i  S p o łe c z n o - P o li ty c z n e j  -  C z ło w ie k  -  Ś w ia t  -  P o l i ty ­
k a ” , p o d c z a s  k tó ry c h  sp rz e d a w a n o  i u p o w sz e c h n ia n o  li te ra tu rę  le w ic o w ą .

W  1966  r. „ D o m  K s ią ż k i”  w  P o z n a n iu  n a w ią z a ł w s p ó łp ra c ę  z e  Z w ią z k ie m  
L ite ra tó w  P o ls k ic h  i n a ro d z i ła  s ię  D e k a d a  P is a rz y  Ś ro d o w is k a  P o z n a ń sk ie g o , 
k tó ra  n ie  ty lk o  p o p u la ry z o w a ła  tw ó rc z o ś ć  ś ro d o w is k a  li te ra c k ie g o , le c z  m ia ła  

„ z b liż a ć  p is a rz a  i je g o  k s ią ż k ę  d o  ś ro d o w isk  ro b o tn ic z o -c h ło p s k ic h ” . W  19 6 9  r. 
z a k o ń c z o n o  g ru n to w n y  re m o n t ś re m sk ie j k s ię g a rn i „ D o m u  K s ią ż k i”  P o w ię k ­
sz o n o  lo k a l o  d w a  p rz y le g a ją c e  sk le p y . O d tą d  k s ię g a rn ia  m ia ła  c z te ry  w itr y ­
ny , p o  d w ie  z  k a ż d e g o  ro g u . C a ły  w y s tró j k s ię g a rn i:  r e g a ły  i o b ro to w e  s to ja ­
k i z a p ro je k to w a ł  i w y k o n a ł  m is t rz  s to la r s k i ,  n ie d o ś c ig n io n y  w  s w y m  fa c h u , 
W a le n ty  N o w a k  ( 1 9 1 0 - 1 9 8 9 ) .  K s ię g a r n ia  m ia ła  im p o n u ją c ą  w ie lk o ś ć  i w y ­
s tró j,  a  d o b rz e  z a a ra n ż o w a n e  w itr y n y  (n a g r a d z a n e  d y p lo m a m i T U M Ś ) b y ły  
je j  w iz y tó w k ą .

Z  o k a z ji  in a u g u r a c j i  w  m a r c u  1 9 6 9  r. w  j e j  lo k a lu ,  j a k  i w  s a li w id o w i-  
sk o w e j_ p rzy  P o z n a ń sk ie j ,  o d b y ły  s ię  s p o tk a n ia  ś re m ia n  z  p is a rz a m i i p o e ta m i, 
w  ra m a c h  D e k a d y  P is a rz y  Ś ro d o w is k a  P o z n a ń s k ie g o . P rz y je c h a li  d o  Ś re m u : 
E u g e n iu s z  M o r s k i ,  R y s z a rd  D a n e c k i ,  B o g u s ła w a  L a ta w ie c ,  J e r z y  K o rc z a k , 
N ik o s  C h a d z in ik o la u , T a d e u sz  K ra s z e w s k i. B y ła  s p r z e d a ż  k s ią ż e k  z a p ro s z o ­
n y c h  g o śc i, a  c z y te ln ic y  u s ta w ia li  s ię  w  k o le jk a c h  p o  a u to g ra fy . W sz y s tk o  b y ­
ło  d o s k o n a le  z o rg a n iz o w a n e . „ L u d z ie  p ió r a ”  m o g l i  z o b a c z y ć  ta k ż e  j a k  p r a ­
c u je  ro b o tn ik  w  O d le w n i Ż e liw a  i w  K o m b in a c ie  P G R  M a n ie c z k i. W sz y s tk o  
z g o d n ie  „ z  d u c h e m  c z a s u ” .

54. Wystawa Księgami „Domu Książki” w Śremie w 1969 r.
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55. Publiczność w „sali Sałacińskiego” w marcu 1969 r. na spotkaniu z pisarzami podczas 
Dekady Pisarzy Środowiska Poznańskiego. Na pierwszym planie siedzą m.in. działacze kul­
tury: Władysław Juniewicz, Stanisław Falecki, a za nimi drukarz Kazimierz Wałdowski 
z córką Renatą

56. Poeta i pisarz Ryszard Danecki podpisuje książkę Ninie Szmyt
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N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i, ż e  k s ią ż k a  w  la ta c h  P o ls k i L u d o w e j b y ła  (z  p o w o ­
d u  d o ta c j i p a ń s tw o w y c h )  w  m ia rę  ta n ia  i w ię k sz o ś ć  ś re m ia n  m o g ło  k o m p le to ­
w a ć  d o m o w ą  b ib l io te k ę ,  w e d łu g  w ła s n y c h  p re fe re n c ji .  Z a p o trz e b o w a n ie  b y ­
ło  d u ż e . P o d  k o n ie c  la t  s ie d e m d z ie s ią ty c h , g d y  k ry z y s  o b ją ł  p a ń s tw o w y  h a n ­
d e l ,  k s ią ż k ę  k u p o w a n o  ta k ż e  p o  to , a b y  p o z b y ć  s ię  z a r o b io n y c h  p ie n ię d z y . 
W  la ta c h  o s ie m d z ie s ią ty c h  n a  w ia d o m o ś ć : „ d o  k s ię g a m i p rz y w ie ź l i  k s ią ż k i” , 
u s ta w ia ły  s ię  d łu g ie  k o le jk i i k lie n c i k u p o w a li w s z y s tk o  c o  m o ż n a  b y ło  k u p ić  
(o c z y w iś c ie  p o  je d n y m  e g z e m p la rz u ) . W  k s ię g a rn ia c h  „ D o m u  K s ią ż k i”  o d k ła ­
d a n e  b y ły  n a  z a p le c z u  k s ią ż k i n ie  ty lk o  d la  s z k ó ł  c z y  b ib l io te k . W  la ta c h  s ie ­

d e m d z ie s ią ty c h  w p r o w a d z o n o  t a k ­
ż e  s p r z e d a ż  n a  ra ty  i s u b s k ry p c je  n a  
s e r ie  w y d a w n ic z e .  W  Ś re m ie  h i te m  
h a n d lo w y m  w  1 9 7 2  r. b y ła  sp rz e d a ż  
Dziejów Śremu, o p u b l ik o w a n a  p o d  
r e d a k c ją  S te fa n a  C h m ie le w sk ie g o .

W  r a m a c h  D n i O ś w ia ty  K s ią ż ­
k i i P r a s y  p r z y z n a w a n o  n a jb a r d z ie j  
z a s łu ż o n y m  k s ię g a r z o m  o d z n a c z e ­
n ia  i w y r ó ż n ie n ia .  Z b ig n ie w  T o m ­
c z a k  z a  s w o ją  w y s o c e  p ro f e s jo n a ln ą  
p r a c ą  o t r z y m a ł  o d  S to w a r z y s z e n ia  
K s ię g a rz y  P o ls k ic h  w ie le  d y p lo m ó w , 
a  w  1 9 6 6  r. s r e b r n ą ,  w  1 9 7 9  r. Z ło ­
t ą  O d z n a k ę  H o n o r o w ą  S to w a rz y s z e ­
n ia . A n g a ż o w a ł  s ię  ta k ż e  w  ro z w ó j 
k u l tu r y  f iz y c z n e j  i r u c h u  tu r y s ty c z ­
n e g o , o rg a n iz o w a n ie  ró ż n y c h  o b c h o ­
d ó w  ro c z n ic o w y c h  (n p . w e  w rz e śn iu  
1972  r. z  o k a z ji  2 2 5 - te j  ro c z n ic y  u ro -

58. Dyplom do Złotej Odznaki Honorowej . . , . . . .
Stowarzyszenia Księgarzy Polskich przyzna- d ż in  J o z e fa  W y b ic k ie g o )  l w  in n e  m i­
ny Zbigniewowi Tomczakowi w 1989 r. c ja ty w y  s p o łe c z n e . U k o ro n o w a n ie m
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pracy Zbigniewa Tomczaka, było przyznanie w czerwcu 1985 r. „za wybit­
ne zasługi dla księgarstwa wielkopolskiego” -  M edalu im. Jana Konstante­
go Żupańskiego.

Wraz z bankructwem Państwowego Przedsiębiorstwa „Dom Książki” za­
grożony został byt księgarni przy Placu 20 Października 4 w Śremie. O dal­
szych jej losach w następnym rozdziale.

4. Schronisko Księgarza Polskiego w Przeźmierowie

W okresie Polski Ludowej zm arnowane zostało bezm yślnie pierwsze 
Schronisko Księgarza Polskiego w Przeźmierowie koło Poznania. Wybudo­
wane zostało, wysiłkiem członków i działaczy Związku Księgarzy Polskich, 
w okresie II Rzeczypospolitej. Stefan Gąsiorowski zasłużył się jako inicjator 
budowy i współfundator Schroniska. Zasługi w jego powstaniu przypisuje się 
także Stanisławowi Mikołajskiemu.

Budynek wystawiony został także z darów i dobrowolnych datków księ­
garzy i był w łasnością Związku Księgarzy Polskich. Podczas wojny został 
zdewastowany przez okupanta. W kwietniu 1945 r. Związek podjął uchwałę 
o przejęciu nadzoru nad obiektem, jego zabezpieczeniu i uporządkowaniu.

Zaczęto odbudowę dwukondygnacyjnego domu z dwudziestoma pokoja­
mi, z salą wykładową, obszernymi piwnicami i poddaszem. Prace przy odbu­
dowie domu i porządkowaniu półhektarowego parku były finansowane z do­
browolnych składek i datków księgarzy poznańskich, łódzkich, częstochow­
skich, kieleckich i warszawskich. Wydawcy zadeklarowali wyposażenie wła­
snym sumptem kilku pokoi. Postanowiono, że odbudowany obiekt będzie Do­
mem Księgarza -  Ośrodkiem Szkoleniowym i Naukowo -  Badawczym. Część 
pomieszczeń miała spełniać funkcję domu dla samotnych emerytów oraz mia­
ła być miejscem na naukę indywidualną i wczasów dla rodzin księgarzy.

Głównym jednak celem Domu Księgarza było szkolenie i działalność na­
ukowo -  badawcza dotycząca księgarstwa, produkcji i obrotu książki. W Do­
mu miało znaleźć się archiwum ZKP. Odbudowany dom otwarto 12 lipca
1949 r. Przez następne lata organizowane w nim były Korespondencyjne Kur­
sy Księgarskie, wykłady i seminaria.

Nie udało się jednak kontynuować jego działalności. Pod koniec grudnia
1950 r. odbył się Walny Zjazd ZKP, na którym rozwiązano organizację. Na 
mocy obowiązujących dekretów i uchwał, jeszcze na przełomie 1950/1951 r., 
Centrala Obrotu Księgarskiego „Dom Książki” zorganizowała w Domu Księ­
garza kursy dla swoich pracowników. Dnia 21 kwietnia 1951 r. prezydium 
Rady Narodowej w Warszawie, wyznaczyło likwidatora celem zagospoda­
rowania majątku Związku. Najpierw wydzierżawiono obiekt w Przeźmiero­
wie miejscowemu Związkowi Samopomocy Chłopskiej, potem jako mienie
bez właściciela przeszedł on i 
szkołę podstawową i mieszka

Skarb Państwa, z przeznaczeniem na 
hjkzycieli. Pomimo starań księgarzy
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po 1956 r., jak również po przeniesieniu szkoły do nowego obiektu, nie udało 
się rewindykować nieruchomości na rzecz księgarzy.

Akta Koła poznańskiego ZKP zdeponowano w Bibliotece Kórnickiej PAN, 
a księgozbiór składający się z 20 tys. woluminów oddano do Biblioteki Osso­
lineum we Wrocławiu. Serwis fotograficzny dotyczący Domu Księgarza do 
Archiwum Zarządu Głównego nowego Stowarzyszenia Księgarzy Polskich.
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Rozdział VII

W wolnej Polsce i w czasach wolnego rynku 
(1989-2009)

W czerwcu 1989 r. w wolnych, demokratycznych wyborach Polacy zde­
cydowali o dalszej przyszłości Ojczyzny. Zakończyły się długie lata narzuco­
nego systemu władzy i centralnego sterowania wszystkimi dziedzinami ży­
cia gospodarczego i społecznego. W nowej wolnej Polsce przestał obowią­
zywać system nakazów i zależności. Gospodarka oparta na liberalnej eko­
nomii wprawdzie stwarza pewne ryzyko dla tych, którzy podejm ują sam o­
dzielną działalność, ale daje im też szansę spełniania ambicji życiowych 
i zawodowych.

1. Zakład Poligraficzny Stanisława Tomczaka

Zezwolenie na prowadzenie pry­
watnej firmy poligraficznej i wyrób 
pieczątek otrzym ał Stanisław Tom­
czak w 1986 r. Ten zdolny i przedsię­
biorczy drukarz odkupił przeznaczo­
ną na złom starą maszynę o nazwie 

„Tygiel-M onopoljohne” um ożliw ia­
jącą  wykonanie wypukłego druku ty­
pograficznego i rozpoczął organiza­
cję własnego w arsztatu poligraficz­
nego. W 1987 r. -  po piętnastu latach 

-  zrezygnował ze stanowiska kierow­
nika Drukarni Śremskiej przy ulicy 
Mickiewicza.

Początek jego działalności był 
bardzo skromny. Wraz z poślubio­
ną w 1970 r. Jo lantą Bielerzewską, 
w piwnicy własnego domu przy uli­
cy Grota Roweckiego, otworzyli biu­
ro i pracownię. W ykonywali pie­
czątki i realizow ali małe zlecenia

59. Drukarze Kazimierz Wałdowski i Sta­
nisław Tomczak na pochodzie 1 Maja w po­
czątku lat 70-tych
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poligraficzne wyrabiając wizytówki, zaproszenia na różne okoliczności pry­
watne i organizowane w Śremie imprezy.

Zakład Poligraficzny Tomczaka był i jest firmą rodzinną. Od czternastu lat 
Tomczakowie pracują już ze swoimi dziećmi. Ewa i Marcin są absolwentami 
Technikum Poligraficznego w Poznaniu. Mąż Danuty, zdolny grafik i fotograf 
Mariusz Dziuba, również ma swoją rolę w działalności poligraficznej teścia.

Zam ówienia na w iększe usługi i w izja Stanisława Tomczaka pow ięk­
szenia zakresu działalności firmy, przyczyniły się do wybudowania pawilo­
nu przy ulicy Grota Roweckiego 35. Stopniowo zakupywał specjalistycz­
ne i nowoczesne maszyny drukarskie. Zakład Poligraficzny Tomczaka -  jak 
już była mowa -  zatrudniał i zatrudnia niewielu pracowników. Najwierniej­
szym i lojalnym fachowcem jest od 1982 r. śremianin, drukarz Paweł Nowak 
(ur. 1963 r.). Stanisław Tomczak chciał, lecz nie miał możliwości ciągłego 
kształcenia uczniów w rzemiośle drukarskim. Powodem był brak odpowied­
niej ilości maszyn w jego drukarni. Uważał, że zawodu drukarza można się 
nauczyć tylko wtedy, gdy stoi się przy maszynie, w myśl zasady: „praktyka 
czyni mistrza”. Mimo wszystko zawód drukarza zdobyło w jego firmie trzech 
uczniów.

Maszyny, w jakie obecnie wyposażona jest drukarnia Stanisława Tom­
czaka robią dziś prawie wszystko same i możliwość prowadzonych usług 
jest nieograniczona. Wykonuje się druk w technikach: offsetowej, typogra­
ficznej i sitodruku. Na życzenie uszlachetnia się druk lakierem „NV”. Zakład

60. Okładka „Gazety Śremskiej” drukowanej 
w Zakładzie Poligraficznym Stanisława Tom­
czaka w Śremie

40 LAT

61. Okładka wydawnictwa jubileuszowego 
Szkoły Podstawowej nr 1 im. M. Kopernika 
w Śremie, wydrukowanej w Zakładzie Poli­
graficznym Stanisława Tomczaka
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posiada także maszyny wykonujące nadruk i hafty oraz laserowe grawerowa­
nie na tkaninach i odzieży. Nieocenione usługi, dla celów reklamowych w re­
aliach wolnego rynku i konkurencji. Podobnie technika tampodruku rozsze­
rzyła możliwość zakładu Tomczaka do wykonywania druku na wszelkiego ro­
dzaju gadżetach, np. długopisach i kubkach.

Od kw ietnia 1997 r. co m iesiąc, a od stycznia 2004 r. co dwa m iesią­
ce z drukarni Stanisława Tomczaka wywożone są paczki z „G azetą Śrem- 
ską” . W ydawcą pisma, którego ozdobą jest z gustem zaprojektowana kolo­
rowa okładka, jest Muzeum Śremskie. W 1993 r. Zakład Poligraficzny Tom­
czaka wydrukował wiele małych okolicznościowych publikacji. Dla przykła­
du w 1993 r. jednodniówkę „Pierwiosnek”, z okazji 135-lecia Gimnazjum, Li­
ceum i Zespołu Szkół im. Gen. Józefa Wybickiego w Śremie oraz zjazdu wy­
chowanków i absolwentów. W cztery lata później okolicznościowe wydaw­
nictwo w rocznicę 40-lecia śremskiej „tysiąclatki” -  Szkoły Podstawowej 
nr 1 im. Mikołaja Kopernika.

2. ARKOCH. Drukarnia i introligatomia

W 1986 r. Renata i Antoni Koch założyli miejscowości Psarskie koło Śre­
mu, firmę o nazwie „Wytwarzanie Zdobionej Galanterii Papierniczej” . Pro­
dukowali w niej papeterię, laurki, albumy oraz wykonywali zlecone usługi

62. Biurowiec firmy poligraficznej ARKOCH w Zbrudzewie otwarty w 2009 r.
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p o lig ra f ic z n e  m e to d ą  s i to d ru k o w ą . P o  ja k im ś  c z a s ie  u k ie ru n k o w a li  s w o ją d z ia -  
la ln o ś ć  n a  w y ró b  a r ty k u łó w  b iu ro w y c h . F ir m a  w y k o n y w a ła  m ię d z y  in n y m i: 
se g re g a to ry , sk o ro sz y ty , te c z k i w ią z a n e , te c z k i d o  a k t o so b o w y c h  i b iu w ary .

N a s tę p n y m  e ta p e m  ro z w o ju  f irm y  K o c h ó w , j u ż  p o d  s z y ld e m  A R K O C H  
S p ó łk a  J a w n a , b y ło  z a k u p ie n ie  m a s z y n  p o l ig ra f ic z n y c h  j e d n o  i d w u k o lo ro -  
w y c h . W  k o le jn y c h  la ta c h  in w e s to w a n o  w  f irm ę  z a k u p u ją c  n o w o c z e s n e  m a ­
sz y n o w y , c e le m  z a o fe ro w a n ia  k lie n to m  n o w o c z e s n y c h  i c ie k a w y c h  u s łu g  p o ­
l ig ra f ic z n y c h  i in t r o l ig a to r s k ic h .  W  2 0 0 0  r. s ie d z ib ę  f i rm y  p r z e n ie s io n o  d o  
Z b r u d z e w a ,  z a le d w ie  4  k m  o d  Ś re m u . P r z y  u l i c y  D łu g ie j  41 z lo k a l i z o w a ­
n o  h a le  p ro d u k c y jn e  i m a g a z y n y  o  p o w ie rz c h n i  3 5 0 0  m  kw . o ra z  b iu r a  o  p o ­
w ie rz c h n i o k o ło  1800  m  kw .

W  2 0 0 9  r. p o c z y n io n o  w  f irm ie  k o le jn e  in w e s ty c je . W  g ru d n iu  o d d a n o  do  
u ż y tk u  n o w o c z e s n y  b iu r o w ie c  o ra z  u ru c h o m io n o  n a jn o w o c z e ś n ie js z ą  l in ię  
d ru k u ją c o  -  n a ś w ie t la ją c ą , z a k u p io n ą  p o  n ie m ie c k ic h  ta rg a c h  p o lig ra f ic z n y c h  
D R U P A  2 0 0 8 . W  sk ła d  lin ii w c h o d z ą : n a jn o w o c z e ś n ie js z a  n a  św ie c ie , w  s w o ­
im  fo rm a c ie , m a s z y n a  d ru k u ją c a  H e id e lb e rg  S p e e d m a s te r  X L  75 5 +  L ; p ię ć  
z e s p o łó w  d ru k u ją c y c h  o ra z  w ie ż a  la k ie rn ic z a . P o z w a la  to  w  je d n y m  p rz e lo c ie  
a rk u s z a  p rz e z  m a s z y n ę , w y k o n a ć  d ru k  w  p ię c iu  k o lo ra c h  i p o d d a ć  g o  la k ie ro ­
w a n iu . M o ż e  ta  m a s z y n a  z a d ru k o w a ć  m a te r ia ł  o  g ru b o ś c i o d  0 ,0 3  m m  d o  0 ,8 0  
m m , a  m a k s y m a ln a  p rę d k o ś ć  d ru k o w a n ia  w y n o s i 15 ty s . a rk u s z y  n a  g o d z in ę . 
W y s o c e  z a u to m a ty z o w a n a  j e s t  l in ia  d o  z a d ru k u  m a te r ia łu  o  ró ż n y c h  p o d ło ­
ż a c h . W  w y p o s a ż e n iu  f irm y  A R K O C H  j e s t  n ie m ie c k a  n a ś w ie t la r k a  S u p ra s e t-  
te r  A 7 5 . J e s t  o n a  p rz e z n a c z o n a  d o  w y k o n y w a n ia , n a  p o d s ta w ie  d a n y c h  c y f ro ­
w y c h , b e z p o ś r e d n ic h  o f f s e to w y c h  fo rm  d ru k o w y c h . W  2 0 0 9  r. w y p o s a ż o n o  
z a k ła d  w  h is z p a ń s k i a u to m a t d o  fo l io w a n ia  n a  g o rą c o  P R IN T L A M .

P o z a  w y m ie n io n y m i w y ż e j m a s z y n a m i f irm a  A R K O C H  m a  w  sw o im  w y ­
p o s a ż e n iu  s z e re g  n o w o c z e s n y c h  m a s z y n : k ra ja rk i d o  p a p ie ru  i te k tu ry  (P o la r , 
P e rfe c ta , S c h n e id e r  S e n a to r ) , a u to m a ty  d o  p ro d u k c ji  o k ła d e k  (S ta h l) ,  a u to m a ­
ty  i p ó ła u to m a ty  d o  k a s z e r o w a n ia  (A m tm a n n ) ,  p ó ła u to m a ty  d o  k a s z e r o w a -  
n ia  d u ż y c h  fo rm a tó w  (T u n k e rs ) , s z ta n c ty g le  d o  s z ta n c o w a n ia  p a p ie ru  i te k tu ­
ry  (C ro s la n d  B 1 i B 2 , K e rm a  B 2 , M o n o p o l B 3 ) , a u to m a ty c z n ą  b ig ó w k ę  (C M C  
I ta ly ) , m a s z y n ę  ro lo w ą  (R o lle r  18 0 0  ), z ło c ia rk i (B a ie r , K u rz ) , d w ie  p u d e łk a r -  
k i d o  p r o d u k c j i  p u d e łe k  z  te k tu ry  li te j ( C ra th e n r  &  S m ith ) , n i to w n ic e  ( IM L  
I ta ly , S a c k )  p lo t e r  d o  p ro o f ó w , d w u k o lo r o w ą  m a s z y n ę  d r u k u ją c ą  (R o la n d  
2 0 2 ) , k o p io ra m ę  (T h e im e r) , o c z k a rk ę  (S .P .S  I ta ly ) , b ig ó w k i, z sz y w a rk i , p ra sy , 
w ie r ta rk i in tro l ig a to rs k ie  (H a n g , I ra m ) o ra z  in n e  m a s z y n y  i u rz ą d z e n ia .

W  2 0 0 6  r. d o  A R K O C H  d o łą c z y ł sy n  R e n a ty  i A n to n ie g o  K o c h ó w  -  P rz e ­
m y s ła w . P ro d u k u je  s e g re g a to ry  r e k la m o w e , w s z e lk ie g o  ro d z a ju  te c z k i, p rz e ­
k ła d k i , k a r ty , e tu i , c lip b o rd y , w z o rn ik i ,  p re z e n te ry , r e c e p to w n ik i ,  k a le n d a rz e , 
m a te r ia ły  P O S , p u d e łk a , b o x y , k o p e rty , o p a k o w a n ia  i w ie le  in n y c h  w y ro b ó w  
z  p a p ie ru , k a r to n u  i te k tu ry . W  A R K O C H  w  s tu d iu  g ra f ic z n y m  w y k o n u je  s ię  
ró ż n e  p ro je k ty , sk a n y , s k ła d  k o m p u te ro w y  o ra z  z d ję c ia . W y p ro d u k o w a n y  to ­
w a r  d o s ta rc z a n y  j e s t  o d b io rc o m  w ła s n y m  tra n s p o r te m  z a  p o ś re d n ic tw e m  firm  
k u r ie rsk ic h  lu b  tra n sp o r to w y c h .
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63. Hala produkcyjna firmy ARKOCH w Zbrudzewie

64. Właściciele firmy ARKOCH Antoni i Renata Kochowie z synami Przemysławem i Krzysz­
tofem, podczas uruchamiania maszyny Speedmaster XL 75 5+L, 2 lipca 2009 r.
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Firma ARKOCH funkcjonuje na rynku już 24 lata i charakteryzuje ją  in­
nowacyjność -  nowoczesne technologie, wiedza i doświadczenie pracowni­
ków, jakość, terminowość, bogata i doskonale rozwinięta infrastruktura oraz 
dbałość o partnerskie relacje z klientami. We wrześniu 2009 r., po ukończe­
niu Zespołu Szkół Politechnicznych z dyplomem introligatora, w firmie pod­
jął pracę młodszy syn Kochów -  Krzysztof. Wykonuje on również projekty 
graficzne.

Klientami firmy ARKOCH są m iędzy innymi: Urząd M iejski i Staro­
stwo Powiatowe w Śremie, przedsiębiorstwa, banki, instytucje, wydawnictwa, 
agencje reklamowe i drukarnie z całej Polski. Ma też klientów z Rosji, N ie­
miec, Francji, Irlandii i Szwecji. Firma ARKOCH bierze udział w konkursach 
i targach branżowych.

W łaściciele ARKOCH dbają o dobre relacje ze swoimi oddanymi pra­
cownikami. Dla nich organizowane są wycieczki, pikniki, zabawy, spotkania 
firmowe i wspólne uczestnictwo w zawodach sportowych. W firmie pracuje 
obecnie pięćdziesięciu doświadczonych pracowników. Większość jest z nią 
związana od kilkunastu lat.

3. Introligatornia Włodzimierza Bobrowskiego

Od 1 kwietnia 1987 r. w Śremie na Jezioranach działał Zakład Introliga­
torski W łodzimierza Bobrowskiego. Duża piwnica w bloku wyposażona by­
ła we wspaniałe i już wtedy zabytkowe maszyny introligatorskie. Wprawny 
introligator znakomicie oprawiał roczniki gazet i przywrócił życie niejednej 
zniszczonej książce. W zakładzie można było zamówić piękne okolicznościo­
we okładki i teczki. Bobrowskiemu pomagała, wykonując różne lekkie, lecz

ZAKŁAD
INTROLIGATORSKI

Włodzimierz Bobrowski

Tel.: (0-61) 28-35-666 
Kom.: 0-604 419 680

63-100 ŚREM 
ul. S. Grota-Roweckiego 16/40

65. „Historyczna” wizytówka introligatora Włodzimierza Bobrowskiego
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f a c h o w e  z a d a n ia  in t ro l ig a to rs k ie ,  ż o n a  L il ia . R e a lia  w o ln e g o  ry n k u  i k o n k u ­
re n c ja  o ra z  u n o w o c z e ś n ie n ie  te c h n ik  in t ro l ig a to rs k ic h  p rz y c z y n i ły  s ię  d o  p o d ­
ję c i a  p rz e z  B o b ro w s k ic h  d e c y z ji  o  z a m k n ię c iu  2 9  w rz e ś n ia  2 0 0 5  r. s w o je g o  
z a k ła d u . D z iś  W ło d z im ie rz  B o b ro w s k i k o ja r z y  s ię  ś r e m ia n o m  ja k o  d z ia ła c z  
ru c h u  f i la te lis ty c z n e g o  i tu ry s ty k i ro w e ro w e j.

4. Przedsiębiorstwo Wielobranżowe „Seri-Druk”

O d  d ru g ie j p o ło w y  la t  d z ie w ię ć d z ie s ią ty c h  d z ia ła ło  p rz y  u l ic y  P r z e m y ­
s ło w e j P r z e d s ię b io r s tw o  W ie lo b r a n ż o w e  „ S e r i - D r u k ” , p r o w a d z o n e  p r z e z  
R o b e r ta  Ł a g o d ę . Z a ło g ę  s ta n o w i ło  k i lk a  o só b . F ir m a  d ru k o w a ła  ty p o w ą  g a ­
la n te r ię  r e k l a m o w ą  ( s a m o p r z y le p n e  n a le p k i ,  n a d ru k i  n a  m a te r ia le ,  k o s z u l ­
k a c h  c z y  c z a p e c z k a c h ) . P ro d u k ty  „ S e r i -D ru k u ”  b y ły  k o lo ro w y m i g a d ż e ta m i
w ie lu  ś r e m s k ic h  im p re z  s p o r to w y c h  
i k u ltu ra ln y c h . T o w  Z a k ła d z ie  Ł a g o -  
d y  w y k o n y w a n o  s a m o p r z y le p n ą  n a ­
le p k ę  -  c e g ie łk ę  z  lo g o  T o w a rz y s tw a  
O p ie k i  n a d  Z w ie r z ę ta m i  w  Ś re m ie .  
O b le p io n y  n im i b y ł  n ie je d e n  z e s z y t  
u c z n ió w  ś r e m s k ic h  i o k o l ic z n y c h  
s z k ó ł , z  k tó r y m i w s p ó łp r a c o w a ła  o r ­
g a n iz a c ja .  P r o je k t  lo g o  j a k  i c e g ie ­
łe k  n a  S c h r o n i s k o  d la  b e z d o m n y c h  
z w ie rz ą t  w  G a ju  w y k o n a ł  h is to ry k  -  
p ro f . Z b ig n ie w  P ila rc z y k .

F irm ę  R o b e r ta  Ł a g o d y  k u p ił  M a r­
c in  T o m c z a k . P rz e n ió s ł  j e j  s ie d z ib ę  
z  u l ic y  P rz e m y s ło w e j d o  b u d y n k ó w  
Z a k ła d u  P o l ig r a f ic z n e g o  o jc a  p r z y  
u l ic y  G ro ta  R o w e c k ie g o  i d z ia ła  n a ­
d a l p o d  s z y ld e m  „ D ru k m a r” .

Towarzystwo Opieki 
nad Zwierzętam i w  Śremie

66. Naklejka z logo Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami w Śremie (w latach 1995—2000), 
wykonana w firmie „Seri-Druk” Roberta Ła­
gody

5. Księgarnia Przy Rynku

W  d ru g ie j p o ło w ie  la t o s ie m d z ie s ią ty c h  k ry z y s  e k o n o m ic z n y , k tó r y  m ia ł 
w p ły w  n a  k o n d y c ję  p a ń s tw o w y c h  p r z e d s ię b io r s tw ,  d a ł  o  s o b ie  z n a ć  ta k ż e  
w  P a ń s tw o w y m  P r z e d s ię b io r s tw ie  „ D o m  K s ią ż k i” . P o d  z n a k ie m  z a p y ta n ia  
s ta n ę ła  j e g o  d a ls z a  d z ia ła ln o ś ć ,  a  c o  z a  ty m  sz ło  p o d le g a ją c y c h  m u  k s ię g a rń . 
W  1 9 8 9  r. w a ż y ły  s ię  ta k ż e  lo s y  b a n k r u tu ją c e j  ś r e m s k ie j  k s ię g a m i .  Je j b y t  
m ó g ł u ra to w a ć  ty lk o  n o w y , p ry w a tn y  w ła śc ic ie l .  W a ru n k ie m  b y ło  je d n a k  w y ­
k u p ie n ie  o d  „ D o m u  K s ią ż k i” z n a jd u ją c y c h  s ię  w  m o m e n c ie  tr a n s a k c j i  k s ią ż e k  
i z a p ła c e n ie  z a  w y p o s a ż e n ie  lo k a lu .
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67. Jolanta Andrzejewska współwłaścicielka Księgarni Przy Rynku w Śremie

N a  te n  o d w a ż n y  k r o k  z d e c y d o w a ła  s ię  b y d g o s z c z a n k a  J o la n ta  A n d r z e ­
j e w s k a  i ś r e m ia n in  J a c e k  N o w a k ,  w n u k  w s p o m in a n e g o  j u ż  w y ż e j A n to n ie ­
g o  N o w a k a . N a  p o c z ą tk u  1990  r. Jo la n ta  p o w ie d z ia ła  d z ie n n ik a rz o w i „ G ło su  
Ś re m s k ie g o ” : „ K s ią ż k i sp rz e d a w a n e  s ą  w  ty m  m ie js c u  k i lk a d z ie s ią t  la t  i c h c e ­
m y  tę  tra d y c ję  u trz y m a ć . D o m  je s t  w ła s n o ś c ią  ro d z in y  i b y ł to  te ż  w a ż n y  a tu t 
d o  p o d ję c ia  d e c y z j i  o  h a n d lu  k s ią ż k ą . J e d n a k  c z ę ść  p o w ie rz c h n i p r z e z n a c z y ­
m y  n a  sk le p  in n e j b ra n ż y ” .

J o la n ta  A n d r z e je w s k a  j e s t  p o lo n is tk ą .  R o z p o c z ę ła  s tu d ia  w  r o d z in n y m  
m ie ś c ie ,  b y  p o  tr z e c h  la ta c h  p r z e n ie ś ć  s ię  n a  W y d z ia ł F i lo lo g ic z n y  U n iw e r ­
s y te tu  P o z n a ń s k ie g o , n a  k tó ry m  w  198 0  r. u z y s k a ła  d y p lo m . P o d c z a s  s tu d ió w  
p o z n a ła  J a c k a  N o w a k a . R a z e m  w  ty m  s a m y m  ro k u  w y je c h a l i  d o  F ra n c j i  n a  
w a k a c je , a le  p o b y t p rz e d łu ż y ł s ię  o  d z ie s ię ć  la t. M ie sz k a li w  P a ry ż u , g d z ie  J a ­
c e k  u k o ń c z y ł  s tu d ia  p o li to lo g ic z n e , a  J o la n ta  m ia ła  m o ż l iw o ś ć  p rz y jr z e ć  s ię  
j a k  h a n d lu je  s ię  ta m  k s ią ż k ą  i tr a k tu je  p o te n c ja ln e g o  k lie n ta .

Z  fra n c u sk ie j e m ig ra c j i  p o w ró c il i  d o  P o ls k i ju ż  z  s y n e m  A n to n im . P rz y je ­
c h a li  d o  Ś re m u , g d z ie  J a c e k  o d z y s k a ł  k a m ie n ic ę  d z ia d k a  p rz y  R y n k u  4  (d z iś  
P la c  2 0  P a ź d z ie rn ik a ) .  N a  p o c z ą tk u  1 9 9 0  r. p o d ję l i ,  s łu s z n ą  d la  ś r e m ia n , d e ­
c y z ję  z a c h o w a n ia  w  k a m ie n ic y  k s ię g a rn i.

J o la n ta  A n d r z e je w s k a  p r a c o w a ła  j u ż  w  k s ię g a r s tw ie  i w ie d z ia ła ,  ż e  w a ­
ru n k ie m  e k o n o m ic z n e g o  s u k c e s u  w  tej b ra n ż y  je s t  s ta ły  n a p ły w  n o w o śc i, n a ­
ty c h m ia s to w e  re a g o w a n ie  n a  ż y c z e n ie  c z y te ln ik ó w  i k lie n tó w . W y k u p il i  o d  

„ D o m u  K s ią ż k i”  k s ię g a rn ię , a  k o n k re tn ie  w y p o s a ż e n ie  i k s ią ż k i s to ją c e  n a  r e ­
g a ła c h , n a  k tó re  ż a d e n  k lie n t n ie  m ia ł o c h o ty . W  lu ty m  199 0  r. o tw o rz y li sw o ­
j ą  k s ię g a rn ię  p o d  s z y ld e m  K s ię g a rn ia  P rz y  R y n k u .
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Pierwszym współpracownikiem 
nowych właścicieli został Zbigniew 
Tomczak. Zgodził się kontynuować 
pracę na stanowisku kierownika.
Wraz z nim pracę podjęły również 
dwie sprzedawczynie Jolanta Skrzyp- 
ska i M aria Żeleźna. Ta współpraca 
nie trw ała jednak długo. Nowe cza­
sy dawały szanse rozw inięcia w ła­
snego interesu i cała trójka planowa­
ła działalność „na w łasną rękę” . Po 
czterech m iesiącach pracy w K się­
gami Przy Rynku Zbigniew Tomczak 
przejął drugą bankrutującą śrem ską 
księgarnię „Domu Książki” przy uli­
cy Chłapowskiego 1, w dzielnicy Je­
ziorany i założył w łasną pod nazwą 
Księgarnia „Werset”.

Na kilka dni przed Bożym N a­
rodzeniem  w 1990 r., n iespodzie­
wanie dla Jolanty i Jacka, odeszły dwie sprzedawczynie i założyły księga­
renkę w Zaniemyśla. Jakiś czas trwało szukanie stałych, odpowiedzialnych 
i uczciwych pracowników. Rotacja personelu była duża. W ciągu piętnastu

68. Wystawa w Księgami Przy Rynku za­
aranżowana przez Natalię Lissek

69. Pocztówka Księgarni Przy Rynku w Śremie założonej w lutym 1990 r.
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lat przew inęło się przez księgarnię 
kilka osób, wśród nich był Artur Si­
korski i Robert Olebiński. W 1994 r. 
do zespołu pracowników dołączyła 
polonistka Natalia Lissek. Od pięt­
nastu lat jest dla w łaścicieli Księ­
garni nieocenioną menedżerką firmy. 
Jej entuzjazmowi i pracowitości za­
wdzięczają świetne, pionierskie, peł­
ne radości lata działalności Księgar­
ni Przy Rynku. Księgarnia utrzymy­
wała dalsze kontakty handlowe tzw. 
odbiorcy zbiorowego, jakim  były bi­
blioteki i instytucje. Nadal zapewnia­
ła uczniom  nabycie podręczników 
szkolnych i nie wycofała się z ich 
dystrybucji.

Jolanta Andrzejew ska buntow a­
ła się przeciwko „starym m etodom ” 
dystrybucji książek przez Składnicę 
Księgarską polegająca na stosowaniu 

dużych marż i warunków -  trochę atrakcyjnych tytułów ale w zamian za tzw. 
„cegły”. Nie pozostało jej nic innego jak bezpośrednie kontakty z wydawnic­
twami, także oficynami prywatnymi, jakie powstały po transformacji ustrojo­
wej w Polsce. W momencie rozpoczęcia działalności dewizą nowych właści­
cieli było: dobra książka dla każdego czytelnika, również i na indywidualne 
zamówienie.

W artykule opublikowanym w „Gazecie Srem skiej” w 2005 r. z okazji 
15-lecia działalności Księgarni Przy Rynku Jolanta Andrzejewska wspomina­
ła: „pierwsze lata handlu książką w wolnej Polsce -  głód publikacji był taki, 
że na pniu sprzedawało się wszelkie nowości -  kolorowe bajki dla dzieci, atla­
sy dla zwierząt, publikacje historyczne, nie mówiąc już o słownikach i pierw­
szej encyklopedii, której sprzedaż w wielkim ścisku i tłoku, księgarnia przy­
płaciła stratą -  pękniętej pod naporem tłumu -  szyby”.

Niestety w następnych latach ceny książek poszybowały w górę, nastą­
piło nasycenie rynku i „złote czasy” dla rynku książki się skończyły. Trze­
ba było szukać innych możliwości dochodów, by dołożyć do firmy księgar­
skiej. W 1999 r., w ramach tej samej firmy, w zlikwidowanym dziale muzycz­
nym Księgarni, właściciele otworzyli pod szyldem Cafe Ole -  kawiarnię i re­
staurację. W 2004 r. została ona powiększona o pomieszczenie byłego skle­
pu odzieżowego.

W „m ałym ” Cafe Ole stworzył się mały „salon towarzyski” . W łaścicie­
le zjednali sobie szybko grono nowych śremskich przyjaciół. Tradycją stały 
się spotkania po spektaklach poznańskiej Sceny Na Piętrze, która cyklicznie

70. Natalia Lissek, sprzedawczyni i menedżer 
Księgami przy Rynku
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zapraszana do Śremu występowała w kinie „Słonko” . Zim ą w 2001 r. nieza­
dowoleni z jakości przedstawień, rozgrzani winem, stwierdzili, że taki teatr 

„sami zrobią lepiej” . W krótce bywalczyni księgarni, polonistka M ałgorzata 
Twardowska, została pierwszym reżyserem i rozpoczęła próby Amatorskiej 
Kompanii Teatralnej (AKT). Pierwszym przedstawieniem AKT-u była sztuka 
Igraszki z  diabłem, czeskiego pisarza i dramaturga Jana Drdy.

Cafe Ole (czytaj: Księgarnia Przy Rynku) była miejscem, gdzie narodził 
się pomysł własnego „teatru”. Zgrany zespół Natalia Lissek, Jolanta Andrze­
jewska i Jacek Nowak, należą do założycieli trupy teatralnej i są jej aktorami. 
Jolanta także sama zaadaptowała na scenę powieść Agathy Christie Morder­
stwo na plebani i wyreżyserowała jako jedno z przedstawień Kompanii.

W 2005 r. powiększono Cafe Ole, aby między innymi Księgarnia Przy 
Rynku miała możliwość rozwinięcia także działalności księgarsko-teatralnej. 
Zaproponowano cykl „mikołajkowych bajek” dla dzieci. Co roku, w pierw­
szej dekadzie grudnia Jolanta Andrzejewska i Natalia Lissek czytają bajki in­
scenizując małe przedstawienia. W 2007 r. zainteresowanie spotkaniami było 
tak duże, że przeniesiono je  na scenę Amatorskiej Kompanii Teatralnej, znaj­
dującej się na strychu w Stolami Marka Nowaka. W przedstawieniach biorą 
udział wszyscy pracownicy Księgami, a także aktorzy AKT-u wraz z dziećmi. 
Dochody z Cafe Ole pokrywają koszty całego przedsięwzięcia.

Nie było dotychczas wielu spotkań autorskich w Księgarni Przy Ryn­
ku. W ydarzeniem był jednak przyjazd do Księgarni w 1995 r. Jacka Kuro­
nia (1932-2004), charyzmatycznego opozycjonisty politycznego w czasach

71. Po spektaklu dla dzieci „Słowik i Kopciuszek”, 8 grudnia 2007 r.
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PRL-u.. Podpisywał sympatykom swoje wspomnienia pt. Wiara i wina. Do 
i od komunizmu, po raz pierwszy wydane w 1989 r. w Londynie i kilkakrotnie 
wznawiane także w polskich oficynach. Zdobyte autografy Jacka Kuronia są 
dziś nieocenioną pamiątką.

Od 2007 r. Księgarnia Przy Rynku rozpoczęła współpracę z B iblioteką 
Publiczną Miasta i Gminy Śrem im. Heliodora Święcickiego. Podczas Śrem- 
skich Wernisaży Poetyckich, których pomysłodawcą i patronem jest burmistrz 
Adam Lewandowski, odbywają się również spotkania z poetami w Cafe Ole. 
W wierszach goszczących w Śremie poetów przewija się także „duch” tej ka­
wiarni. Kierowana przez Jerzego Kondrasa Biblioteka Publiczna wydała z tej 
okazji dwa tomiki wierszy: Sremski wernisaż (2007) i II Sremski Wernisaż Po­
etycki (2009).

W izytów ką Księgarni Przy Rynku są również jej okna wystawowe, 
a zwłaszcza to przylegające do Cafe Ole. Wbrew przyjętym regułom, ta w i­
tryna rzadko reklamuje sprzedawane książki. Przygotowywane przez Natalię 
i Jolantę wystawy są wyrazem ich preferencji literackich i przekonań. Dowo­
dem tego było pozytywne wyrażenie poprzez wystawę postrzegania przez nie 
ruchu feministycznego, czy zachęcanie swoich klientów i nie tylko do udzia­
łu w wyborach. Witryna księgami jest też miejscem wystaw fotograficznych, 
plastycznych czy prezentacją książek, których autorami są jej klienci.

Świąteczne wystawy, zawsze są opracowywane z m yślą i dla przyjemno­
ści dzieci. Natalia Lissek wykazuje wrażliwość i talent artystyczny, którym 
potrafi w formie plastycznej wyrazić najbardziej ulotne idee właścicieli księ­
gami. Jacek Nowak dał niejednokrotnie dowód posiadania talentów technicz­
nych w Księgami jak i podczas przygotowywania scenografii do przedstawień 
AKT-u. Wykonuje prawie wszystko, by zrealizować pomysły reżyserek.

Dzisiejszy klient księgarni jest taki sam, jak  wiele lat temu. Czytają za­
wsze ci sami ludzie, tylko może mniej kupują, a częściej pożyczają książ­

ki z bibliotek. Te także rzadziej ku­
pują  w księgarniach, w ykorzystu­
jąc  inne możliwości zakupu (cho­
ciażby za pośrednictwem  Interne­
tu). Książka jest jednak nadal wyjąt­
kowym prezentem  na różne okazje 
i klientów nie brakuje. Lecz księgar­
nie aby się utrzym ać, m uszą posze­
rzać asortym ent o gazety, pocztów ­
ki, wyroby papiernicze i upominki. 
Księgarnia Przy Rynku w Śremie nie 
jest wyjątkiem -  stała się także księ­
garnią sortymentową. Zupełnie, jak 
przed ponad wiekiem księgarnia Ka-

72. Autograf Jacka Kuronia dla Natalii Lis- Z'mierZa G ą sso w sk ieg o  przy ulicy 
sek Poznańskiej.

Wiara i wina

f  2 .4 . o ? -
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6. Księgarnie Werset, Eureka i Abecadło

W io s n ą  1989  r. Z b ig n ie w  T o m c z a k  w y k u p ił  d ru g ą  b a n k ru tu ją c ą  w  Ś re m ie  
k s ię g a rn ię  „ D o m u  K s ią ż k i”  z n a jd u ją c ą  s ię  p rz y  u lic y  C h ła p o w s k ie g o  1, n a  
J e z io ra n a c h . S w o ją  p r y w a tn ą  f irm ę  n a z w a ł  K s ię g a r n ią  W e rse t. J a k  w s p o m i­
n a , b y ł  to  b a rd z o  d o b ry  o k re s  w  je g o  k s ię g a rsk ie j  k a r ie rz e . W  s ie rp n iu  2 0 0 0  r., 
z  p o w o d ó w  z d ro w o tn y c h  w y c o fa ł s ię  z  b ra n ż y , a  K s ię g a rn ię  W e rse t p rz e ją ł  j e ­
g o  sy n  M a r iu sz . Z b ig n ie w  T o m c z a k  sp rz e d a w a ł k s ią ż k i m ie s z k a ń c o m  Ś re m u  
p rz e z  4 7  la t i w ą tp liw e  je s t ,  ż e  re k o rd  te n  z o s ta n ie  k ie d y ś  p o b ity .

W  1992  r. J o la n ta  i W ie s ła w  S tę ż y c c y  u tw o rz y l i  w ła s n ą  f irm ę  -  K s ię g a r ­
n ię  E u re k a . K s ią ż k i o fe r u ją  m ie s z k a ń c o m  w  d w ó c h  s k le p a c h  w : G a le r i i  H a n ­
d lo w e j S ta ry  T a rg , p r z y  u l ic y  C h ła p o w s k ie g o  2 8 , a  d ru g i  p r z y  u l ic y  F. C h o ­
p in a  4 c .

W  1994  r. w  p a s a ż u  h a n d lo w y m  p rz y  u lic y  D łu g ie j 3 , o tw a r to  K s ię g a rn ię  
E d u k a c y jn ą  A b e c a d ło , k tó ra  j e s t  f i rm ą  ro d z in y  R o b a k o w s k ic h .

D z ia ła ln o ś ć  ś r e m s k ic h  k s ię g a rz y  u z a le ż n io n a  j e s t  b e z  w ą tp ie n ia  o d  ty c h , 
k tó rz y  w  k s ią ż k ę  i d ru k o w a n e  s ło w o  n ig d y  n ie  z w ą tp ili.

7. Księgarnia Marii i Wiktora Heigelmannów w Czempiniu

W  C z e m p in iu  p r z y  u l i c y  D łu g ie j  6 j e s t  m a ła  s o r ty m e n to w a  k s ię g a rn ia .  
O b o k , p o d  a d re s e m  D łu g a  4 , m ie s z k a  o d  lu te g o  1973 r. M a r ia , w n u c z k a  W ła ­
d y s ła w y  i S ta n i s ła w a  M ik o ła j s k ic h .  L o s y  te j  k a m ie n ic y  w  o k r e s ie  P o ls k i  
L u d o w e j n ie  o d b ie g a ją  w  n ic z y m  o d  lo s ó w  w ie lu  ó w c z e s n y c h  p r y w a tn y c h  
k a m ie n ic .

P o  p o w ro c ie  z  G e n e ra ln e j  G u b e rn i ,  w  p o ło w ie  194 5  r., W ła d y s ła w a  M i­
k o ła js k a  z a m ie s z k a ła  w  sw o im  c z e m p iń s k im  d o m u  z  t r z e c ią  c ó r k ą  S ta n is ła w ą  
Ż e b ro w s k ą  i w n u k a m i O lg ie rd e m  i J e re m im . S ta n is ła w a  o d  1 9 4 6  r. d o je ż d ż a ­
ła  d o  p ra c y  w  k s ię g a rn i s io s try  w  Ś re m ie , a  p o  je j  u p a ń s tw o w ie n iu  d o  P o z n a ­
n ia , g d z ie  p rz y ję ła  p ra c ę  g łó w n e j k s ię g o w e j w  „ D o m u  K s ią ż k i” . „ W ła d z a  lu ­
d o w a ” z a k w a te ro w a ła  w  d o m u  M ik o ła js k ic h  c z te ry  o b c e  ro d z in y . D w ie  z  n ic h  
z a m ie s z k a ły  w  lo k a la c h  w y d z ie lo n y c h  z  p o m ie s z c z e ń  b y łe j  k s ię g a m i S ta n i­
s ła w a  M ik o ła js k ie g o . W  b u d y n k u  p o  b y łe j je g o  d ru k a rn i z a m ie s z k a ły  tr z y  r o ­
d z in y . W  la ta c h  s z e ś ć d z ie s ią ty c h ,  z  o b o w ią z k o w e g o  F u n d u s z u  G o s p o d a rk i  
M ie s z k a n io w e j ,  p rz e p r o w a d z o n o  re m o n t p o s e s ji .  Z a m u ro w a n o  d rz w i p ro w a ­
d z ą c e  p rz e d  w o jn ą  d o  k s ię g a m i i z m n ie js z o n o  o k n a  w y s ta w o w e .

W  o k re s ie  „ o d w ilż y  p o li ty c z n e j” , p o  w y d a rz e n ia c h  p o z n a ń s k ic h  w  195 6  r., 
S ta n is ła w a  u z y s k a ła  z g o d ę  n a  w y ja z d  z  sy n k a m i d o  A n g lii .  O d  195 9  M ik o ła j­
sk a  z a m ie s z k a ła  z  n a jm ło d s z ą  c ó r k ą  J a n in ą  W o rs z ty n o w ic z  i w n u k a m i W ie ­
s ła w e m  i M a c ie je m . W ła d y s ła w a  M ik o ła js k a  z m a r ła  w  196 7  r., a  p o  c z te re c h  
la ta c h  ro d z in n y  d o m  o p u ś c iła  n a  z a w s z e  Ja n in a .
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W obawie przed u tratą i tego 
mieszkania, zameldowała się w nim 
Maria z przyszłym mężem Wiktorem 
Heigelmannem. W latach osiemdzie­
siątych Maria i Wiktor powoli przej­
mowali dom. Lokatorzy opuścili też 
zniszczony budynek drukarni i na jej 
miejscu Heigelmannowie zbudowali 
pawilon handlowy. W marcu 1992 r. 
otworzyli firmę pod szyldem „Księ­
garnia. Maria i Wiktor Heigelmanno­
w ie” . Jest ona także sklepem sorty­
mentowym. Oprócz książek sprzeda- 
ją w  nim gazety, czasopisma, artykuły 
szkolne i papiernicze. W ten sposób 
Maria i Wiktor kontynuują w Czem­
piniu, stare dobre księgarskie trady­
cje rodziny Mikołajskich.

73. Dom i pawilon księgarni Marii i Witolda Heilgelmannów w Czempiniu przy Długiej 4
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Zakończenie

W ciągu 140 lat działający w Śremie księgarze, drukarze, introligatorzy, 
wydawcy, dziennikarze i kupcy branży papierniczej wnieśli swój znaczący 
wkład w krzewienie kultury i poszanowania intelektualnych zdobyczy społe­
czeństwa polskiego. Bez wątpienia należeli oni i należą do dziś do elity mają­
cej wpływ na kulturalny i gospodarczy wizerunek miasta.

Pierwszym księgarzom przyszło działać w trudnych latach zaborów. Zma­
gali się z realiam i życia politycznego niem ieckiej prowincji Poznańskiej, 
a w latach dziewięćdziesiątych XIX w. także z niechęcią i wyrafinowanym 
bojkotem licznej w Śremie społeczności niemieckiej.

Zarówno księgarze jak  i drukarze poddani zostali w czasach zaborów 
a potem w II Rzeczypospolitej, prawom rynku i wolnej konkurencji. Szcze­
gólnie dotkliwe było to dla tych, którzy przeinwestowali swoje interesy. Przy­
kładem był Eryk Średzki, który jednak nie zrażał się jednym niepowodzeniem 
i podejmował następne działania. W przeciwieństwie do swego konkurenta, 
jakim  był Stanisław Mikołajski, był bardzo aktywnym działaczem wielu naj­
ważniejszych organizacji działających w Śremie. Konkurentem obu, był bez 
wapienia niemiecki drukarz Hennann Schwantes, ale nie ma żadnych przykła­
dów, które by stawiały go w negatywnym wobec Polaków świetle.

W pracy wykazano, że księgarze i drukarze zabiegali i zabiegać muszą 
o personel w pełni profesjonalny i zdolny do w ykonywania poleceń sw o­
ich pracodawców. Niestety nie było i nie jest to takie łatwe. Zapewne dlate­
go większość z nich opiera się na pracy najbliższych i mała także wpływ na 
tworzenie rodzinnych przedsiębiorstw. Tak było w XIX w., w latach między­
wojennych i jest współcześnie. Przykładem obecne rodziny zaangażowane 
w Śremie w biznes księgarski i poligraficzny.

Śremscy księgarze i drukarze wraz z wieloma mieszkańcami miasta prze­
żyli gehennę okupacji hitlerowskiej. Po jej zakończeniu starali się wznowić 
własną działalność handlową. Po upaństwowieniu, w pierwszych latach Pol­
ski Ludowej, ich sklepów i przedsiębiorstw, potrafili dalej się realizować za­
wodowo, choć często w innych branżach.

Z takim samym zaangażowaniem pracowali śremscy księgarze zw iąza­
ni z Państwowymi Księgarniami „Dom Książki” . Poświęcili tej profesji ca­
łe swoje zawodowe życie. Szanse na nowy model zarządzania, prow adze­
nia księgarni dały przemiany polityczno-gospodarcze jakie dokonały się po 
1989 r. Obok uratowanej, z tradycjami sięgającymi czasów Kazimierza Gą- 
siorowskiego i Stanisława Mikołajskiego -  Księgarni Przy Rynku, powstały 
w mieście trzy nowe księgarnie. Ich działalność i egzystencja zależna jest od 

-  śremian miłośników książki i wszelkiego słowa drukowanego.
Bez wątpienia śledząc przez 140 lat działalność śremskich księgarzy, dru­

karzy i pokrewnych im zawodów, widać jak duży był i jest ich wkład w kultu­
ralny i gospodarczy rozwój miasta.
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Domalska 47
Drda Jan 89
Dutkiewicz Czesław 30
Działyńscy, właściciele Kórnika 16
Dziuba Mariusz 80
Dziuba z Tomczaków Danuta 80

Falecki Stanisław 75 
Fiskalski Sylwester 61, 66 
Fredro Aleksander 22, 38, 68 
Friedeberger, kupiec 18, 111 
Friedlaender, kupiec 17 
Fryderowa Leokadia 68

Gąsiorowscy, rodzina 14, 16 
Gąsiorowska Ewa 15, 18 
Gąsiorowska z Żychlińskich 

Florentyna Werydiana 11 
Gąsiorowska Helena 10 
Gąsiorowska Irena 15, 18, 111 
Gąsiorowska Stefania 15, 18, 20, 22, 

26 ,37, 111
Gąsiorowski Adam 15 
Gąsiorowski Antoni 8, 15 
Gąsiorowski Bronisław 10 
Gąsiorowski Kazimierz 7-10, 13-19, 

21-24, 27 ,37, 90, 93-111, 115, 116 
Gąsiorowski Ludwik 11, 19 
Gąsiorowski Maciej 11 
Gąsiorowski Stanisław August 11,

13
Gąsiorowski Stefan 8, 15, 18, 19, 

21-24, 27, 77, 111
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Gebethner Gustaw 11, 110, 112, 116 
Gierszal ze Średzkich Elżbieta 8, 47 
Gostyński Józef 18 
Gorczyński, kierownik „Domu 

Książki” 70 
Graefling Stanisław 63 
Gregorius Jerzy 35, 65, 66 
Greiser Artur 55 
Gurtler Aleksandra 68 
Gurtler z Mikołajskich Helena 69,

70
Gurtler Elżbieta 68 
Gurtler Jerzy 56, 68, 69, 113, 119 
Gurtler Maria 68 
Gurtler Tadeusz 35 
Gurtlerowie, rodzina 68

Heigelmann z Gurtlerów Maria 8, 
91,92

Helik Jadwiga 61, 66 
Heigelmann Wiktor 91, 92 
Herbig F.A., wydawca 18

Jackwitz Ernst 22 
Jaffe, kupiec 22 
Jakusz Lucjan 18 
Janicki Edward 64, 66 
Jarocka, kierownik „Domu Książki” 

70
Jarocki, starosta 70 
Jarych Roman 67, 113, 118 
Jezierski, kupiec 68 
Juniewicz Władysław 75 
Jurczyński Stefan 68

Kaczmarek Mieczysław 61 
Kaczmarek Teodozja 61 
Kadzidłowski Roman 22 
Karalus Rozalia 70 
Kawecka 47 
Kawecki Marian 37 
Kerber, kupiec 68 
Kęsa Jan 66 
Kęszycki Daniel 46, 50

Kęszycki Jan Nepomucen 13, 19, 20, 
22

Kiełczewski Karol ks. 31 
Klarowacz Stanisław ks. 22 
Koch Antoni 8, 81,82 
Koch Renata 81, 82 
Koch Przemysław 82 
Koch Krzysztof 84 
Kochowie, rodzina 82, 84 
Konarkowska Maria 71 
Konarkowska Helena 8, 70-72, 114, 

119
Konarkowski Stanisław 71 
Konarkowski Tadeusz 71 
Kondras Jerzy 9, 90 
Kondziela Mariusz 8 
Korczak Jerzy 74 
Kostrzewski B., kupiec 68 
Kozłowski Konrad 53, 70 
Krajewicz Kazimierz 30 
Krasiński Zygmunt 38 
Kraszewski Tadeusz 74 
Kręglewski Edward 32 
Kręglewski Teodor 32, 111, 117 
Kręglewska z Pruchniewskich Maria 

32
Krzesiński Stanisław 52, 64, 65 
KucnerAdam 18 
Kucner Stefania 111 
Kucner Leon 17 
Kujawska Maria 56 
Kujawski Daniel 56 
Kujawski Jerzy 56 
Kujawski Marian 41, 50, 56 
Kujawski Mieczysław 56 
Kuroń Jacek 89, 90

Lange Antoni 51 
Langekamp Ernest 62, 113 
Latawiec Bogusława 74 
Leitgeber Mieczysław 17 
Lewandowski Adam 5, 90 
Lipiński Józef 30 
Lissek Natalia 88-90, 114, 119
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Liszewski Jan 46 
Lohmeyer, księgarz 18 
Loosch Reinhold 22 
Lutzmann G. 55

Łabud Piotr 70
Łabud z Karalusów Rozalia 70 
Łagoda Robert 85 
Łukasik Mieczysław 35 
Łukasik z Mikołajskich Zofia 35 
Łukowski Michał ks. 21

Majewski Jerzy 68 
Malinowski Stanisław 21 
Marciniak Jarosław 67, 113, 118 
Marcinkowski Karol 11 
Masolff, inspektor szkolny 22 
Matuschek Mieczysław ks. 51 
Matuszewski Mieczysław 63 
Matuszewski Seweryn 30 
Miarka Karol 61 
Mickiewicz Adamb 38 
Mieczkowski Leon 18 
Mikołajscy, rodzina 34, 57, 91, 92, 

112

Mikołajska Antonina 32 
Mikołajska Helena 34, 35, 38-40, 57, 

67, 68, 112, 113, 118 
Mikołajska Irena 34, 35, 40, 57 
Mikołajska Janina 8, 34, 40, 57 
Mikołajska Józefa 32, 33 
Mikołajska z d. Szyszka Rozalia 32 
Mikołajska Maria 34, 40 
Mikołajska Pelagia 32 
Mikołajska Stanisława 34, 35, 40 
Mikołajska z Dobaków Władysława 

34, 40 ,56, 67 ,91, 113, 118 
Mikołajska Zofia 34, 35, 40 
Mikołajski Jan 32 
Mikołajski Leon 32 
Mikołajski Piotr 32 
Mikołajski Stanisław 8, 31-45, 57- 

6 1 ,7 7 ,9 1 ,9 2 , 111, 117 
Mniejżyński Władysław ks. 68

Molier, dramaturg 38 
Moniuszko Stanisław 7 
Morski Eugeniusz 74 
Mrowiński Stanisław 65 
Mulkowski Piotr 8 
Muślewski Antoni 30 
Mycielska z Górskich Zofia 13 
Mycielska z Mielżyńskich Elżbieta 

13
Mycielski Ludwik 13 
Mycielski Michał 13, 111, 116

Napoleon I, cesarz Francji 9 
Nawrocki Ludwik 51 
Neyman Edmunt 30 
Nobel Alfred 20
Nowak Antoni 58, 59, 86, 113, 114, 

118, 119
Nowak Antoni junior 86 
Nowak Franciszek ks. 31 
Nowak Izabela 59 
Nowak Jacek 86, 87, 89, 90, 114, 

119
Nowak Marek 89, 114, 119
Nowak Mateusz 59
Nowak Walenty 74
Nowak Władysław 58
Nowak ze Staszewskich Zuzanna 59
Nowak Paweł 80

Ober Stefan 53 
Olebiński Robert 88

Pajzderski Nikodem 20 
Pajzderski Piotr 20 
Pawłowska, nakładaczka 66 
Piasecka Waleria 56 
Pieniężny Seweryn 46 
Pilarczyk Zbigniew 85 
Plater Cezary 13, 19 
Plater Cezary Augustyn 13 
Podsiadła Aleksandra 70 
Podsiadła z Helików Stanisława 70 
Podsiadły Adam 8, 70
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Podsiadły Adam senior 70 
Podsiadły Józef 70, 71 
Połoniecki Bernard 38 
Połtawski 65 
Popelka Wilhelm 47, 51 
Popiałkowski Tadeusz 61, 113, 118

Raczyński Antoni 20 
Radziwiłłowie, rodzina 18, 78 
Rajewska Wiktoria 70 
Ranus Władysław 27, 35, 36 
Ratajczak Franciszek 43 
Robakowscy, księgarze 91 
Robaszkiewicz Ewa 65 
Rusiakowa 47
Ruszczyński Franciszek Ksawery ks. 

36
Ruszczyński Leon 53 
Rydjeski Letitia 114

Schneider Wilhelm 22 
Schreiber, kupiec 16 
Schorstein Richard 28-30 
Schtitz Stefan 30 
Schiitz Teofil 30
Schwantes Bruno 17, 27, 28, 30, 37 
Schwantes Erich 27 
Schwantes Hermann 13, 24-30, 46, 

93, 116, 117 
Schwersens, kupiec 18 
Sempińska Bronisława 16 
Sempiński Feliks 14 
Senftleben Ferdynand 16 
Sikorska Helena 65 
Sikorski Artur 88 
Singer, księgarz 18 
Skrzydlewski Mieczysław 20 
Skrzydlewski Zdzisław 20 
Skrzypska Jolanta 87 
Słonimski (Zeflik) Józef 44 
Słowacki Juliusz 38 
Smoczykowie, rodzina 37 
Sroczyńska Halina 78 
Sroczyński Feliks 58

Stablewski Florian ks. 18, 19, 21 
Stanisław August, król 14 
Staszewska Julianna 59 
Stelmaszyk Walenty 30 
Stężycka Jolanta 91 
Stężycki Wiesław 91 
Szaniawski (Junosza) Klemens 14 
Szczepski Sylwester 53 
Szczęsny Marceli 7, 8, 42, 43 
Szmyt Nina 75 
Szubert 48
Szuman Kazimierz 17 
Szymański Cezary 37 
Szymański Julian 42

Śmitkowscy, rodzina 18 
Śmitkowski Leon 20 
Średzka Barbara 47 
Średzka Halina 47, 58 
Średzka z Pawłowskich Helena 46, 

48
Średzka z Kaczmarków Józefa 47, 

58
Średzka z Kaczmarków Leokadia 

41,47, 48, 112 
Średzka Maria 47, 58 
Średzka Regina 47, 58 
Średzki Alfred 4 7 ,5 3 ,5 8 , 113 
Średzki Antoni 47, 48, 50, 51,58, 
112, 118
Średzki Eryk 7, 8, 26, 42, 46-54, 58, 

59,61-64, 93, 112, 113, 117, 118 
Średzki Leszek 47, 58 
Średzki Wojciech 46 
Świetlik Władysław 5 1 
Święcicki Heliodor 5

Taczak Teodor ks. 51 
Tomczak z Rytterów Anna 67 
Tomczak Barbara 73 
Tomczak Danuta 80 
Tomczak Donat 72 
Tomczak Ewa 80 
Tomczak Ilona 72
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Tomczak Marcin 80 
Tomczak Mariusz 72, 91 
Tomczak Stanisław 8, 67, 79, 80, 81, 

113, 114, 118, 119 
Tomczak Stanisław senior 67 
Tomczak Zbigniew 8, 72, 73, 76, 77, 

87, 91, 114, 119 
Trepiński Antoni 7, 43, 49, 50 
Trepiński Stanisław 47 
Twardowska Małgorzata 89

Unger Magnus 19 
Unrug Antoni Ignacy 17 
Unrug Stanisław 20 
Unrug Wiktor 20 
Unrug Wiktor Edward 20 
Unrug z Bojanowskich Emilia 20 
Unrugowie, rodzina 20 
Ussorowska A. 41

Wachowiak Franciszek 47 
Wagner Feliks 64, 65, 67, 113, 118 
Wagner Janina 65 
Waldof Nadine 119 
Wałdowscy, rodzina 60 
Wałdowska Maria 60 
Wałdowska Renata 66, 75 
Wałdowska Teodozja 61 
Wałdowska z Pokrowskich Anastazja 

60
Wałdowski Andrzej 66 
Wałdowski Feliks 60 
Wałdowski Józef Augustyn 60 
Wałdowski Kazimierz 8, 24, 60-63, 

66, 67, 75, 79, 113, 118 
Wawrzyniak Piotr ks. 18, 20-23, 28, 

111, 116 
Welter Józef 43 
Wężykówna Paula 5 
Wiebner Eduard 19, 20, 28 
Wilkońska Paulina 14 
Wilkowski August 14 
Winkler z Gurtlerów Elżbieta 8 
Wojciechowski Cezary 17

W olfFritz 58, 59, 61 ,62, 67, 113, 
118

Wolff Robert 12, 110, 112, 116 
Wołyński Marian 68 
Worsztynowicz Feliks 52 
Worsztynowicz Kazimierz 58 
Worsztynowicz Maciej 8, 91 
Worsztynowicz Marian 47, 68 
Worsztynowicz Wiesław 91 
Worsztynowicz z Mikołajskich 

Janina 8, 58, 91 
Worsztynowiczowie 58 
Wróblowa ze Sroczyńskich Halina 

56, 58
Wybicki Józef 76

Zachariasiewicz Jan 14 
Zahradnik Adam 50 
Zającowa z Wałdowskich Renata 8, 

61
Zakrzewski Zdzisław ks. 21, 52 
Zamoyscy, właściciele Kórnika 16 
Zawadzki Feliks 14 
Zwierzchowski Andrzej 48

Żebrowska z Mikołajskich 
Stanisława 57, 67, 68, 91 

Żebrowski Bohdan 35, 57 
Żebrowski Jeremi 57, 67, 91 
Żebrowski Olgierd 57, 67, 91 
Żeleński Boy Tadeusz 38 
Żeleźna Maria 87 
Żupański Jan Konstanty 12, 16
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Booksellers and Printers in Śrem 
1869-2009

Summary

Śrem is a provincial city situated along the Warta River some 40 kilome- 
ters from Poznań, Poland, the Capital o f  the western Polish province o f Wiel­
kopolska. In 1793 as a result o f the partition o f Poland between Prussia, Au­
stria and Russia, the Śrem region became part o f Prussia and a regional admi- 
nistrative center. Prussian rule lasted until 1918, save for a break during the 
1806-1813 Napoleonie period. In 1871 W ielkopolska was renamed the Po­
znań Province o f the newly-united Germany.

During the first half o f the 19"' century Śrem saw little development. O f all 
the structures in the city, the most notable was the 15th century gothic church 
that towered over everything else. The building that most symbolized Prus­
sian rule was the town hall on the Main Sąuare that dated from 1838. As of 
1859 the city hosted a military garrison.

In 1858 a gymnasium for boys was established in the city. In 1869 this 
school was transformed into a Royal Gymnasium, and in December o f  that 
year a new, grand school building was opened. As o f  1870 some 356 stu- 
dents, including Poles, Germans and Jews from all over W ielkopolska, stu- 
died there.

After the unification o f  Germany in 1871, Prussian policy became deci- 
dedly anti-Polish. In pursuit o f  a policy toward strengthening German influ­
ence in the Reich’s “eastern borderlands,” Polish was gradually eliminated 
as the language o f  use in schools and government offices. As o f  1886 Ber­
lin began the deliberate policy o f  settling Germans in the W ielkopolska co- 
untryside. After 1894 the German “Ostmarkenverein” (Eastern Union) orga- 
nization propagated anti-Polish sentiment. In defense o f their national identi- 
ty, Poles formed their own economic, financial, cultural, scientific and chari- 
table organizations.

One o f the ways in which Poles fought for Polish language preservation 
and national identity was through the propagation o f Polish books. The pro- 
fession o f the “educated Polish bookseller” developed during the 1830’s, and 
ąuickly began attracting adherents. Polish printers quickly attached themse- 
lves to this movement.

The first Polish bookseller in Śrem was Kazim ierz Gąsiorowski 
(1841-1908) who resettled there from Poznań. He studied the profession from 
1866 at a leading Warsaw publisher, Gebethner and Wolff, and moved to Śrem
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to develop his book and publishing business. Among the potential customers 
he saw in Śrem were the 333 students at the Gymnasium. He also saw poten­
tial in developing educational publishing with Michał Mycielski (1826-1906), 
the rector o f the Jesuit College o f  St. Josef. Gąsiorowski even imported mo­
dem printing machinery from Paris to this end, but this plan did not work out 
as in 1872 the Jesuit order was expelled from Germany. Hermann Schwantes, 
a recently-arrived printer from Germany, bought the machinery and the prin­
ting hall on Kościelna St. (today Wawrzyniak St.) from Gąsiorowski. With ti- 
me he moved the printing house to the morę prosperous, developing part of 
Śrem along the less flood prone area around Mickiewicz St., and until 1918 he 
didn’t have a serious competitor in the city.

Subseąuently Kazimierz Gąsiorowski established his own smali book- 
shop which ąuickly enjoyed commercial success. In 1875 he bought the (now 
nonexistent) property on the corner o f Poznańska and Dutkiewicza Streets in 
the vicinity o f  the Gymnasium. He took three rooms on the ground floor and 
adapted them as the headąuarters ot his new bookshop. In addition to straight 
book sales, the shop also lent Polish, French and German books as well as 
magazines. It provided Śrem and its surroundings with books and school aid 
and printed the widely-used economic activity records reąuired by the Prus- 
sian authorities for individual landholdings. In 1875 Gąsiorowski married Ste­
fania Kucner (1844-1930), with whom he had four children, including Irena 
(d. 1912) and Stefan (1878-1951), who eventually penned memoirs in which 
he described his father’s work in the bookshop, his work for the Polish cause, 
and everyday life in Śrem.

G ąsiorow ski’s bookshop ąuickly became one o f  Śrem ’s social salons. 
Landowners from the surrounding region and members o f the intelligentsia 
and clergy, including Father Piotr Wawrzyniak, freąuented the shop. It beca­
me a symbol o f success in the struggle to strengthen the economic and social 
position o f Poles in Germany.

Unfortunately, the Prussian authorities’ anti-Polish policies and compe- 
tition began to undermine Gąsiorowski’s success. In 1898 he was forced to 
sell the property on Poznańska St. and move with his family into rented apart- 
ments on the Main Sąuare. He rented a smali space in the building owned by a 
businessman by the name Mr. Friedeberger (first name unknown), most like- 
ly on Mostowa St. Later Gąsiorowski fell ill which worsened the family’s ma­
teriał situation. He died on September22, 1908. His wife, with the help ofher 
daughter Irena and son Stefan who had been working in the St. Wojciech Bo­
okshop in Poznań, continued to operate the bookshop, albeit not without diffi- 
culty. In 1912 Mrs. Gasiorowska and her son decided to sell the shop.

Stanisław Mikołajski (1880-1939), a printer, bookbinder and bookselier 
from neighboring Czempiń, bought the shop. He had apprenticed in these pro- 
fessions in Wrocław (Breslau) and Leipzig, and had worked in the printing ho­
use and bookshop o f Teodor Kręglewski in Wągrowiec and Kcynia. In 1905 
he set up his own printing house in Czempiń, and in 1906 opened a bookshop.
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He married Władysława Dobak (1880-1967) in 1908, with whom he had six 
daughters. M ikołajskie bookshops in Czempiń and Śrem became critical sup- 
pliers o f Polish books and school textbooks in the Czempiń-Śrem area. Until 
1914 his printing house in Czempiń published religious books, Catholic calen- 
dars and economic texts.

After 1918 M ikołajski printed books on popular science and richly illu- 
strated books on local history. He employed four people in the Śrem book- 
shop. He sold on commission publications from major Polish-language publi- 
shers, such as Ossolineum in Lvov, Gebethner and Wolff in Warsaw, and the 
St. Wojciech Bookshop in Poznań. He offered magazine subscriptions, school 
and office supplies, along with religious items and a selection of various paper 
items and supplies. He moved the Śrem bookshop to the multi-storied buil- 
ding on the comer of Poznańska St. and the Main Sąuare (today the Hotel Me- 
tropol). In 1930 he opened in the shop’s back room a printing press and book- 
binder’s. As o f 1932 he began publishing the “Nowe Wiadomości Śremskie.” 
M ikołajskie printing shop put out his own publications, and govemment pu­
blications and those madę by special order. Mikołajski printed postcards with 
views o f Czempiń and Śrem.

Mikołajski was a very respected Citizen o f Czempiń and Śrem. In Czem­
piń he was a member o f the Strzelecki Fraternity, the “Sokół” School Asso- 
ciation, the “Lutnia” Singing Circle, the Union o f Wielkopolska Insurgents, 
and fulfilled the duties o f a city councillor. He was involved in the works of 
the Union o f Polish Booksellers and the Polish Association o f Book Printers. 
This distinguished publisher, printer and bookseller died as a result o f  post- 
operation complications on July 22, 1939 in Śrem, and was buried in the pa- 
rish cemetery in Czempiń. His fourth daughter Helena (1915-1986) continued 
the work of the bookshop after his death.

Another distinguished Śrem printer, publisher and journalist was Eryk 
Średzki (1885-1958). He began his career as a journalist for the “Gazeta 
Olsztyńska,” in the northern city o f Olsztyn, which had been published siń­
ce 1886 and was renowned for its support o f things Polish in the East Prus- 
sian province o f  Warmia. The Prussian authorities forced him to leave Olsz­
tyn, from where he moved in 1910 to Śrem. He worked in Hermann Schwan- 
tes’ printing house on Mickiewicz St.

Średzki established his own smali printing house near the M ain Sąuare 
prior to 1914. In 1924 he bought some buildings on Cmentarna St. and esta­
blished his own printing house called “Drukarnia Centralna”. He established 
a publishing business which printed the city’s official reports. He employed 
15 people including his brother Anthony (1900-1973) and his wife Leokadia 
(1900-1952.) Średzki printed books, brochures, calendars, govem m ent pu­
blications and the following local newspapers: “Kurier Śremski,” “Gość Nie­
dzielny,” and “Pierwiosnek,” the Śrem Gymnasium’s own publication.

In 1936 Średzki went bankrupt and in 1938 he sold “Drukarnia Central­
na” . He did managed to save part o f his printing house eąuipment, and with



113

this, he rented a space on Mickiewicz St. 8 and opened a smali company the- 
re called “Drukarnia Śremska”. He worked there with his son Alfred and one 
other employee until February 14, 1940. Średzki was also an active member 
o f  many organizations in Śrem.

Nazi Germany’s attack on Poland on September 1, 1939 ended the city- 
’s peaceful life. On September 8 German troops entered Śrem. Wielkopolska 
was joined to Germany as the Wartheland, with the remaining Polish lands 
forming German-occupied Poland whose administrative center was located in 
Kraków. From November, 1939 to March, 1940 the Germans conducted a po- 
licy o f expelling Śrem’s Polish inhabitants to the occupied territories in order 
to achieve a German majority in the Wartheland. Średzki received an order to 
move on February 24, 1940, as did Władysława Mikołajska and four daugh- 
ters in March.

Beginning in March, 1940, Fritz W olf organized a German printing ho- 
use in Średzki’s former property. W olf also established in 1940 a German 
bookshop, “Buchhandlung Schrimm,” in Anthony N ow ak’s property at Ry­
nek (Main Square) #4. Wolf published over a dozen postcards with views of 
occupied Śrem. In 1943 Ernest Lagekamp, a war invalid, received owner- 
ship o f W olfs printing press. In the “Schrimmer Druckerei” worked the fol- 
lowing printers and bookbinders: Teodor Popiałkowski, Karol Andrzejewski 
(1914-1999) and Kazimierz Wałdowski (1907-1989).

After the Germans evacuated Śrem in January, 1945, the printing house 
became Polish State property. It saw various owners through 1989. Post-war 
directors were in the following order: Kazimierz Wałdowski, Stanisław Tom­
czak, Roman Jarych and Jarosław Marciniak.

The printing house published smali books, brochures and one-off printing 
jobs. On order from the well known Śrem book lover and collector Feliks Wa­
gner, it created “Ex libris” designs, exhibit programs and brochures.

Helena M ikołajska (1915-1986) retum ed in 1945 from the form er Ger­
man-occupied territory and reclaimed W olfs former bookshop. On December 
29, 1945 she became a m ember o f  the Association o f  Śrem Merchants. She 
sold books along with school and office supplies, and became an active parti- 
cipant in the city’s cultural life. Unfortunately, due to the nationalization poli- 
cies o f Poland’s post-war socialist govemment, Mikołajska lost the bookshop 
in 1949. In 1952 she and her husband Jerzy Gurtler along with their two dau- 
ghters left Śrem forever.

On January 1, 1950, the com m unist authorities established in A ntho­
ny N ow ak’s newly nationalized property a state-run book storę called 

“Dom Książki” (House o f Books). The State had a monopoly in book sales, 
which also became a new propaganda outlet in Poland’s new socialist 
system. “Dom K siążki” reached out to readers through country-w ide bo­
ok distribution, book festivals and meetings with writers. State-run printing 
houses produced not only propaganda, but also literary classics and new 
authors.
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The state-run “Dom Książki” bookstore in Śrem had a few very dedicated 
employees among its ranks. From the time it was established in 1950, Helena 
Konarkowska worked there for some 38 years and Zbigniew Tomczak wor- 
ked there a total o f  36 years (30 o f which as a director). In the 1980’s when 
the Polish economy collapsed, so did the book trade. “Dom Książki” ceased 
to exist by the late 1980’s.

In 1990 Jolanta Andrzejewska and Jacek Nowak (the grandson o f  Antho- 
ny Nowak) saved the Śrem bookshop. They obtained the property, purchased 
fumishings and old books for the new shop that they established in February, 
1990, called “Księgarnia Przy Rynku” (Bookshop on the Main Sąuare). The 
shop offered books, records and magazines. In 1999 the owners closed the 
musie section and opened “Cafe Ole” in its place, which soon became a social 
gathering place in downtown Śrem. The new owners organize meetings with 
writers and events to popularize reading among children. Up in the attic o f the 
property where Marek Nowak once had his woodworking shop, the Amateur 
Theater Company meets with members and friends for experimental theater. 
Natalia Lissek, a Polish language specialist, has managed the shop and provi- 
ded “good cheer” to customers for the past 15 years.

Stanisław Tomczak has upheld the rich Śrem printing tradition in his own 
private graphic company. His wife and children help him fulfill orders for 
smali brochures, posters and all other sorts o f one-off printing jobs. The tech- 
nical capabilities o f modern printing eąuipment have enabled Tomczak to wi- 
den the selection o f printing services and produets.

Thus, for over 140 years the bookshop owners and printers o f Śrem have 
formed a professional group which has madę a permanent mark in the city’s 
cultural life and continues to do so today.

Translated from the Polish by Letitia Rydjeski
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Buchhandler und Drucker in Schrimm 
1869-2009

Zusammenfassung

Die an der Warthe gelegene Stadt Schrimm (Śrem) befindet sich 40 Kilo- 
meter von Posen, der Hauptstadt GroBpolens, einer Region im Westen Polens. 
In Folgę der polnischen Teilungen zwischen PreuBen, Ósterreich und Rus- 
sland wurde die gesamte Region um Schrimm PreuBen angeschlossen und 
Schrimm zur Kreisstadt erklart.

Die preuBische Herrschaft dauerte, von einer Unterbrechung wahrend 
der napoleonischen Kriege in den Jahren 1806-1813 abgesehen, bis 1918 an. 
1871 wurde GroBpolen ais „Provinz Posen“ zum Bestandteil des neuen deut- 
schen Nationalstaates.

In der ersten Halfte des 19. Jahrhunderts konnte die Stadt nur eine geringe 
Entwicklung verzeichnen. Schrimm wurde vom gotischen Kirchturm aus den 
Anfangen des 15. Jahrhunderts Uberragt und das die preuBische Herrschaft am 
besten symbolisierende Bauwerk war das 1838 errichtete Rathaus au f dem 
Marktplatz. Ab dem Jahr 1859 wurde Schrimm zur Gamisonsstadt.

Im Jahr 1858 wurde in der Stadt ein Progymnasium fur Jungen eroffnet, 
das 1869 in das Konigliche Gymnasium umgestaltet wurde. Im Dezember 
desselben Jahres offnete ein neues, prachtvolles Schulgebaude seine Pforten. 
Ab 1870 wurden dort 356 Schiller, unter anderem Polen, Deutsche und Juden, 
aus den verschiedensten Stadten GroBpolens unterrichtet.

Nach der deutschen Einigung im Jahre 1871 nahm die antipolnische Poli- 
tik PreuBens stark zu. Om den deutschen Einfluss in den ostlichen Reichsge- 
bieten konsequent zu starken, wurde die polnische Sprache schrittweise aus 
Behorden und Schulen entfernt. Ab 1886 begann die preuBische Verwaltung 
ihre Politik der planmaBigen Ansiedlung von Deutschen in groBpolnischen 
Dorfern umzusetzen und die antipolnische Stimmung wurde ab 1894 durch 
den „Ostmarkenverein” (Hakata) geschiirt. Im Gegenzug griindeten die Polen 
eigene wirtschaftliche, finanzielle, kulturelle, wissenschaftliche und karitative 
Einrichtungen, um auf diese Weise ihre nationale Identitat zu wahren.

Eine Form des Kampfes zur Erhaltung der nationalen Sprache und Iden­
titat war die Verbreitung polnischer Bucher. Der Beruf des „geschulten polni­
schen Buchhandlers“ entwickelte sich in den dreiBiger Jahren des 19. Jahr­
hunderts und fand schnell immer mehr Anklang in der Bevólkerung. Zu dieser 
Bewegung gesellten sich bald auch die polnischen Drucker.

Der erste polnische Buchhandler in Schrimm war ab 1869 der aus Po­
sen stammende Kazimierz Gąsiorowski (1841-1908). Er erlemte den Beruf
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ab 1866 im fuhrenden Warschauer Verlag Gebethner & Wolff und kam nach 
Schrimm, um sein Buch- und Verlagswesen zu entwickeln. Seine potentiellen 
Kunden sah er unter anderem inmitten der 333 Schiiler des Gymnasiums, aber 
auch in der Zusammenarbeit bei padagogischen Publikationen mit Michał 
Mycielski (1826-1906), dem Direktor des Jesuitenkollegiums „Kolegium św. 
Józefa”. Gąsiorowski importierte zu diesem Zweck sogar moderne Druckma- 
schinen aus Paris, doch der Plan ging nicht auf, da der Jesuitenorden 1872 
des Landes verwiesen wurde. Der neu aus Deutschland angekommene Druc­
ker Hermann Schwantes kaufte Gąsiorowski die Maschinen und die Drucke- 
rei in der Kościelna Strafle (heute Ks. Piotra Wawrzyniaka) ab. Mit der Ze- 
it verlagerte er die Druckerei in die florierende Neustadt, entlang der weniger 
zur Uberschwemmung neigenden Umgebung der Mickiewicz StraBe und hat- 
te bis 1918 keinen wirklichen Konkurrenten in Schrimm.

Kazimierz Gąsiorowski eróffnete dagegen seinen ersten kleinen Buchla- 
den, der ihm schnell wirtschaftlichen Erfolg einbrachte. 1875 kaufte er das 
heute nicht mehr bestehende Grundstiick an der Ecke Poznańska und Dutkie­
wicza StraBe in der Nahe des Gymnasiums. Er nutzte drei Zimmer im Erdge- 
schoss zur Verwaltung seines neuen Buchladens, in dem neben dem direkten 
Verkauf von Buchern, auch polnische, franzosische und deutsche Biicher so­
wie Zeitungen ausgeliehen werden konnten. Gąsiorowski versorgte Schrimm 
und seine Umgebung mit Buchern sowie Schulartikeln und druckte die we- 
itverbreiteten Antragsformulare, die von den preuBischen Behórden fur den 
persónlichen Grundbesitz verlangt wurden. 1875 heiratete er Stefania Kuc- 
ner (1844-1930), mit der er vier Kinder hatte, darunter Irena ( t  1912) und 
Stefan (1878-1951), der in seinen Memoiren die Arbeit seines Vaters im Bu- 
chladen und fur die polnische Sache sowie das alltagliche Leben in Schrimm 
beschrieb. Der Buchladen von Kazimierz Gąsiorowski wurde schnell zum 

„gesellschaftlichen Salon“ der Stadt, der gerne von den Grundbesitzern aus 
der umliegenden Gegend sowie von Vertretern der Intelligenzija und der Ge- 
istlichkeit, wie beispielsweise Vater Piotr Wawrzyniak, aufgesucht wurde. Es 
wurde zu einem Symbol des Erfolgs inmitten des Kampfes um die wirtscha- 
ftliche und soziale Position der Polen in Deutschland.

Gąsiorow ski’s Erfolg wurde leider durch das antipolnische Wirken der 
preuBischen Herrschaft und Konkurrenz untergraben. 1898 musste er sein 
Haus in der Poznańska StraBe verkaufen und mit seiner Familie in Mietwoh- 
nungen am Marktplatz leben. Er mietete vermutlich in der Mostowa StraBe ei- 
nen kleinen Raum in einem, dem jiidischen Geschaftsmann Friedeberger ge- 
hórendem, Gebaude. Ais Gąsiorowski spater erkrankte, verschlechterte sich 
die finanzielle Situation der Familie zusehends. Er verstarb am 22. September 
1908. Gemeinsam mit ihrem Sohn Stefan, der ab 1903 in dem Posener Buch­
laden św. Wojciech arbeitete, und ihrerTochter Irena fiihrte seine Frau den 
Buchhandel weiter, dies jedoch nicht ohne Schwierigkeiten. 1912 entschloss 
sich Frau Gąsiorowska gemeinsam mit ihrem Sohn letztendlich zum Verkauf 
des Buchladens.
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Stanisław Mikołajski (1880-1939), ein Drucker, Buchbinder und Buch- 
handler aus Tchempin (Czempiń), kaufte die Buchhandlung. Er hatte seine 
Berufe in Breslau und Leipzig erlemt und in der Druckerei und Buchhandlung 
von Teodor Kręglewski in Wongrowitz (W ągrowiec) und Exin (Kcynia) ge- 
arbeitet. 1905 eróffnete er in Czempiń seine eigene Druckerei und 1906 eine 
Buchhandlung. 1908 heiratete er Władysława Dobak (1880-1967), mit der er 
sechs Tóchter hatte. M ikołajskie Buchhandlungen in Tchempin und Schrimm 
wurden zur entscheidenden Bezugsquelle der Stadt und Umgebung Tur polni- 
sche Bucher, insbesondere Lehrbucher. Bis 1914 druckte er in Czempiń religi- 
ose Bucher, katholische Kalender und Wirtschaftstexte. Aus seiner Druckerei 
kam in den Jahren 1906-1918 eine Serie von einem Dutzend Postkarten mit 
Ansichten der Tchempin und Schrimm StraBe.

Nacli 1918 druckte er popularwissenschaftliche und illustrierte BUcher 
zur Ortsgeschichte. In der Buchhandlung in Schrimm beschaftigte Mikołajski 
vier Personen. A uf Bestellung verkaufte er Veroffentlichungen von den be- 
deutendsten polnischsprachigen Verlagen, wie Ossolineum in Lemberg, Ge­
bethner & Wolff in Warschau sowie der Buchhandlung św. Wojciech in Posen. 
Er fuhrte Zeitungsabonnements, Schul- und Bilroartikel, Devotionalien sowie 
eine Auswahl an Papier- und Schreibwaren. M ikołajski verlegte die Schrim- 
m er Buchhandlung in ein mehrstóckiges Gebaude an der Ecke Poznańska 
StraBe und Marktplatz (heute Hotel Metropol). 1930 eróffnete er hier im Hin- 
terzim m er eine Druckerei und Buchbinderei. Ab 1932 gab er die Wochen- 
zeitung „Nowe W iadomości Srem skie” heraus und druckte neben seinen 
eigenen Veróffentlichungen auch Behórdenformulare und Einzeldrucke auf 
Bestellung.

M ikołajski war ein allgemein respektierter Einwohner Tchempins und 
Schrimms. In Czempiń war er Mitglied der SchUtzenbruderschaft, des Gym- 
nastikvereins „Sokół”, des Gesangvereins „Lutnia”, des Verbands der Wielko- 
polska-Aufstandischen und er nahm ein Abgeordnetenmandat wahr. Er enga- 
gierte sich daruber iiinaus in der Arbeit des Verbundes Polnischer Buchhand- 
ler und der Gesellschaft der polnischen Buchverlage.

Dieser fur Tchempin und Schrimm so bedeutende Drucker, Buchhan- 
dler und Herausgeber verstarb in Schrimm am 22. Juli 1939 an den Folgen 
einer postoperativen Komplikation und wurde auf dem Gemeindefriedhof in 
Tchempin bestattet. Nach seinem Tod wurde die Buchhandlung von seiner 
vierten Tochter Helena weitergefuhrt (1915-1986).

Ein ebenso bedeutender Drucker, Joumalist und Herausgeber fur Schrimm 
war auch Eryk Średzki (1885-1958). Seine Karriere begann in der nórdlichen 
Stadt Allenstein ais Journalist der „Gazeta Olsztyńska” , die seit 1886 Arti- 
kel veróffentlichte und fur ihre Unterstutzung des Polentums in der ostpreuBi- 
schen Provinz Ermland bekannt war. Von den Deutschen gezwungen Allenste­
in zu verlassen, zog es ihn zuerst nach Kosten (Kościan) und dann 1910 we- 
iter nach Schrimm. Er arbeitete in Hermann Schwantes’ zweiter Druckerei in 
der Mickiewicz StraBe.
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Noch vor 1914 eroffnete Średzki seine eigene kleine Druckerei nahe dem 
Marktplatz. 1924 kaufte er einen Gebaudekomplex auf der Cmentarna Stra- 
Be und eroffnete dort eine Druckerei unter dem Namen „Drukarnia Central­
na”. Er richtete auch einen Verlag ein, in dem die offiziellen Berichte der Stadt 
gedruckt wurden. Er beschaftigte 15 Personen, unter anderem auch seinen 
Bruder Antoni (1900-1973) und seine Ehefrau Leokadia (1900-1952). Eryk 
Średzki druckte Biicher, Broschiiren, Kalender, Behordenformulare und die 
folgenden lokalen Zeitungen: „Kurier Śremski”, „Gość Niedzielny”, „Głos“ 
und „Pierwiosnek” -  eine Veroffentlichung des Gymnasiums in Schrimm.

1936 ging Średzki bankrott und verkaufte 1938 die „Drukarnia Cen­
tralna”. Er schaffte es einen Teil seiner Druckereiausstattung zu retten und da- 
mit in einem gemieteten Raum in der Mickiewicz StraBe 8 eine kleine Firma 
unter dem Namen „Drukarnia Śremska” zu eroffnen. Er arbeitete dort mit sei- 
nem Sohn Alfred und einer weiteren Mitarbeiterin bis zum 14. Feburar 1940. 
Średzki war auch in vielen in Schrimm agierenden Organisationen tatig.

Derdeutsche Uberfall aufPolen am 1. September 1939 lahmtedas bis 
dahin friedliche Stadtleben. Am 8. September zogen die deutschen Truppen 
in Schrimm ein. GroBpolen wurde Deutschland ais Wartheland angeschlos- 
sen und die restlichen durch Deutschland besetzten Gebiete bildeten das Ge- 
neralgouvernement (GG) mit Verwaltungssitz in Krakau. Von November 1939 
bis Marz 1940 betrieben die Deutschen eine Aktion zur Aussiedlung der Ein- 
wohner Schrimms ins GG, um eine endgiiltige deutsche Mehrheit im Warthe­
land zu sichem. Am 24. Februar 1940 erhielt Eryk Średzki seine Ausweisung. 
Ebenso erging es auch Władysława Mikołajska und ihren Tóchtem, die noch 
im Marz desselben Jahres Schrimm verlassen mussten.

Ab Marz 1940 richtete Fritz Wolf eine deutsche Druckerei in den ehe- 
maligen Raumen Średzki’s ein. Er eroffnete 1940 in Antoni Nowaks (1885— 
1972) Haus am Marktplatz Nr. 4 auch die dem Abbild des besetzten Schrimms. 
1943 ging Wolfs Besitz an den K riegsinvaliden Ernest Lagekamp iiber. In 
der „Schrimmer Druckerei” arbeiteten die folgenden Drucker und Buchbin- 
der: Tadeusz Popiałkowski, Karol Andrzejewski (1914-1999) und Kazimierz 
Wałdowski (1907-1989).

Nach der deutschen Evakuierung Schrimms im Januar 1945 wurde 
die Druckerei polnischer Staatsbesitz und sie sah bis 1989 eine Vielzahl ver- 
schiedener Leiter. Nacheinander waren dies Kazimierz Wałdowski, Stanisław 
Tomczak, Roman Jarych und Jarosław Marciniak. Die Druckerei befasste sich 
mit kleinen Biichern, Broschiiren und Akzidenzdrucken. A uf Bestellung des 
bekannten Schrimmer Buchliebhabers und Sammlers Feliks Wagner entwarf 
man dort auch Exlibris, Ausstellungsprogramme und Prospckte.

Helena M ikołajska (1915-1986) kehrte 1945 aus dem Generalgou- 
vernement zuruck und forderte die Riickgabe ihres ehemaligen Buchladens. 
Am 29. Dezem ber 1945 wurde sie M itglied der Vereinigung der Kaufleu- 
te Schrimms. Sie verkaufte Biicher sowie Schul- und Buroartikel und sie 
nahm aktiv am kulturellen Leben der Stadt teil. Leider verlor Mikołajska die
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Buchhandlung 1949 aufgrund der Nationalisierungspolitik der neuen soziali- 
stischen Nachkriegsregierung. Gemeinsam mit ihrem Mann Jerzy Gurtler und 
ihren zwei Tochtem verlie(.i sie Schrimm im Jahr 1952 fur immer.

Am 1. Januar 1950 errichteten die kom m unistischen Behorden in 
Anton Nowaks verstaatlichtem  Besitz einen Buchladen unter dem Namen 
„Dom K siążki” (Haus des Buches). Der Staat hatte das M onopol im Buch- 
verkauf, und nutzte dieses im neuen sozialistischen System Polens ais Pro- 
pagandainstrument. “Dom Książki” erreichte seine Leser durch landesweiten 
Buchvertrieb, Buchfestivals, und Treffen mit Schriftstellem. Die staatlichen 
Verlage gaben jedoch nicht nur Propagandamaterial heraus, sie druckten auch 
die literarischen Klassiker und Newcomer.

Die staatliche Buchhandlung „Dom Książki” in Schrimm hatte unter 
vielen Angestellten einge besonders treu Ergebene. Vom Moment der Griin- 
dung im Jahr 1950 arbeitete Helena Konarkowska dort ais Verkauferin fur 38 
Jahre und Zbigniew Tomczak fur 36 Jahre (von diesen fur 30 Jahre ais Leiter). 
In den achtziger Jahren brach die gesamte polnische W irtschaft zusammen 
und somit auch der Buchhandel. Das staatliche Untemehmen „Dom Książki” 
horte Ende der 80’er Jahre endgiiltig auf zu bestehen.

Im Jahr 1990 retteten Jolanta Andrzejewska und Jacek Nowak, Anton No­
waks Enkel, die Schrimmer Buchhandlung. Sie bekamen das Haus zuruck, 
statteten den neuen Laden mit M obeln und alten Buchern aus und eroffne- 
ten im Februar 1990 die Buchhandlung „Księgarnia Przy Rynku” (Buchhan­
dlung am Markt). Sie verkauften Platten, Biicher und Zeitungen. 1999 wur- 
de die Musikabteilung geschlossen und an ihrer statt das „Cafe Ole” eroffnet, 
das bald zum gesellschaftlichen Treffpunkt in Schrimm wurde. Die neuen Be- 
sitzer organisieren Treffen mit Schriftstellem und Veranstaltungen, die Kin­
dera das Lesen naherbringen sollen. Oben auf dem Dachboden, wo einst Ma­
rek Nowak seine Holzwerkstatt betrieb, treffen sich nun die M itglieder und 
Freunde des Amateurtheaters. Die polnische Sprachwissenschaftlerin N ata­
lia Lissek gilt ais „der gute Geist“ der Buchhandlung, die sie seit nunmehr 15 
Jahren verwaltet.

Die reiche Tradition der Schrimmer Druckerei wird seit 1987 durch Stani­
sław Tomczak in seinem privaten Grafikstudio weitergefuhrt. Mithilfe seiner 
Frau und seiner Kinder erfullt er die Bestellungen nach kleinen Broschiiren, 
Postem und anderen Akzidenzdrucken. Die technischen M oglichkeiten mo- 
demer Druckennaschinen ermoglichten Tomczak sein Angebot beachtlich zu 
erweitern.

So stellen die Buchhandler und Drucker in Schrimm nach uber 140 Jah­
ren auch heute noch eine Berufsgruppe, die sich nach wie vor und fur immer 
im kulturellen Geschehen der Stadt verewigt.

Ubersetzt aus dem Polnischen von Nadine Waldow
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Errata
D. Płygawko, Księgarze i drukarze w Śremie 
1869-2009, Śrem 2009

str. wiersz jest Dowinno bvć
8 27 siostrzenica bratanica
13 fot. 5 Michał Michał
13 44 piśmiennicze piśmienne
21 fot. 9 1972 r. 1872 r.
34 fot. 18 ze Mikołajskim z Mikołajskim
56 12 14 lutego 15 lutego
59 8 niemieckidrukarz niemiecki drukarz
76 fot. 58 1989 r. 1979 r.
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